
I f l D N  WARSZAWSKI
Nr. 146. Sobota, 24  Czerwca (6 Lipca).

codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie- 
aaielach.—Prennmerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.— 
”. ^  Słc*eiM Pr*Hmuj% 8iS *a opłatą od wiersza druku: za i-krotne obwieszcze­
nie Kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamie­
szczania w Dzienniku nie zwracają się.—We wszystkiem co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

1867 r.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .  — Półrocznie r s  4  n -
—Miesięcznie kop. 67.— Bez odnoszenia w biurze Byrekcii artaInie 3-
mnie sie —Numer Doiedvnczv kon. 5. — Zn nann=„„„;„ \  Prennmerata me nrzvi-

■ kop. 
Miesięcznie kop. 86.

przyj- 
. miesię-

r-„0 . - * Cesarstwie
Kwartalnie rsr. 2 kop. 30 .

DZIENNIK W ARSZAW SKI w III-iin kwartale zaczynającym się od d. 19 Czerwca (1 Lipca) 
wychodzi! według tegoż samego jak doląd programu, w  tymże formacie i po tejże samej cenie, z i e

miano-
rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kwartalnie rs. 2

w icie:
W  W arszaw ie, z roznoszeniem : 

kop. 15; — miesięcznie kop. 72.
Na wszystkich stacjach pocztowych w K rólestw ie a wr Cesarstwie w pocztami ach petersburgskim i 

skiew skim , oraz w urzędach pocztowych w Odessie, W iln ie  i Grodnie z przesyłką: rocznie rs 9 koD 20* 
półrocznie rs. 4 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 80.

Pragnący odbierać D Z IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego w królestw ie: rocznie rsr d  
’ ^wartalnie r8r b zas w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,’

miesięcznie kop. 7.
Prenumerata

S P I S  R Z E C Z Y .  
d z i a ł  u r z ę d o w y . — Postanowienie Namiestni­

ka. —  Ustawa o powinności kwaterunkowej w m. W ar 
ssawie (dok.). — Rada adm inistracyjna.— Komisja likwi­
dacyjna.—Nominacja.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W arszaw a. — P rze­
gląd polityczny.—  Telegramy. — Przybycie Najjaśniej­
szego P ana do Petersburga. — Wiadomości telegrafl - 
CIB6.— Przedstawienie am atorskie.— W yścigi konne.— 
Nagrody. —Doktoryzacja p. Okęćkjego. — W ypadek.— 
K ursa monet.— Wiadomości dworskie.— Marzenia fan­
tastyczne.— Słowianie austrjaccy. — Ameryka. Jene­
ra ł Castillo.—Anglja. Izba gmin. —Francja. Cesarz 
M aksymiljan.—Książę Hum bert. — H rabia Fiandrji. — 
Meksyk. Stosunek do Stanów Zjednoczonych.— P r u -  
8y. Nowe sztandary. — W łochy. Kwestja dóbr ko­
ścielnych.— List p. Mieczkowskiego do hr. J. 
Łubieńskiego.

F E JL E T O N . — Szkice Psychologiczne. II. Trzy 
spotkania ócz niebieskich z czarnemi.

PR ZEW O D N IK  WARSZAW SKI.

DZIAŁ URZĘDOWY

W argzawa, 
dnfia 2 3  C zerw ca (5 L ipca).

Postanowienie Namiestnika w Królestwie Polskiem 
z dnia 5 (17) maja r. b. o pensjach emerytalnych i do­
datkach do nich, zamieszczone je s t w osobnym Do­
datku do dzisiejszego numeru Dziennika.

U S T A W A  
o powinności kwaterunkowej w m. W arszawie.

(Dokończenie. *)
T y t u ł  V III.

Przepisy Kasowe.
A rt. 37. Wzmiankowane w A rt. 16 niniejszej U sta­

wy plany i inwentarze domów rządowych w m. W arsza­
wie, na przedmieściach r  w Cytadeli Aleksandrowskiej 
pod kwaterunek przeznaczone, powinny być zakomuni­
kowane Magistratowi m. W arszawy, najdalej w Ciągu 
trzech miesięcy, po ogłoszeniu niniejszych przepisów.

(.*) Patrz Nr. 140, 14 1, 143 i 145.

A rt. 38. Ustawa niniejsza pod względem poboru od 
właścicieli domów i procederentów opłaty kwaterunko­
wej powinna być wprowadzoną w wykonanie z dniem 1 

13) Lipca 1867 roku, co zaś do Jenerałów , Sztab i 
Ober-Oficerow, jako tez urzędników zajmujących kwa­
tery w domach prywatnych w naturze, to oni korzystają 
z tych kwater do 19 Września (1 Października) 1867 r! 
za opłatą właścicielom domów od dnia 20 Czerwca (1 
Lipca tegoż roku pieniędzy kwaterunkowych z kasy mia­
sta  podług rang kwaterujących i podług ceny oznaczo­
nej taryfą na rok 1866 obowiązującą.

Najem zajętych w drodze szczególnych rozporządzeń 
a nie z zasady przepisów kwaterunkowych, na potrzebę 
wojsk, całych domów prywatnych lub oddzielnych lo­
t n o ś c i ,  od daty wyżej wymienionej to jest z dniem 19 
Września (1 Października) roku 1867 ustaje, do teeo 
zaś czasu wypłacać właścicielom domów wynagrodzenie 
w  stosunku dotychczas©wyru.

A rt. 39. Wszystkie poprzednie o powinności kwate­
runkowej w  I B . Warszawie przepisy z obecną Ustawą „ie 
zgodne, mniejszem uchylają się.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z dnia 31 M ar­
ca (12 Kwietnia) 1867 r. niniejszą Ustawę zatwierdziła" 

Zarządzający interesami Rady Administracyjnej K rń- 
łestwa Polskiego (podpisano) A . Zaborowski.

FE JL E T O N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

SZKICE PSYCHOLOGICZNE
(w ramach powieści)

P R Z E Z

A l e k s a n d r a  N i e w i a r o w s k i e g o .

S Z K I C  I I .
Trsy spotkania ócz niebieskich z czarnemi ( ' )  

Spotkanie pierwsz e .—Na Hełmowej górze w Ojcowie.
O nie patrz, tak, nie patrz, bo te oczy twoje,
Ja się na świecie nic prócz nich nie. b o ję!

Tomasz Moor.—Przekład Odyńca. * *
Tiasczystym gościńcem, wiodącym od Olkusza do 

jcowa, toczyła się zwolna bryczka prosta, z plecio- 
Ł Wa^ « iem- zaprzężona w parę małych lecz tłu ­
stych szkapek mieszczańskich.
służvłP.rZ0^ ie> worek wypchany obrokiem i sianem 
nnstać m!m ast kozła ‘ utrzymywał na sobie opasłą 
orrólnpfrn ®8ztczan' na olkuskiego, który pod wpływem 

czasach P°PSda d°  przemysłu. „ nie 
t e n  uroe ie .furm an»ć podróżnym, zwiedzają- 

do n  kącik ziemi krakowskiej, wożąc ich 
z Olkusza do Ojcowa lub z powrotem do stacji Strze­
mieszyc, ą  ej przy drodze żelaznej. W owej epoce 
nie istniał je szcze omnibus prywatny, urządzony dla

( ' )  P oczątek  ^ g o  szkicu zam ieszczony by} w  T  
dniku  Mod  z r. 1 8 6 1 . (P rzyp. aut.)

przewozu podróżnych staraniem późniejszego właści­
ciela Ojcowa.

Na pryncypalnem miejscu, szeroko wysłanem sło­
mą i przykrytem  brunatną derą, mieścili się dwaj 
podróżni. Jeden z nich, młody i bardzo przystojny, 
m iał twarz bladawą namiętnego wyrazu a czarne je ­
go oczy błyszczały ogniem dowcipu, młodości i poezji. 
Mieczysław Zbroiński, palił cygaro i co chwila nie­
cierpliwił się patrząc na piasczystą, posianą kamienia­
mi drogę i na wolny pochód mieszczańskich koni­
ków.—Obok niego, z głową opartą o drewnianą ramę 
wasągu, leżał na wznak, znacznie starszy towarzysz. 
Gęsta, krótko przystrzyżona broda, wąs obfity i wy­
łysiałe czoło, świadczyły wymownie, że pan Walenty 
Itam ski przeszedł już bramy tej „drugiej młodości”, 
k tóra  jak  nitka babiego lata , pływa jeszcze wśród go­
rących, jasnych lecz krótkich już dni jesiennych... 
W alenty nic nie palił, lecz za to gryzł słomkę, prze­
suwając ją  w ustach z machinalną jednostajnością.

Słońce p iekło—wóz skrzypiał— podróżni milczeli.
— Ach! Jak  mi się pić chce... -  wyszeptał zmęczo­

nym głosem młodszy podróżny. — Co za piekielny 
upał!

— Słuchaj-no! panie obywatelu olkuski, a  nasz 
powolny wóźnięo! Czy w tej okolicy istotnie kopali 
kiedyś srebro? — zapytał ironicznie Walenty, podno­
sząc się cokolwiek na bryczce.

— A jużeć, ludzie mówią, że kopali-ta kiedyś, do­
póki djabeł nie napluł w kopalnię i nie zalał jej wodą

— Ach! wodą... wodą! Poczciwy djabeł! wiedział 
czego brakować będzie w tej Saharze krakowskiej.

— Przestańże Mieczku! przeszkadzasz mi w kon 
wersacji z tym światłym obywatelem... Panie O lku­
ski! dodał głośniej, zwracając się ku woźnicy

— A co-ta pan każe? r
— Czy byliście kiedy u nas, na Mazowszu’
— Ja, me byłem nigdy, ale mój szwagier 

jezdził tam po sukcesyję... ’ b0łG s>
ii— t0 was musz§ obja-śnić, szacowny n a tro fn  

olkuski, że u nas, wprawdzie złota nie kopali a n iV *  
djabeł pluł na ziemię b o ż ą - i  skał też takich tam nie 
znajdzie... lecz za to, woda jest! i żaden podróżni 
jedzie tam z językiem spiekłym od pragnienia *

— Ha,!—odrzekł lakonicznie woźnica i podciął hi 
czem podręcznego konia. poaciął bi-

— Daleko tu  do wsi jakiej’  — yqnvtai u -i- Mieczysław. s p y ta ł  po chwili

~  AeSM C1n a ,niedaleko wieś Gąski 
czysław T a ft  “  zawołał radośnie Mie-
sie w w a m  7 ,  T Mce "az™sk»!- I  podnosząc 
klamować^ompatycznfe?

Po gdzie pływa gąska młoda...
Tam powinna płynąć woda!
Że nie bliżej—jaka szkoda!
Próżno się twa jeży broda,
Wałku! Co leżysz jak kłoda,
I czekasz aż ci gospoda 
Za godzinę wody poda...

— Ach! Jakaż to nędzna oda! — dokończył W a­
lenty krzywiąc się. —  No, panie gospodarzu, rzekł do 
woźnicy,— a jestże w tych Gąskach studnia ?



list 2

T A R Y F A  N r. 1.
wskazująca obszerność kwater wydawanych wojskowym w koszarach, skarbowo-wojskowych i miejskich zabudo-

niach, pod kwaterunek wyznaczonych.
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Jeneral-broni albo urzędnik 2 ej k la s y ......................................................................................
Jeneral-lejtnant albo urzędnik 3-ej k l a s y ........................................... ....................................
Jenerał-m ajor albo urzędnik 4-ej k lasy .......................................................................................
Dowódca pułku, Naczelnik części wojska, równający się w prawach z Dowódcą pu ł­

ku, albo urzędnikiem 5 ej k l a s y ............................................................................................
Pułkownik, Sztab-oficcr dowodzący oddzielnym bataljonem, albo urzędnik 6-ej klasy 
Podpułkownik, M ajor, albo urzędnik 7-ej i 8-ej k l a s y .......................................................
a) Kapitan kawalerji, artylerji i Jeneralnego Sztabu, Rotmistrz, Esauł, Sztabs-Kapi- 

tan i Sztabs-Rotmistrz . ........................................................................................................
b) Kapitan piechoty i Sztabs Kapitan, równie urzędnik 9-ej i 10-ej klasy . . . .
a) Kawalerji, artylerji i Jeneralnego Sztabu, Porucznik, Sotnik, Praporszczyk i 

K o rn e t .............................................................................................................................................
b) Porucznik piechoty, Podporucznik i Praporszczyk, a także urzędnik 12-ej i 14-ej 

k l a s y .......................................................................... i .................................................
Niższy stopień w o jsk o w y ...............................................................................................................

Uwaga 1. Za izbę kwaterunkową uważać należy mie- szarach, należy mieć na względzie, ażeby ludzie ci nie 
szkalny pokój z piecem, mający długości i szerokości od byli zbyt ścieśnieni, samo zaś rozlokowanie ich aby było 
2-ch do 3-ch sążni. odpowiedniem wielkości pokoi o tyle, ażeby na każdego

Uwaga 2. Oficerom piechoty w poz. 7 i 8 pod lit. b czł° wi<*a wypadało 1 %  a najmniej 1 sążeń kubiczny 
wskazanym, pełniącym obowiązki Starszych i Jenerał- P°wietiza

12
8

i Jeneral-
skich Adjutantów, Oficerom oznaczającym Iinję bojową, 
Adjutantom pułków i bataljonów wyznacza się po je ­
dnej klatce na konia.

Uwaga 3. Przy rozlokowaniu niższych stopni w ko-

Rada Administracyjna na posiedzeniu z dnia 31 M ar­
ca (12 Kwietnia) 1867 r. niniejszą Taryfę zatwierdziła. 

Zarządzający interesami Rady Administracyjnej
(podp.) A. Zaborowski.

Nr. 2.T  A  R Y -F  A
Oznaczająca wysokość opłaty kwaterunkowej z funduszu miasta W a r s z a w y  dla osób Zarządu w’ojskowego, m ają­

cych prawo do kw ater od miasta, na w-ynajęcie takowych wdasne^n staraniem, z umeblow aniem, oraz stajnią
i woz0wnpj.-

nê n
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Jeneral-broni albo Urzędnik 2-ej k l a s y .............................................................
Jenerał-lejtnant albo Urzędnik 3ej k l a s y ........................................................
Jenerał-m ajor albo urzędnik 4 ej k l a s y ..............................................................
Dowódca pułku, Naczelnik części wojsk zrównany w prawach z dowód

cą pułku albo Urzędnikiem 5—ej klasy ;; . ............................................
Pułkow nik, Sztab-ofice -, dowodzący oddzielnym bataljonem albo Urzęd­

nik 6-ej k l a s y .........................................................................................................
Podpułkownik, Major albo Urzędnik 7-ej i 8 - e j ...........................................
a) Kapitan kawalerji, A rtylerji i Jeneralnego Sztabu, Rotmistrz, Esaul, 

Sztabs-kapitan i S z tą b s-ro tm is trz ....................................................................
b) Kapitan piechoty i Sztabs kapitan, a także Urzędnik 9-ej i 10 ej kl.
a) Kawalerji, artylerji i Jeneralnego Sztabu, Porucznik, Sotnik, P rapo r­

szczyk i K o r n e t ...................................................................................................
b) Porucznik piechoty, Podporucznik i Praporszczyk, również Urzędnicy 

l2 -ej i 14-ej k l a s y ............................................................................................
Niższy stopień, żona żołnierza albo dwoje d z i e c i ...........................................
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Uwaga 1. Wszystkie osoby Zarządu Wojskowego nie­
zależnie od pobierania kwater w naturze lub w pienią­
dzach, mają prawo do opału i św iatła z funduszów 
Skarbu Królestwa.

W aitość tych emolumentów po cenie kontraktowej na 
rok 1867/9 wynosi rocznie w Warszawie: 
dla Jenerała  broni albo Urzędnika 2-ej klasy rsr. 280
,, Jenerai-D jtnanta albo Urzędnika 3-ej klasy ,, 212
„  Jenerał-m ajora albo Urzędnika 4-ej klasy „  181
,, pułkownika, Dowódcy pułku albo Urzędni­

ka 5-ej k l a s y ............................................... „  160
„ Pułkownika albo Urzędnika 6 ej klasy . . „  132
,, Podpułkownika, Majora albo Urzędnika 7-ej

i 8-ej k l a s y .......................................................114
,, Kapitana, Sztabs-kapitana albo Urzędnika

9-ej i 10-ej k l a s y .............................................. . 67
,, Porucznika, Podporucznika albo Urzędnika

12-ej i 14-ej k lasy ........................................... .....  35
,, Żołnierza, jego żony albo dwoje dzieci . „  5

Uwaga 2. Osobom otrzymującym kwaterunkowe pie­
niądze z funduszów miasta, nie obowiązanym z rodzaju 
swej służby albo broni, ntrzymywać koni, potrącać z wy­
płaty kwaterunkowej za stajnią, w takim stosunku licz­
by koni, jaka Taryfą Nr. 1. jest wskazaną, osobom zaś 
tychże stopni, którzy obowiązani są trzymać konie, o- 
raz powozy, liczyć rocznie po rsr. 10 za jedną klatkę na 
konia, a po rsr. 50 za wozownią.

Uwaga 3. Kwaterunkowe pieniądze z funduszów mia­
sta wydają się tym tylko familijnym niższym stopniom, 
którzy weszli w związki małżeńskie przed ogłoszeniem 
w Rozkazie do Wojsk W arsżawskiego Wojennego Okrę­
gu z d. 4 sierpnia 1866 r. N. 137, rozkazu ministra 
.wojny z d. 17 czerwca b. r. N r. 173.

Uwaga 4. Kwaterunkowe pieniądze podług taryfy 
wydawane być mają niższym stopniom z funduszów mia­
sta, w takim tylko razie, jeżeli mieszczą się oni oddziel­
nie, a  nie w koszarach, w tym ostatnim razie M agistrat 
obowiązany jest najmować domy prywatne, albo oddziel­
ne pomieszczenia, celem rozlokowania wojska sposobem 
koszarnym.

Rada Administracyjna na posiedzeniu z d. 31 Marca 
12 Kwietnia 1867 r. niniejszą Taryfę zatwierdziła.

Zarządzający interesami Rady Administracyjnej.
(podp.) A. Zaborowski.

R ada  Adm inistracyjna Królestwa  postanowieniem 
z d. 5 (17) Maja r. b. N. 3098, uzbieraną z dobrowol­
nych składek \ rzez włościan gminy Międzyrzec ofiarę 
sumy rs. 95 i jako wieczysty fundusz w Kasie Głównej 
Królestwa deponowaną, od której procent wedle życze­
nia ofiarodawców ma być obracany na odprawianie co- 
roczn e w d/ień podpisania Najwyższego Ukazu o uwła­
szczeniu włościan, nabożeństwa w kościele św. A leksan­
dra w Warszawie za zdrowie i pomyślność Najjaśniej­
szego P ana i JegoNajdostoiniejsżej Rodziny, w myśl a rt. 
910 K. C. zatwierdziła.

R a d a  A dm in istracy jn a  Królestwa, postanowieniem 
z d. 28 Marca (9 Kwietnia) r. b. N. 2352, zapis rsr. 75 
na fundusz wieczysty dla Sali Ochrony w ni. Rawie, te ­
stamentem na d. 24 Lutego u. s. 1863 r. prywatnie spo­
rządzonym i prawnie ogłoszonym, przez Ludwikę Sza­
mota uczyniony, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw  osób trzecich, zatwierdziła.

— Studnia-ta jest...
— Chwała Bogu!
— Tylko że zawsze na lato wysycha — dokończył 

obojętnie mieszczanin.
— A cóż? Nie mówiłżem, że to Sahara! — zawołał 

w rozpaczy Mieczysław.
— Niech cię licho porwie! — mruknął przez zęby 

Walenty.
I znowu słońce piekło, wóz skrzypiał, podróżni 

milczeli.

Za wsią Gąskami ukazał się jeszcze piasczysty go­
ściniec i las jodłowy w oddali, lecz pod lasem, droga 
zdawała się rozdzielać: jeden jej szlak wznosił się ku 
jodłowym zaroślom, drugi na prawo, spadał pomiędzy 
dwie ściany skał porośniętych lasem i tworzących g łę ­
boki wąwóz. 0  ile pierwszy szlak tego rozdroża, był 
pospolitym i ubogim, o tyle drugi zachwycał oko poe- 
tycznością i nęcił rozemdlałe zmysły wędrowca rze- 
źwyrn chłodem jaru i aromatycznym ziół zapachem.

Gdy bryczka niosąca naszych wędrowców nadcią­
gnęła w to miejsce, Mieczysław porwał się na nogi i 
powstrzymując lejce w rękach woźnicy, zawołał.

— Stój! stój, na Boga!
— A tamco zuowu? -  zapytał przebudzony z drzem­

ki Walenty.
— Wałku! Spójrz tylko na prawo!...
— Co..., studnia?- rzekł wesoło Walenty.
— Eureka! zawołał Mieczysław i wyskoczył z bry-

— Prawda, prześliczny wąwóz,—rzekł wytrzeźwio­
ny Walenty,—lecz... dokąd prowadzi?

— Do Ojcowa,—wtrącił woźnica.
— I można tędy przejechać?
— Przejść... ta przejdzie świadomy, przejechacjue 

można.
— Więc przejdźmy! przejdźmy Walusiu! to jest 

kraina czarów i zdrojów orzeźwiających...
— Dajmy pokój, Mieczku! Za dwie godziny i tak 

podobno staniemy w Ojcowie, pocóż się męczyć pie­
szo po takiem utrudzeniu? Wreszcie, można zabłą­
dzić; za kilka godzin zmrok padnie.

— 1 cóż to szkodzi, nim zmrok zapadnie przej­
dziemy, a przejdziemy okolicą cudowną, śród skał i 
lasów ! czyż to nie warto trudu? A wreszcie, przyby­
liśmy tu wszakże uwielbiać piękną naturę; uwielbiaj- 
myż ją w przedwiecznym negliżu, zdejmującą na ro­
sie swoje zasłony mgliste, przeglądającą się zalotnie 
w Prądniku wśród gór oświeconych światłem księży­
ca. No, dalej! wyłaź że przecie!

— Ani myślę!
— W ałku! ty mój mentorze, któremu ciocia Ur­

szula powierzyła niedoświadczoną młodość moją pod­
czas tej wyprawy... W ałku! który jesteś żywym ko- 

.deksem koleżeństwa; Wałku, który się mienisz moim 
przyjacielem-, filozofie bez treści, leniwcze obrzydły... 
Wałku! wzywam cię, wysiądź!

— Mieczku, warjacie! któremu ani ciotka Urszula, 
ani sam djabeł nie przeszkodzi skręcić karku przy 
lada sposobności; Mieczku strudzony podróżą, zem­

dlony na skwarze, wyschły z pragnienia... Mieczku! 
nadziejo panien, dziedzicu świetnego herbu i możnych 
włości; malarzu bez koloru, poeto bez sławy... właź 
na powrót do bryczki, bo ja z niej wysiąść nie myślę.

— Ha! w takim razie, pójdę sam.
— Żartujesz?
— Wcale nie! i na dowód, rzucam się natychmiast 

w otwarte gardło tego jaru: „ N iedbam  ku ja k im b rze  
gom popłynę, bylebym  n azad  nie p l jn ą t■" Do widze­
nia, przy herbacie w Ojcowie!

To rzekłszy, Mieczysław wbiegł szybko w wąwóz i 
znikł za skałą.

— Hej! Mieczku! warjacie stój! zaczekaj... pójdzie­
my razem.

Lecz młodzieniec nie usłuchał wezwania: wszedł­
szy rezolutnie w ten potężny szpaler skał orosłych 
świerkami, z początku biegł bardzo szybko, chcąc 
uciec i przed perswazją swojego Mentora, którego 
głos donośny wciąż słyszał, i przed jego pogonią; lecz 
gdy już ubiegł znaczną przestrzeń i wszedł na ścież­
kę wijącą się po roźpadllnach; gdy do koła żaden 
głos, żaden szmer nawet, nie przerywał ciszy natury 
rozespanej na słońcu... gdy wreszcie, otoczył go chłód 
właściwy skalistym wąwozom, a zapach lasu i traw 
dzikich upoił umysły, Mieczysław zatrzymał się śród 
lasu i usiadłszy na odłamie skały, zamyślił się głę­
boko. * *

Każdy komu zdarzyło się kiedy, spoczywać samo­
tnie wśród wspaniałej, dzikiej natury, przypomni
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Kom is ja  Likw idacyjna w Królestwie Polskiem, p o ­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w  ilości rsr. 9 6 J, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) 
r. b. Sukcesorom Cyrylego Truszkowskiego , w łaścicie­
lom dóbr Domaniewek, położonych w Gubernji K ali- i  
skiej, Pow iecie Łęczyckim, Gminie D alików , w ysłane j  
zostało do Kasy Gubernjaioej Warszawskiej, celem wy- * 
płaty komu należy; — w ilości rs. 4 ,526  kop. '24, przy- i 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20  
Czerwca (2 Lipca) r. b. M ichałowi L a tter , w łaścicielo- j 
w i dóbr Szczawin-wielki (Borow y), położonych w Gub. i 
W arszawskiej, Pow . Gostyńskim, Gminie Szczawin-ko- j  
ścielny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszaw­
skiej, celem wypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 16 ,296  
kop. 27 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 20  Czerwca (2 Lipca) r. b. Erazmowi Błeszyń­
skiemu, w łaścicielowi dóbr W ałęczów, położonych w 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Częstochowskim. Gnu- ' 
nie Iwanowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
7 ,348  kop 15, przypadające nu mocy rozporządzenia | 
Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca r. b. Hr. L udw i­
kowi Krasińskiemu, w łaścicielowi dóbr Magnuszew, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie M a­
kowskim, Gminie Sinrock, wysłane zoatało do Kasy Gu- 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty kornn należy; —  w 
ilości rsr. 3 8 / ,  przypadające na..m ocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. Teofilowi 
Żdźarskiem u , w łaścicielowi dóbr Siemiątkowo kośmy, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckitn, 
Gminie Stawiszyn, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
6,"48 kop. 39. przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. Sukcesorom  
Franciszka H aberman, w łaścicielom  dóbr Ochotniki, 
położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, 
Gminie K l-jw y, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Suwałkskiej. celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
2 ,3 2 1 kop 60, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. Józefowi 
D onieckiem u , w łaścicielowi dóbr Łubnica, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie 
Pokrzywnica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem w ypłaty komu należy; w ilości 
rs. 3 ,5 9 3  kop. 89, przypadające i-.a mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. Antonie­
mu Luniewskiem u , w łaścicielowi dóbr D ębow o, p o ło ­
żonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ł om żyń­
skim, Gminie Śniadowo, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Łomżyńkiej, celem wypłaty komu należy-; — w 
ilości rs. 2 ,217  kop. 68 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Km • isji z dnia 20 Czerwca (2  Lipca) r. b. 
Juljanowi Kicm an, w łaShicielowi^óbr Kopydłowo, po­
łożonych w Gubernji HajhskiSjf. Powiecie Słupeckim, 
Gminie W ilcza-góra, w ysA ne zostało do Kasy Guber­
njalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 3 ,469  kop. 11, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2  L ipca) r. b. Ja ­
nowi i Annie Zielińskim , w łaścicielom  dóbr M alowana- 
wola, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Nowo-Radomskim, Gminie Smotryszew, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 1 ,638  kop. 87 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 L i­
pca) r. b. Józefow i Glotz, w łaścicielowi dóbr Swinice- 
kaliskie, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Tu- 
rekskim, Gminie Goszczanów, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w  ilości rsr. 4 ,409  kop. 22 , przypadające na mocy roz

porządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
Józefowi i Luizie Oąsiorowskim, właścicielom dóbr 
Szkopy, położonych w  Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Sokołowskim, Gminie Ręki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 4 6 .7 9 5  kop. 43 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 20  Czerwca (2 Lipca) 
r. b. Antoniemu Kruszewskiem u , w łaścicielowi dóbr 
Lejpuny, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie 
Sejnskim. Gminie Lejpuny, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Suwałkskiej, celem w ypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 2 ,665  k. 11, orzypadające na tnocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
H ipolitow i Wiesiołowskiemu, w łaścicielowi dóbr Daljo- 
wice, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Mie­
chowskim, Gminie Łętkowice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 0 ,9 1 0  kop. 28, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
Izraelowi i Majerowi Binentalom, właścicielom dóbr 
Góry mokre, położonych w Gub. Radomskiej, P ow .K on- 

| skiin. Gminie Góry-mokre, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 28 ,675  kop. 86. przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
Tadeuszowi Lelewelowi, w łaścicielow i dóbr Babice, 
położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garwolin- 
skim, Gminie Trojanow, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w- ilości rsr. 95 kop. 64 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. A - 
leksandrowi Moszczyńskiemu, w łaścicielowi dóbr P a - 

■ wlikowice-m ałe, położonych w Gubernji V\ arszawskiej, 
Pow iecie Kutnowskim, Gminie Warczyny, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypła­
ty komu należy; — w ilości rsr. 8,041 kop. 17, przypa- 

1 dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20 Czer­
wca (2 Lipca) r. b. Karolowi Henrykowi Lentz, w ła­
ścicielowi dóbr Uscieniec, położonych w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Garwolińskim, Gminie Dąbrowa, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1 ,952  kop. 63 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20  
Czerwca (2 Lipca) r. b. A dolfowi Koltońskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr S ław ęcin , p< łożonych w Gubernji Kali­
skiej, Powiecie Konińskim, Gminie Sławoszewek, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w y­
płaty komu należy; — w ilości rsr. 746  kop. 33 , przy­
padające ria mocy rozporządzenia Komisji z d. 20 Czer­
wca (2 Lipca) r. b. Sukcesorom Ludwika i W alętego 
W ysockim, właścicielom dóbr Głupiejewo, położonych  
w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie K te- 
ry, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy;—  w ilości rsr. 6 ,241  kop. 
38, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
20 Czerwca (2  Lipca) r. b. Natalji Bven, w łaścicielce 
dóbr Świerczyn, położonych w Gubernji Płockiej, Po­
wiecie Płockim , Gminie Drobin, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 5 ,566  kop. 4 , przypadające na mocy roz- 
porządzenia Komisji z dnia 20 Czerwca (2 ipeaj r. ). 
Sukcesorom Jana Treskow , właścicielom dóbr Strzelce, 
D ługołęka, Muchnów i Przyrócz, położonych w Guber- 
nji Warszawskiej. Powiecie Kutnowskim, Gmin.e oj* 11 

, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawa i<j, 
, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. / 5 6 -. 61 , 
; przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia -  
' Czerwca (2 Lipca) r. b. Magdalenie Zawadzkie), w .a- 
. ścicielce dóbr Spólnik, położonych w Gubernji W atsz,.- 

wskiej, Powiecie Radjejewskim, Gminie Boguszyce, wy-

słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, ce 
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5 ,928  k. 76, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zdnia 20  
Czerwca (2 Lipca) r. b. Karolowi Osterloff, w łaścicie­
low i dóbr R ogożew , położonych w  Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Lucin, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ee.'ein wypła­
ty komu należy; -  w ilości rsr. 1,435. przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji zdn ia  20  Czerwca (2 Lip­
ca) r. b. Ludwikowi Sraczko, w łaścicielowi wsi Ra­
dziłów, położonej w Gubernji Łomżyńskim Powiecie 
Szczuczyńskiin, Gminie przy magistracie m. Radziłów, 
w ysłane zostało »« Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4 ,0 0 4  k. 27 ,
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20  
Czerwca- (2 Lipca) r b. B e r t ,Idowi W itkowskiemu, 
właścicielowi dobr Wrońska, położonych w Gubernji 
Płockiej. Powiecie Płońskim, Gminie Załuski, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty  
komu należy; —  w ilości rsr. 1,351 kop. 5ń ( rzypada­
jące na .'mocy rozporządzenia Komisji z daia 20  Czer­
wca (2 Lipca) r. b. Bartoldowi Gesner, w łaścicielowi 
dóbr Szawły A , położonych w Gubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Konstantynowskim, Gminie Olszanka, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypła­
ty komu należy; —  w  ilości rsr, 1 ,022 kop. 22 , przypa­
dające na mocy rozporządżenia Komisji z dnia 20 Czer­
wca (2 Lipca) r. b. Konstantemu Lesiewskiemu, w ła ­
ścicielowi wsi Dmocliy-Rodzonki, położonych w G uber­
nji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrowskim, Gminie Dm o- 
chy-glinki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło c ­
kiej, celem wypłaty kotnu należy; —  w ilości rs. 9 ,0 6 3 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20  
Czerwca (2 Lipca) r. b. Janowi Zelkowskiemu, w łaści­
cielowi dóbr Zachajki, położonych w Gubernji Siedlec­
kiej, Powiecie W łodawskim, Gminie Krzywo-wierzba, 
w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, ce­
lem w ypłaty konin należy;— w ilości rsr. 5 .726  k. 8 6 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 20  
Czerwca (2 Lipca) r. b. Szymonowi i Antoninie Lep- 
pert, właścicielom dóbr Gnojno, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie M ławskim, Gminie Niechłonin, w y­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w y­
płaty komu należy.

N om inacja.— Przez Najwyższy ukaz imienny do rzą­
dzącego senatu z 7 -g o  czerwca (v. s ), główmy dyrektor 
zniesionej komisji oświecenia publicznego w królestwie 
polskiem, tajny radca 11 Ute, Najmiłnściwiej mianowa­
ny został kuratorem warszawskiego okręgu naukowego. 
(Bus. Inw .)

DZIAŁ NIEURZEDOWY

sobie ten stan um ysłu, któryby można nazwać letar­
giem duszy... Wśród szmeru liści trącanych lekkim  
powiewem lub skrzydłem przelatującego ptastwa, 
śród posępnego echa skał budzącego niekiedy tę je ­
dnostajną ciszę... duch marzącego zasypia magnety­
cznie... Czuje on jakoś błogość czystego spokoju, lecz 
nie zdoła pochwycić żadnej myśli śród stada marzeń 
motylich, przelatujących po tej delikatnej, pajęczej 
siatce, która się rozciągnęła przed jego zmysłami i 
wieje nań słodkim czarem samotności... Wtedy ezło- 
wiek nie myśli o niczem, choć ma twarz zamyśloną, 
tylko po czole przebiegają mu dreszcze; serce silniej 
uderza i wzrok się roziskrza niekiedy, jakby się zbli- 
zyc miała jakaś postać wyśniona, jakaś nimfa leśna 
z wiankiem róż dzikich na skroni... jakaś Djana polu­
jąca, ze skrzydłami i złotym  kołczanem. . W szystkie 
sny młodości przywdziewają ciało!...

W takiem usposobieniu można przetrwać całe godzi­
ny, zapomnieć o wszystkiem. Jest to sen żywego po­
sągu, który jeanak rozkruszy twardy m łot rzeczywi­
stości... Doświadczył tego i nasz młody bohater, gdy 
zmrok wieczorny, coraz bardziej zapadający, wyrwał 
go z marzeń i ostrzegł, że pomiędzy nim a herbatą 
w Ojcowie, leży przestrzeń daleka i nieznana.

„Tam do licha! — pomyślał,— Walenty będzie nie­
spokojny; on gotów na czele zastępu przewodników 
ojcowskich, przebiegać w nocy wąwozy z pochot ma­
mi i ogniem bengalskim. Trzeba ruszać i to żwawo

To pomyślawszy, Mieczysław zaczął biedź w Kie­
runku jaru, lecz niebawem spotkał rozmaite 
szkody: to gęste ciernie, to kupy kamieni lub skał 
odłamy, to wreszcie, szerokie rozpadliny, wyżłobione 
pędem wiosennych potoków, wszystko to po kolei, wy­
rastało przed stopami młodzieńca, jak przed tą jedzą 
w bajce, która ścigała królewnę, rzucającą po za siebie 
grzebień, ręcznik i inne symboliczne przedmioty, za­
mieniające się w l a s , wodę i w góry... p o  te8° 
wkrótce przyłączyła się ciemność coraz grubiej zstę­
pująca ze szczytu skał w wąwozy i napełniająca je 
mgłami.

W tej chwili Mieczysław postępując ostrożniej, za­
trzymał się przed szeroką rozpadliną, która śród cie­
mności wydała się mu przepaścią bezdenną. „A. to 
pięknie! — zawołał zniecierpliwiony, — wszakże tu  
na prawdę można kark skręcić.* Zdaje się, że W a­
lenty m iał słuszność nazywając mię warjatem. Cóż 
u licha! przecież nie chodzę śród Alp. Trzeba przejść 
koniecznie!” (d. c. n .).

1  arszawa,
Dnia 23 Czerwca (5 Lipca).
Wiadomość o smutnym zgonie cesarza Ma • 

ksymiljana, jakkolwiek urzędownie jeszcze nie 
potwierdzona, niewątpliwie góruje nad wszyst- 
kiemi innemi. Wypadek ten będzie stanowił 
ważną broń w ręku opozycji w ciele prawo- 
dawczem francuzkiem, która już teraz gw ałto­
wnie występowała przeciwko gabinetowi, a mia­
nowicie przeciwko p. Rouherowi, oskarżając go 
o tamowanie liberalnych zamiarów cesarza i 
co najmniej dwójznaczną politykę. P. Rouher 

I zmuszony był na dwóch posiedzeniach bronić 
politykę gabinetu, a według telegraficznej tre­
ści jego mów, usiłował dowieść, że Francja i 

: pośród dobrodziejstw pokoju, trzyma rękę na 
mieczu. Coraz jawniej we Francji opinja pu­
bliczna domaga się przywrócenia systemu par­
lamentarnego i odpowiedzialności ministrów.

W edług jednej z gazet berlińskich, pomiędzy 
biancją a Prusami nastąpiło porozumienie co 
do kwestji Szlezwigu północnego, według które­
go to porozumienia, Alsen i Diippel mają pozo­
stać przy Prusach. Wiadomość ta niezbyt jest 
prawdopodobną, gdyż niedawno ogłoszona nota 
gabinetu berlińskiego do rządu kopenhageńskie- 
go, niepozwalała przewidywać tak szybkiego za­
łatwienia, a szczególniej zrzeczenia się ze strony 
Prus żądania rękojmij dla narodowości niemiec­
kiej. Jeszcze podczas konferencji londyńskiej, 
lord Russel proponował taki podział Szlezwigu i 
wszystkie mocarstwa zgodziły się na to z wyjąt­
kiem Danji, która raczej zdecydowała się dalej
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prowadzić nierówną walkę z Prusami. Wątpić 
zatem można, mianowicie po artykule Dagbladu 
o którym wspominaliśmy wczoraj, aby i teraz 
rząd duński przystał na to rozgraniczenie. 
Zresztą folkething, jak się okazuje z jego adre­
su, zgadza się na rozgranicrenie, ale takie, żeby 
nie dało powodu do nowych zawikłań.

Co do powstania w Bulgarji, ciągle panuje ta­
ka sama sprzeczność. Z Konstantynopola stano­
wczo donoszą, że w Bulgarji panuje zupełna 
spokojność, kiedy tymczasem korespondencje do 
dzienników wiedeńskich zapewniają, że powstań­
cy znajdujący się w górach, postanowili zacię­
cie się bronić, nim przyjdzie im spodziewana 
pomoc z zewnątrz. Bulgarowie teraz żądają, aby 
z ich prowincji utworzone zostało osobne pań­
stwo, pod zarządem młodszego brata księcia Ru- 
munji, Fryderyka hohenzolernskiego, lub jakie­
go innego księcia.

Stany Zjednoczone wkrótce, o ile się zdaje, 
wmięsząją się do spraw meksykańskich i prezy­
dent Johnson wysłał jednego z jenerałów do 
Juareza z żądaniem przywrócenia w Meksyku 
porządku i zapowiedzeniem czynnego w razie 
potrzeby wystąpienia.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a . W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  5 Uf ca. W  fLondynie 
w szystkie urzędowe uroczystości 
na cześć sułtana zostały cofnięte. 
W  Paryżu krąży, dotąd nie potwier­
dzona wieść o zamordowaniu frau- 
cuzkiego posła w Meksyku.

N  o w y - J o r k ,  3 lipca. Oprócz 
Maksymiljana zostali rozstrzelani 
jenerałowie Mejia i Miramon.

(Correspondent Biireau.)

*  ( P r z y b y c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  d o  
P e t e r s b u r g a ) .  Journal de St. Peters, pisze pod 
19 czerwca (1 lipca): „Dziś, w poniedziałek, o godzi­
nie 12 '/2 z południa, Najjaśniejszy Pan przybył z Car­
skiego Sioła do St. Petersburga w towarzystwie N. 
króla helenów, Ich Cesarskich Wysokości Wielkich 
Książąt Konstantego Mikołajewicza i Mikołaja Kon- 
stantynowicza, W ielkiej Księżny Aleksandry Józefó- 
wnj i Wielkiej Księżniczki Olgi Konstantynównej.

W gubernjach wewnętrznych cesarstwa, również 
jak  w St. Petersburgu, potworzono różne projekta w 
celu uczczenia powrotu Jego Cesarskiej Maści do sto­
licy. Deputacje cbciały przybyć ze wszech stron i 
trzeba było, aby wola Cesarska formalnie dała się po­
znać, żeby długie dni przyjmowania nie nastąpiły po 
długim szeregu uroczystości, jakie Najdostojniejszy 
Podróżnik przebył. Wszelako, nie czekając na zawia­
domienie, reprezentanci niektórych gubernij i miast 
wyruszyli w drogę. Tym sposobem na dworcu kolei 
żelaznej petersburgsko-carskosielskiej był tłok. Znaj­
dowali się tam obok jenerał-gubernatora petersburg- 
skiego, jenerał-lejtnanta hrabiego Lewaszowa i jene- 
rał-gubernatora moskiewskiego, księcia W łodzimie­
rza Dołgorukiego, nietylko wszyscy członkowie rady 
miejskiej w komplecie z prezydentem na czele, przy­
byli dla ofiarowania ukochanemu Monarsze tradycyj­
nych chleba i soli w imieniu stolicy, ale także prezy­
dent i deputacja miejska z Moskwy, marszałkowie 
szlachty petersburgski i moskiewski, marszałkowie 
szlachty i deputacje miejskie z gubernij: twerskiej, 
nowogrodzkiej, samarskiej, astrachańskiej, orłowskiej, 
rżewskiej, a nawet i irkuckiej. Nie rościmy sobie 
pretensji do niezapomnienia o nich i powtarzamy, że 
byłoby ich więcej, gdyby Najjaśniejszy Pan raczył był 
zezwolić, aby powrót jego sta ł się powodem do wiel­
kiej manifestacji narodowej, której myśl wyrażona by­
ła  ze stu stron od razu. Stan handlowy Petersburga 
był reprezentowany przez komitet giełdowy.

Najjaśniejszy Pan, tylko przeszedł, —przy dźwię­
kach hymnu narodowego wykonanego przez muzykę 
cywilną—przed deputacjami, witany okrzykami, ani 
na chwilę nieprzerwanemi, podczas całej drogi po­
wolnie przebytej pośród tłumów ludności natłoczonej 
od dworca kolei żelaznej do katedry kazańskiej i

ztam tąd, po Te Deum  do pałacu zimowego. Kilku 
żandarmów i ajenci policji miejskiej czuwali nad k rą ­
żeniem powozów i z trudnością zdołali przeszkodzić 
tłumowi aby się nie zmienił na duszący tłok, gdyby 
był skupił się w zbyt wielkich masach w jednym  pun­
kcie.

Wojsko nie było pod bronią; koła powozu Cesar­
skiego, prawie dotykały podwójnego szpaleru publi­
czności, która wydawała okrzyki i której grupy co 
chwila się odrywały, aby postępować za Najjaśniej­
szym Panem. Wszędzie w oknach powiewały chorą­
gwie i chorągiewki—wzdłuż balkonów rozwijały się 
draperje. We wszystkich oknach, a  gdzie niegdzie 
na dachach, —powiewano pośród okrzyków kapelu­
szami i chustkami.

O godzinie 1-ej, Najjaśniejszy Pan, który o godzi­
nie 12 % wsiadł przy dworcu kolei żelaznej, z królem 
helenów do nizkiego powozu zaprzężonego w dwa 
białe konie, przybył przed katedrę.

Tłum nie mniej był liczny przed katedrą jak  przed 
dworcem kolei, a od chwili kiedy spostrzeżono Najja­
śniejszego Pana, do czasu kiedy wszedł do katedry, 
gdzie na progu oczekiwał na niego najprzewielebniej- 
szy Izydor otoczony duchowieństwem, z krzyżem i 
wodą święconą, była prawdziwa burza okrzyków „hu- 
rp” i „wiwat”.

Na stopniach kolumnady stali: ogromny sztab ofice­
rów różnych stopni, wszyscy dygnitarze dworu i pań­
stwa, mnóstwo urzędników i po obu stronach pomię­
dzy kolumnami, tłum  natłoczony tam od dwóch go­
dzin, pośród którego wiele dam dzielnie zachowało 
swe miejsca.

W ewnątrz katedry, na lewo od wejścia, przed oł­
tarzem  i na lewo od niego, znajdowało się liczne cia­
ło dyplomatyczne z dziekanem ambasadorów, księ­
ciem d’Osuna i Infantado na czele i cała świta króla 
Jerzego I-go. Na prawo od o łtarza stanęli król hele­
nów, Najjaśniejszy Pan, Wielcy książęta K onstanty 
i Mikołaj Mikołajewicze, Wielkie Księżny i W ielkie 
Księżniczki Aleksandra .Tózefówna, Olga K onstaaty- 
nówna, Helena Pawłówna i Katarzyna Michałówna, 
Wielki Książę Mikołaj Konstantynowicz i K siążę Eu- 
genjusz Leuchtenbergski.

Boki i głąb katedry zajęte były przez damy dworu 
i miejskie, ministrów, członków rady państwa, dwór 
wojskowy i cywilny Najjaśniejszego Pana i innych 
członków Rodziny C esarskiej, s e n a t , marszałków 
szlachty, sądownictwo inne władze. K atedra zresztą 
okazała się za m ałą i wiele osób słuchało nabożeń­
stwa pod zewnętrzną kolumnadą.

Wyliczenie osób byłoby niepodobieństwem wyra- 
źnem.

Kiedy nabożeństwo było bliskie końca, ciało dyplo­
matyczne, które wynurzyło życzenie złożenia powin­
szowali Najjaśniejszemu Panu, tak samo jak  je  złoży­
ło Najjaśniejszej Pani bezzwłocznie po wypadku 25 
maja (6 czerwca), wyszło z katedry dla udania się do 
pałaeu zimowego, gdzie Najjaśniejszy Pan wkróce 
podążył,—przebywszy na prospekcie Newskim i pla­
cu pałacowym tłum, który stanowił na około Niego 
prawdziwy ocean ludzki, poruszany radosną burzą 
zapału.

Najjaśniejszy Pan wszedł już do pałacu, a okrzyki 
długo jeszcze trwały. Potem  powoli tłum  się rozszedł.

Około godziny 2-ej Najjaśniejszy Pan udał się do 
katedry św. Piotra i Paw ła, gdzie, jak  wiadomo, znaj­
dują się groby zmarłych monarchów i książąt z domu 
Cesarskiego. Pomodliwszy się tam, Najjaśniejszy Pan 
w tymże celu wstąpił uklęknąć w kaplicy pamiątko­
wej zamachu 4-go kwietnia 1866 r . przy ogrodzie 
letnim.

Cesarz około godziny 4 ‘/ 2 powrócił do Carskiego 
Sioła.

Wieczorem ulice i place S t.-Petersburga były ilu­
minowane. W ielu właścicieli uiluminowało transpa- 
renta gazem. Niepogoda na nieszczęście przeszkodzi­
ła  świetności wieczoru.”

Wiadomości telegraficzne.
* Berlin , l  lipca. Bórsen Z . donosi, że nastąpiło 

w Paryżu porozumienie pomiędzy Prusam i i Francją 
w przedmiocie Szlezwigu północnego. Podług tego 
porozumienia, Flensburg, Dtippel i Alsen mają pozo­
stać przy Prusach. Toż pismo powiada, że pełnomocni­
cy domu królewsko-hanowerskiego, pp. Malortie, Bar 
i W indhorst, przybyli do Berlina; P rusy stawiają wa­
runek sine qua non, ażeby król Jerzy abdykował uro­
czyście. ( Cor. H av. Bul.)

* B erlin , 2 lipca. Rząd pruski polecił p. Scheel- 
Plessen’owi, ażeby przestrzegał w Szlezwigu politykę 
pojednawczą. (Tamże.)

* Peszt, 1 lipca. W Karłowicach i W ukowarze 
panuje wielkie wzburzenie umysłów. P. Stratim iro- 
wicz ogłoszony został wojewodą serbskim. Jenera ł

Gablenz otrzym ał rozkaz udania się do Chorwacji.
(Tamie.)

* P aryż , 2 lipca. Obniżanie się kursów nie ustaje. 
Renta, k tóra sta ła  wczoraj na 69 — 02, notowaną była 
dziś, przy otwarciu giełdy, po 68 —85, w końcu zaś 
stała 68—80, czyli o 22 */2 cent. niżej niż wczoraj. 
( Tamie.)

* Drezno , 2  lipca. W czoraj zawaliła się pod Lugau 
kopalnia węgla kamiennego, 120 łokci głęboka, przy- 
czem przeszło 100 robotników zostało zasypanych; 
mało jest nadziei na wyratowanie tych nieszczęśli­
wych. ( Wolffs T. B .)

* Koburg, 2  Hpca. Książę Nemours, w towarzyst­
wie swego syna, księcia Alenęon, i swych dwóch có­
rek, księżniczek M ałgorzaty i Blanki, przybył w od­
wiedziny do dworu tutejszego. (Tam że.)

* E m s , 3  lipca. Podług otrzymanej tu  wiadomo­
ści urzędowej, król pruski przybędzie tu  w sobotę, 
6-go b. m. przed południem. (Tamże.)

* f a r y  i, 2  lipca. Książe następca tronu pruskie­
go wyjechał ztąd dziś o godzinie 8-ej z rana. Wraca 
on przez Kolonję wprost do Berlina. ( Tamie.)

* Poczdam , 3  lipca. Dziś o godzinie 7 ej min. 50 
z rana, książę następca tronu pruskiego i książę 
Hum bert, następca tronu włoskiego, z orszakiem, 
przybyli tu . Książe Hum bert stanął w zamku miej­
skim. (Tamże.)

* P a ryż , 2  lipca. Z powodu wystawy, liczne oso­
by ozdobione zostały orderami legij honorowej. 
Z P rus mianowani zostali: książę Ratibor, wielkim 
oficerem, pp. Herzog, Krupp, Hofmann, Koch i Dove, 
oficerami, oraz pp. Karmarsch, Borsig, Ruffer, Sie­
mens, Faucher i major Burg, kawalerami orderu le­
gij honorowej. (Tamże.)

* P a ryż , 2  lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu c ia­
ła  prawodawczego, kilku mówców powstawało mocno 
na rząd. P icard potępiał całą politykę rządu. Si­
mon przemawiał za przywróceniem niezbędnych swo­
bód politycznych, bez których demokratyczny byt 
państwowy je st niemożebny. M inister stanu Rouher 
bronił rządu, który rozwinął dobrobyt kraju, oraz 
zapewnił ma wolność i potęgę budzącą poszanowa­
nie. Kraj żywi zaufanie, że Francja, należycie uzbro­
jona, zabezpieczy tak swą wielkość, jak  i rozwój po­
koju. [Tamże.)

* P a ryż , 2  lipca. Minister stanu Rouher, odpo­
wiadając dziś w ciele prawodawczem na zarzuty Pi- 
card’a i Simon’a, zaprzeczał temu, jakoby rząd wywie­
ra ł nacisk; jedynem staraniem  cesarstwa było urze­
czywistnienie demokracji i wolności, oraz zapewnie­
nie dla tej ostatniej poszanowania pod opieką rządu. 
Zastraszająca spokojność kraju, o ktoęej wspomniał 
Picard, je s t  potępieniem ze strony opozycji, lecz nie 
ze strony kraju, który nie trzym a razem z nią. Kraj 
żywi zaufanie. W yprńwaJlb Meksyku je s t jedynym 
ciemnym punktem w świetnym obrazie. Prawo o re ­
organizacji armij oznacza, że Francja, wśród swej 
pomyślności, trzyma swój miecz za rękojeść. Co się 
tyczy kandydatur rządowych, rząd byłby skłonnym 
do zrzeczenia się ich, gdyby opozycja dała obietnicę 
pozbycia się wszelkich złych namiętności, wszelkich 
zwodniczych przyrzeczeń co do zmniejszenia podat­
ków i wszelkich niefortunnych urojeń .—Mowa ta zo­
sta ła  bardzo dobrze przyjętą. (Cor. Bilr.)

* P a ryż , 3  licpa. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu ciała prawodawczego, m inister stanu 
Rouher, w dalszym ciągu swej mowy, powiedział o 
projekcie do prawa w przedmiocie reorganizacji ar- 
mji: Pod Sadową przekonano się o wielu rzeczach: 
poznano rezultaty  wydoskonalonej broni i dróg ko­
munikacji, przecinających Europę i dozwalających 
gromadzić szybko na danym punkcie wielkie masy 
wojsk. Zbadaliśmy te zadania militarne i chcieliśmy 
postawić uzbrojenie Francji na równi z uzbrojeniem 
innych narodów. Opozycja nazywa to poborem aż do 
przesady, ja  zaś uważam, że oznacza to trzymanie, 
wśród blasku dobrobytu pokojowego, swego miecza 
w pogotowiu. Prawo o reorganizacji armji oznacza 
tg Francję, k tóra jest szanowaną, sympatyzującą 
z ludami, nie szukającą z nikim sporu i ożywioną 
szczerem życzeniem utrzymania pokoju. Francja, 
należycie uzbrojona, będzie tern pewniejszą utrzym a­
nia i zabezpieczenia wielkich, płodnych prac pokoju. 
(T am że.)

* Zagrzeb, 2  lipca. Ludność WinodoTa, Portore, 
Grobnik’a i innych gmin kom itatu fiumskiego, sposo­
biła się do wkroczenia do Fiume, dla zażądania od 
Cseh’a zadosyćuczynienia z powodu uwolnienia od 
służby pp. Voncina i Padawic’a. (D ie Presse.)

* B erlin , 3  lipca. Prov. Corr. pisze: Boleść do­
mu monarszego, do którego należy Maksymilian i je ­
go małżonka głęboko przejęła dom królewski i naród 
pruski. Dziennik ten wypowiada życzenie, ażeby na­
ród francuzki przejął się także duchem mowy Napo­
leona z d. 1 b. m. Sąd kryminalny skazał Laskera
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na karę 100 talarów za wypowiadane przez niego po 
za izbą deputowanych mowy i uwolnił go od kary za 
mowy wypowiedziane przez niego w izbie na zasadzie . 
artykułu 84 ustawy. ( Wolffs T. B .) \

* Schwerin, 3 lipca. Przy następnym poborze 
rekrutów wprowadzonem zostanie w wykonanie prawo
0 ogólnym obowiązku służby wojskowej. {Tamie).

* Monachjum, 3 lipca. Z Wiednia donoszą z wia- 1 
rogodnych źródeł, że podróż cesarza austrjackiego 
odroczoną wprawdzie została do czasu nieograniczo­
nego, ale że bynajmniej nie odstąpiono od zamiaru 
tej podróży. {Tamie). '

* Kopenhaga, 3 lipca. Na folketingu wniosło 30 
członków różnych stronnictw o wystosowanie adresu 
do króla. Co do punktu mowy tronowej dotyczącego 
niezwrócenia dotychczas Szlezwigu północnego, adres 
powiada: Sejm przed rozwiązaniem tej kwestji p r a - ! 
gnie wyrazić swoje zaufanie wraz z braćmi szlezwic- '■ 
kiemi, których męztwo i nadzieja w przyszłości nie J 
zostały jeszcze zwichniętemi, że przy wykonaniu po- 1 
koju prażskiego, przez który rozdzieleni być mają 
niemcy z duńczykami, nie przyjdzie do nowych za­
targów. Jedynie na tej drodze może ugruntować 
się przyjaźń pomiędzy Niemcami i Danją. (W olffs. T. 
B.)

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  w P o ­
m a r a ń c z a m i ) .  Wczoraj, o godzinie 8 -ej wieczo­
rem, teatr w Pomarańczami, napełnił się wyborową pu­
blicznością, pomiędzy którą JW . Jenerał-Feldm arszałek 
H rabia Namiestnik wraz z dostojną Małżonką, znajdo­
wać się raczyli. Powodem tak licznego i tak chętnego , 
zebrania, było przedstawienie sceniczne na korzyść Mi- > 
kołajewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich w W arsza- j 
wie — w którem przyjęło udział grono szanownych am a­
torów płciobojej. Widowisko składało się z trzech sztuk: 
■S^uiiibóbi (Małżeństwo), wybornej trzyaktowej komedji 
Gogola, pisarza znanego powszechnie i oddawna z dra­
matycznego talentu, którego „MepTBue ;tyiiiH” i „Peuii- 
30pl>” należą do arcydzieł literatury scenicznej; z dowc - 
pnej farsy w jednym akcie utworu Nowikowa p. t. „TKe- 
hhxt,” (Narzeczony), i z jednoaktowego wodewillu lir. 
Solłohuba „ Bicia o t i ,  irhatflaro cepm a” (Biada z  czułem 
sercem!). W  komedji Gogola, amatorki pp. Karcow, Mer- 
kling, Koni i Sołowiew, oraz amatorowie pp. Derfelden, 
Galier, Rodziszewski, Krabbe, Uszakow i Koni, oddali 
powierzone im role z starannością i talentami, które tym 
więcej przynoszą im zaszczytu, iż na tak szlachetny cel 
ofiarowane były. W farsie p. Nowikowa sama, tylko p. 
Koni występowała z świetnem powodzeniem: wyborna 
dykcja, umiejętne cieniowanie głosu i humor swobodny, 
towarzyszyły szanownej amatorce podczas całej roli. B a­
wiono się też wybornie i na wodewilu hr. Sołłohuba, 
gdzie znowu amatorki pp. Karcow, Sławińska, W aldeń- 
berg, Merkling i Sołowiew, oraz panowie Jankowski i 
Derfelden, zbierali zasłużone oklaski. Już to w ogóle, 
całe to świetne przedstawienie, powiodło się najzupeł­
niej—salwy oklasków rozlegały się ciągle w prześlicznej
1 bogato lśniącej się od strojów publiczności, sali. Śm ia­
no się szczerze i serdecznie a około godziny wpół do dwu­
nastej, całe grono widzów opuściło teatr, zadowolone 
podwójnie: z wybornej, zabawy i z szlachetnego jej użyt­
ku. Nie wiemy cyfry zebranego dochodu, musi być je ­
dnak znaczny, gdyż wszystkie miejsca chętnie i wcze­
śnie rozkupione zostały. K I.

* (W  y ś c i g i  k o n n e ) .  Przypominamy, że jutro 
(w sobotę) i pojutrze (w niedzielę), o godzinie 6 wie-

czący aktowi wczorajszemu rektor szkoły głównej z dzie­
kanem i profesorami wydziału prawnego, po krótkim 
ustępie, uznali p. Okęckiego należycie wykwalifikowa­
nym i zaraz też p. Okęcki publicznie ogłoszony został 
doktorem prawa tutejszej szkoły głównej.

* { W y p a d e k). W dniu wczorajszym, przy nowo- 
budującej się baszcie Nowogeorgiewskiej, w bliskości 
cytadeli Aleksandrowskiej, znalezioną została kobieta 
nieżywa, z nazwiska i pochodzenia niewiadoma, lat oko­
ło 30 mieć mogąca.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 13 ‘/ 2 dziś rsr. 1 kop. 13

  32 32.Za frank „
Za zloty r„ń. „ —■ „ 64 „ „  —  „ 63 */*.
N B . Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 
20 czerwca (2  lipca). W poniedziałek, 19-go czerw­
ca, miało miejsce w pałacu zimowym przedstawienie 
się ciała dyplomatycznego. Ambasadorowie, posło­
wie nadzwyczajni i ministrowie pełnomocni, minister - 
rezydent, sprawujący interesa i wszyscy inni człon­
kowie ciała dyplomatycznego, składali Najjaśniejsze­
mu Cesarzowi powinszowania. Podczas tego przyjęcia, 
margrabia de Gabriac, pierwszy sekretarz ambasady 
francuzkiej, p. Conelli Prosperi, urzędnik poselstwa 
włoskiego, i p. Doolittle, senator Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, mieli zaszczyt być przedstawionymi 
Jego Cesarskiej Mości. (Jour. de St. Pet.)

,ymu*s  ......1.................

czorem, odbędą się na polu mokotowskiem wyścigi kon - 
ne, jak  o tem poprzednio donosiliśmy.

* (N a g r  o d y). Po pierwszym konkursie instytutu 
muzycznego, w skutek balotowania następujące nagro ­
dy zostały przyznane przez komitet: 1-e nagrody: Grzy- 
wińskiemu Stefanowi, Ignatowskicmu Gustawowi, M i­
kulskiemu Tytusowi, Leichnitz Julji i Jaroszewicz Ju- 
lji; — 2 -ie nagrody: W eisshof Fiszlowi, Mfiller Emilji i 
Biron Izabeli; — 1-a pochwala: Nieborskiej Elżbiecie; 2-a 
pochwała: Drągowskiej Aleksandrze.

* (D ok  t o r y z a c j  a  p r o f .  O k ę c k i e g o ) .  Liczbę 
doktorów, jakich tutejsza szkoła główna w krótkim prze­
biegu czasu kreowała, pomnożył wczoraj profesor ad- 
junkt szkoły głównej p. W ładysław Okęcki, już poprze­
dnio doktoryzowany przez wydział prawniczy uniwersy­
tetu hejdelbergskiego. P. Okęcki bronił wczoraj dzieła 
swego pod tytułem: „Praw o familijne u Rzymian**, mia­
nowicie zaś część drugą: „P raw o o małżeństwie"*, która 
to część w r. 1866 wydana drukiem, stanowi tom ob­
szerny z 285 stronami złożonyi już dawniej za znakomity 
przyczynek do literatury prawniczej uznana była. Prócz 
oponentów z urzędu, profesora nadzwyczajnego Popiela 
i adjunkta Dydyńskiego, czynił także doktorandowi za­
rzuty głębszej treści profesor zwyczajny Maciejowski; 
odpowiedzi atoli i wyjaśnienia doktoranda, były w zu­
pełności wystarczającemi, skutkiem czego, przewodni-

* ( M a r z e n i a  f a n t a s t y c z n e ) .  Czytamy w 
; Nordd. A . Z. pod datą 3-go b. m.: Marzeniami czło­
wieka fantastycznego, a nie artykułem wiary ludu 
niemieckiego, powinienby nazywać się artykuł wstęp­
ny dziennika Niirnberger Correspondent, który chce 
przekonać niemców, że w interesie ich byłoby działać 
na korzyść przywrócenia wolnej Polski. Czyż dzieje 
całych wieków nie przemówiły jeszcze dość wyraźnie 
do tego dziwnego ideologa? Czy nie powiedziały mu 
one, jak polacy, wówczas gdy tworzyli państwo nie­
podległe, kierowali ciągle swe usiłowania do uciska­
nia swych sąsiadów niemieckich? I czy dowiedli oni 
przytem zdolności do utworzenia sami przez się sil­
nego i trwałego bytu państwowego? Nie zdołali oni 
tego uczynić nawet wówczas, nim jeszcze nadszedł 
czas zupełnego ich upadku, i mieliby oni teraz być w 
stanie utworzyć dla Niemiec mur obronny przeciw 
niebezpieczeństwom, które chce upatrywać fantazja 
autora artykułu wstępnego? Przypuszczenie podobne 
jest zbyt dziecinne, ażebyśmy mieli zastanawiać się 
bliżej nad radami, które autor daje rządom Prus i 
Austrji, dla zachęcenia ich do przywiedzenia do ckut- 
ku artykułu wiary, narzucanego przez niego kate­
chizmowi politycznemu ludu niemieckiego.”

* ( S ł o w i a n i e  a u s t r j a c c y ) .  Die P r  esse pisze 
pod datą 2 go b. m.: „Pielgrzymka słowian do Mo­
skwy zaczyna już wywierać swój wpływ- Demonstra­
cje z jednej, środki zaś represyjne z drugiej strony, 
są na porządku dziennym. Czesi i Serbowie wrócili 
z przekonaniem, że idea solidarności ludów słowian -

i skich może być popieraną jedynie za pomocą szerze- 
; nia języka ruskiego i zgromadzeń panslawistycznych, 

i z tego powodu zaczynają zachowywać odpowdednią 
i postawę. W Rawanich miało nawet, podług Pester- 
1 Lloyda, przyjść do tego, że przy obchodzie uroczysto- 
I ści W idow-Daria , Stratimirowicz został ogłoszony 
I wojewodą serbskim. Rząd atoli nie może spoglądać 

spokojnie na jawne ciążenie ku Rosji, ministęr- 
. stwo zaś zwłaszcza węgierskie postanowiło, jak^ się 

zdaje, wystąpić zaraz od początku z całą energją-’

tnym losie cesarza Maksymiliana, i w samych nawet 
izbach, katastrofa ta nie została jeszcze dotkniętą. 
Lecz opozycja w ciele prawodawczem skorzysta za­
pewne z tego smutnego, lecz dla jej celów przyda­
tnego wydarzenia, i zdaje się, że skorzysta z rozpraw 
nad budżetem dodatkowym i nad budżetem zwyczaj­
nym, ażeby wystąpić z jak największą zaciętością 
przeciw polityce rządowej. {Nordd. A . Z.)

* ( Ks i ą ż ę  H u m b e r t ) .  P aryi, 2 lipca. Jutro 
spodziewają się w Wiedniu księcia Humberta. Księ­
ciu, który dziś rano miał opuścić Paryż, towarzyszą 
kawaler Cugia, p. Gerbaix de Sonnas, margrabia Rei- 
sa, kapitan Branbilla i p. Bertolla. Jego królewska 
wysokosc dał obiad, na którym pomiędzy innymi 
biesiadnikami znajdowali się kawaler Nigru komen­
dant Artom, hrabia i hrabina Clśment Castiglione, 
jenerał Cugia, hrabia Arese, hr. Chiavarina i wielu 
innych. ( Corr. H . B .).

* (Hr .  F l a n d r j i ) .  P a ryi, 2  lipca. Obiad, 
który miał być wydany dziś wieczorem na cześć hr. 
Flandrji w ministerstwie spraw zagranicznych, nie 
będzie już miał miejsca. Zauważano, że hr. Flandrji 
nie był obecnym wczoraj przy ceremonji w gmachu 
wystawy. (L a  Pr.)

Meksyk.
♦ ( S t o s u n e k  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­

nych) .  Jeżeli potwierdzi się wiadomość podana 
przez Jour. de Paris, w takim razie nie daleką by­
łaby ta chwila, w której Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej wystąpią czynnie przeciw zamięszaniu 
panującemu w Meksyku. Podług pomienionego pi­
sma, prezydent Johnson posłał jednego z jenerałów 
północno-amerykańskich w misji nadzwyczajnej do 
Juareza. Ponieważ, jak donoszą jednocześnie, misja 
ta nie ma nic wspólnego z losem cesarza Maksymi­
liana, przeto jest powód do mniemania, że Stany 
Zjednoczone zażądają energicznie od Juareza przy­
wrócenia należytego porządku państwowego i posta­
wią w razie potrzeby na widoku czynne wmięszanie 
się do spraw meksykańskich. {Nordd. A. Z .)

Prusy.
♦ ( N o w e  s z t a n d a r y ) .  Nordd. A. Z. podaje 

następującą wiadomość z Poczdamu, datowaną 2-go 
b. m.: Dziś, jako w przeddzień rocznicy bitwy pod 
Kóniggriitzem, miało miejsce, w salach bronzowej 
i marmurowej tutejszego zamku miejskiego, przy­
bicie chorągwi i sztandarów, nadanych nowym 
oddziałom wojsk 9-go, 10-go i 11 -go korpusu 
armji.

WZ :cixy.
♦ ( K w e s t j a  d ó b r  k o ś c i e l n y c h ) .  Depe­

sza z Florencji donosi, że izba deputowanych włos­
kich postanowiła w dniu 5-ym lipca zająć się rozpra­
wami nad projektem o likwidacji dóbr kościelnych. 
Dzienniki włoskie podają treść tego projektu prawa, 
które jest radykalnem. Według artykułu I-go nie 
uważa się już za zakony mające prawne utrzymanie: 
kapituły kościołów kolegjalnych i parafjalnych, o- 
pactwa i przeorstwa, z wyjątkiem jednego na każdą 
archidjecezję, kanoników, beneficencjatów i kapela­
nów patronatu duchownego, fundacje, bractwa i t. d. 
Artykuł 4 jest następujący: Wszystkie majątki ja- 
kiegobądź rodzaju, należące do zniesionych zakonów 
duchownych, oddane zostają pod zarząd państwa. 
Całe prawo mieści się w tych dwóch artykułach. 
Reszta odnosi się tylko do środków wykonawczych, 
i do praw obecnych, które wzięte być mają pod roz­
patrzenie. {La Patr.)

Ameryka. .
*  ( J e n .  C a s t i l l a ) .  Dzienniki peruw iańsk ie

’ z ostatnich dni maja donoszą o strasznem wzburzeniu, 
| w jakiem znajduje się rzeczpospolita. Dyktator Prado,
| nie mogąc utworzyć ministerstwa zażądał od kongie- 
j  su władzy dyktatorskiej, która została mu zapewnie 
' odmówioną. Za to pewną jest rzeczą, że jenerał a- 

stilla posuwał się na czele sześciuset ludzi ku Arie: . 
Ponieważ ma on sprzymierzeńców i na insycu punk­
tach rzeczypospolitej, sądzą, że odniesie zwycięztwo. 
(L a  Fr.)

Aaglja.
* (Iz |ba  gmi n) .  L o n d y n , 2 lipca. P. Horsefall 

wystąpił z wnioskiem, ażeby do bilu refornay dodano 
paragraf co do wyboru trzeciego członka w Liverpool, 
Manchester i Birmingham- Wniosek ten przyjęto 197 
głosami przeciwko 63. (Corr. 1L B .).

Francja-
* ( C e s a r z  M a k  s y ™J ! j a n). Dzienniki pa- 

ryzkie mówią z jak największą oględnością o smu-

* Otrzymaliśmy następujący list od p. M iecz­
kowskiego, fotografa, do p. hrabiego Juljana 
Lubieńskiego, delegowanego na wystawę paryz- 
ką, z prośbą o umieszczenie w „Dzienniku”, 
której dla tego czynimy zadosyć, że żądanie je ­
go uznajemy za tem słuszniejsze, iż według zdania 
wszystkich, zakład jego nie ustępuje tu żadnemu, 
jak pomiędzy innemi przekonywa prześliczna 
wielka fotografja (epreuve directe sans retou- 
che) panny Gr.*, której drugi egzemplarz, obok 
kilku podobnych, znajduje się na wystawie pa- 
ryzkiej. Fotografja ta uwydatniając niepospo­
litą piękność oryginału, budzącą uwielbienie, 
utwierdza nas w powyższem zdaniu ogółu, gdyż 
zdaje się, że trudno wymagać coś doskonalsze­
go w tym rodzaju.

„Panie Hrabio!
Powziąwszy zamiar odezwania się do jw. pana, z 

prośbą o łaskawe wyjaśnienie mi wątpliwości w spra­
wie nader blisko mnie obchodzącej, nie bez dojrzałe­
go namysłu postanowiłem prośbę tę przedstawić pu­
blicznie, bo sądzę, że z kwestją tą  wiąże się w wyso-
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kim stopniu ważne zajęcie powszechne, interes krajo­
wego przemysłu i sztuki, których wzrost, rozwój i 
przyszłość, bezwątpienia każdemu dbałemu o pomyśl­
ność ogółu, wielce leżą na sercu. Nie powstrzymał 
mnie też dla tego, od uskutecznienia mojego zamiaru 
ten wzgląd, w każdym razie podrzędny, że sprawa 
rzeczona ma pozór czysto osobisty, i że tem samem u 
niejednego mógłbym popaść w niesłuszne podejrze­
nie, jakobym podnosząc ją , miał na celu jedynie m i­
łość własną draśniętą, albo co gorsza, jakobym jej 
użyć pragnął na pokrycie mniej zręcznej reklamy. 
Z czystem sumieniem podejrzenie to z góry odpieram, 
i Bóg mi świadkiem, że lubo dotknięty boleśnie, 
wszelką przecież drażliwość, wszelki żal już dziś zre­
sztą niewczesny, zostawiam najzupełniej na stronie, 
a  kieruje się jedynie nadzieją, że nadana przezemnie 
tej sprawie jawność, niepoślednią wyrządzić zdoła 
przysługę zarówno tutejszym współwystawcom, jako- 
też śledzącej za postępem przemysłu publiczności.

Kiedy na początku bieżącego roku, przed otwar­
ciem wystawy, równie jak  wielu innych z kraju tu tej­
szego wystawców, udałem się do Paryża, celem oso­
bistego dopilnowania przy rozpakowaniu nadesłanych 
przezemnie przedmiotów i przy ostatecznem ich po­
mieszczeniu, z żalem się wnet przekonałem, że ilość 
takowych zbyt była wielką, iżby się w obrębie wła­
ściwym dla wszystkich odpowiednie znalazło miejsce. 
Znaczną część zbywających prac moich nabyli więc 
odemnie fotografiści francuzcy i inni na szyldy do 
swoich zakładów.

Samo przez się rozumie, że zatrzymane przezemnie, 
to jest te, które ja  sam wystawiłem, ze wszystkich 
były najlepsze: — w samej rzeczy też otrzymały one 
jeszcze przed otwarciem wystawy gorące pochwały 
wszystkich znawców, mianowicie fotografje wielkiego 
formatu, tak zwane epreuves directes sans retouche, 
których wystawiłem 9, a którym, pomiędzy innemi, j w. 
.Bruni prezydent cesarskiej akademji sztuk pięknych 
w Petersburgu, przyznał bezwarunkową wyższość nad 
wszystkiemi innemi; nawet sam pan  hrabia zaszczy­
cić mnie wówczas raczyłeś pochlebnem swem zda­
niem.

W krótce po otwarciu wystawy, korespondencje z 
'P a ry ż a  w pismach naszych i obcych jednomyślnie po­

twierdzały te zdania. Pojmujesz zatem p. hrabia, jak  
przykre być musiało moje zdziwienie, gdy przed dwo­
ma dniami wyczytałem z zamieszczonej w K urjerze  
Codziennym  prywatnej depeszy telegraficznej, że z 
dwóch przyznanych właścicielom tutejszych zakładów 
fotograficznych nagród, mnie dostał się tylko medal 
brązowy.

Uważam tu potrzebnem raz jeszsze powtórzyć, że 
zrzuciwszy z siebie wszelką drażliwość, wszelkie po­
czucie zranionej osobistości, nie mam tembardziej na 
myśli, ujmować w czemkolwiek zdolnościom lub in ­
nym zaletom moich szanownych współzawodników; że 
niniejsze zatem me wystąpienie ani się do nich odno­
si, ani też im w jakibądź sposób ubliżyć nie może, 
i że chodzi mi jedynie o wyświetlenie powodów (jeżeli 
wspomniona depesza telegraficzna nie zawiera jakiej i 
przypadkowej pomyłki), dla których, pomimo poprze- | 
dniej opinji sędziów i znawców, między innemi także ! 
p. hrabiego, moje prace stanęły ostatecznie na drugim  i 
planie. |

Jeżeli dobrze rozumiem znaczenie wystaw powsze- 
chnych, głównie mają one na celu zobopólae obznaj-1 
mianie wszystkich narodów z bogactwem produkcyj- 
nem i z inteligencją przemysłową lub artystyczną ob­
cych im krajów. Dalej znaczenie to nie sięga i sięgać 
naw et nie powinno, a z wyjątkiem przedmiotów, je ­
dnemu lub kilku tylko krajom właściwych, sędziowie 
wystawy w materjalnej zostają niemożności bezwarun­
kowego porównywania między sobą jednorodnych pro­
duktów wszystkich stref przemysłowych naszej ziemi, i 
Wyższość bowiem, wtem  porównaniu z natury rzeczy | 
warunkuje się tyloma względami, że sąd sprawiedliwy j 
oparty bj ć może jedynie na dokładnem i wszechstron- ; 
nem ocenieniu. Jednym z tych względów, i to nie o- 
statnim , jest bezwątpienia miejscowa zasługa wysta­
wców, wielkość zwalczonych przez nich trudności, po-1 
konanie których oczywiście poszło także na korzyść 
ich następcom czy współzawodnikom, wreszcie o bszer-; 
Pość środków użytych na podniesienie przedstawionej j 
przez nich gałęzi przemysłu. Zbadanie takich warun- J 
ków oczywiście nie może być dokonane bezpośrednio 
przez przysięgłych sędziów międzynarodowych wy- j 
stawy, a naturalnymi w tej mierze pośrednikami p o - ! 
między niemi a podsądnymi im wystawcami, być mu- , 
szą pp. komisarze czy delegowani z pojedynczych kra- : 
jów wystawiających, którzy, obowiązani znać najdo- 
kładniej całe położenie swojego przemysłu, nawet ' 
wszystkich po szczególe swoich wystawców, najpraw- j  
dziwszych swym międzynarodow m kolegom udzielić 
mogą a nawet powinni objaśnień. Pojmuję aż nadto : 
dobrze, iż w razie gdyby te objaśnienia ze strony pp.

delegowanych przemawiały na korzyść jednego wy­
stawcy przed drugim, chociażby nawet wyroby tego 
ostatniego na rzeczywiste zasługiwały pierwszeństwo, 
natenczas owe względy zaszczytniej spełnianych wa­
runków miejscowych mogłyby wpłynąć ua przyznauie 
wyższej nadgrody tamtemu. Otóż w interesie sp ra ­
wiedliwości i prawdy śmiem upraszać p. hrabiego o 
jawne i szczere wyjaśnienie, jakiego to mianowicie ro ­
dzaju wyższe miejscowe, w zawodzie fotograficznym 
zasługi innych zrównoważyły, a nawet przeważyły u- 
znaną przez p. hrabiego wyższość artystyczną prac 
moich umieszczonych na wystawie paryzkiej? Nie po­
trzebuję tu  powtórzyć szczegółów, zawartych w prze­
pisanej przez komisję wystawy deklaracji, gdzie cała 
działalność moja w zawodzie fotograficznym ściśle 
je s t opisana; nie potrzebuje mianowicie nadmieniać, 
że po zamykającym się obecnie znakomitym zakładzie 

j  p. Karola Beyera, mój ze wszystkich tu jest najda- 
' wniejszy, że bezustanną pracą i śledzeniem za wszyst 
kiemi postępami mojego zawodu, dobiłem się i za­
szczytnej opinji i niepospolitej wziętości, i zresztą, jak  
na malutkie początki, dość znacznego stosunkowo ka­
pitału, którego przecież na nic innego nie użyłem, jak  
tylko na nadanie zakładowi mojemu coraz nowego i 
wyższego rozwoju. Zakład ten, urządzony na nowo 
przed dwoma laty kosztem przeszło trzydziestu tysię 
cy rubli srebrem, postawiony jest, śmiało rzec to m o­
gę — na stopie, nieustępującej żadnemu podobnemu; 
zatrudniam  bowiem w nim stale osób 28 do 30, a nie­
kiedy i więeej.

Otóż mniemam i jestem  przekonany, że gdyby przy 
równej co najmniej wewnętrznej wartości moich prac 
fotograficznych z innemi, powyższe okoliczności w 
prawdziwym świetle były doszły do wiadomości pp. 
sędziów wystawy, byłoby nawet niepodobieństwem, 
iżby moim przyznano medal niższy od jakichkolwiek- 
bądź innych. Jeżeli zaś tak nie jest, jeżeli pogląd mój 
mylny, jeżeli wady, według których sędziowie się kie­
rowali, są inne, albo jeżeli też wystawione przezemnie 
fotografje okazały się mniej zaletnemi, nie byłożby 
dla wszystkich naszych wystawców z rzeczywistym 
pożytkiem, gdyby nam objaśniono, co mianowicie na 
przyznanie nagród wpływało, jakiego zatem w przy­
szłości trzymać się należy sposobu postępowania, ja ­
kiego unikać, żeby rezultat zyskać pożądany? W szcze­
gółowym moim wypadku, czy nie raczyłbyś p. hrabio, 
skoro niniejszy mój list do rąk  pańskich dojdzie, w 
odpowiedzi do tego samego pisma przysłanej wyrazić 
po krotce, jakie w moich fotografjach okazały się nie­
dostatki i braki? I  jedno i drugie to wyjaśnienie mo­
że tylko posłużyć na rzetelną korzyść współwystaw- 
ców i moją, i ze strony nas wszystkich, orazjzajmują- 
cej się krajowym przemysłem publiczności, szczerą 
dla p. hrabiego wywoła wdzięczność.

Łączę wyrazy wysokiego poważania, z jakiem zo­
staję, paua hrabiego

najniższym sługą, Jan  M ieczkowski:'
W arszawa, dnia 30 czerwca 1867 r.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem -Przedmieściu). — D ziś  i codziennie, Przed­
stawienie śpiewaków franeuzkich. — (Początek o godz. 
7-aj).— Wczoraj, było o-ób 274.

TIVOLI. —D ziś i codziennie, przedstawienie trupy 
Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka. —
Początek o godzinie 7 lJ3.

W YSTAW A TOW ARZYSTWA ZACHĘ TY SZTUK 
PIĘKNYCH tw hotelu nuropejsidmf. — Codziennie <S 
godziny 10 z rana do wieczora. —O n a w oleja k>>p. U  ; 
w niedziele zae i świata kop. 5.

W YSTAW A OBRAZO W i STAROŻYTNI >SCl p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w dornii Dy*m»ń»kicl. i.— Co­
dziennie od godziny 10 rano do 4 po pnżnrtnin. -  Oooa 
ivejBoia kop. 10.

^NA PLACU NALEW EK. Codziennie, TANOBaM A  
A (ivolei Fejta, — zawierająca rożne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor orszaku 
J. C. M. baron Frederiks, z Augustowa; kontr-adm i­
ra ł D uham el, i rzeczywisty radca stanu Lem an, z 
Petersburga; — wyjechali: jenerał majorowie: Staden , 
do Terespola; M enzemkampf, do P etersburga; rze­
czywiści radcowie stanu: Wesołowski, i Modzelewski, 
do Wiednia; Bartoszewicz, do Wilnai

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i waisz.-bydg. osob 556, wyjechało osób 766;—• 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 186, wyje­
chało osób 272; — koleją żel. warsz.-feresp. przyjechało 
osób 184, wyjechało 206;— statkami parowemi przyje­
chało osób 32, wyjechało osób 59;— w ogóle przyje­
chało osób 986, w tej liczbie z zagranicy 128, wyje­
chało 1476, w tej liczbie za granicę 175.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztourych w ło­
żone, w d. 22 (4) b. m., pod adresem , a mianowicie: 
Oborziński w Kincku, Heinrich bez oznaczenia miejsca, 
List bez adresu, Lipkowicz w Miedwiediewie, Metbriech 
w Berdyczowie, Pantielewa w Petessburgu.

* Dnia 22 (4) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi- 
tach: przybyło 62, wyzdrowiało 48, umarło 15, po­
zostało 1611 (mężczyzn 726, kobiet 885), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 177.

* W dniu 22 (4) bież. mies. i roku, u r o d z i ło  S ię  
chrzescjan: płci męzkiej 2, żeńskiej 5, starozakon­
nych'. płci męzkiej 1, żeńskiej 2, razem 12;— z a ­
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrzescjan: 2, staroza- 
konnych. ; u m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej .4 , 
żeńskiej 8; starozakonnych'. męzkiej — , żeńskiej 1, 
razem 9.

K U K S  O T E I . B y  W a h S Z A  W SKIK .) .  
d n ia  2 3  C zerw ca  (v5 Lipca!) 1 8  fi 7 r.

MOKBTY

W  ars se.w a, 
tóisia 2 3  C zerw ca (5 L ipca).

K a l e n d a r z
W sobotę, 6 lipca, — śśw. Izajasza pror. i Dominiki 

pan. męcz. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 48; zach. o 
godz. 8 min. 20.

W  niedzielę, 7 lipca,— śśw. Apolonjusza bisk. i W i­
libalda bisk. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 49; zach. o 
godz. 8 min. 19.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -(- 112°, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaum  ..................
Stan nieba.....................................

P ó M r u p e r ja ły  R o s y j s k ie    ....................
D u k a t y  H o le n d e r s k ie  n o w e  w ą f o e  . . . .
F r y d r y e h s d o r y  P r u s k ie . . . . . ’ ............
P r u s k i  K u r a n t za 100 t a l  ! ! ! ! . ! ’

P A P I E R Y ,
'.bez w a r to L ń  fc a j-o n u f

O b lig i  S k a r b u  sa  rs. 1 0 0 .........................
B ile ty  S k a r b u  K r ó l. P o l .  za  rs . lOO.

Ż ą d a n o  | P ła c o n o  

| K . | n T j  K.'

O b lig a c je  C z ą s tk . z r . iS h ó  y o  j t l p .  0 00  za  s s t u k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b l ig .^ r .ą e t .  l i t .  A >r 

300 za  s z t u k ę
>0 Łłp

L it . B  p o  z ip . 200  za s z t u k ę  % k u p o n e m ........................
t> »  »» be* R u p o n u ...................................

L is t y  Z a s ta w n e  I H - g o  O k r e su  fcerji 1 -e j za  r s . 100. 
L is t y  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k r e su  JSerji 2 -e j za  rs .1 0 0 * )  
L is t y  l ik w id a c r j u e  za  rs. IG O * ) ../ .
D o w o d y  K o m . Oenfcr. L ik w id .  tu  re. 100 Kg
6 p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t ig l i t z a  z r. !&54 za  rs /iÓ Ó !.’ ! 
6 p o ż y c z k a  r o s s y j .  S t i g l i t s a  z r . 1855 za  n .  1 0 0 . . . ,  
B ile t y  B a n k u  C e s . R o s . z  r.
M e ta lik i  L u t o w e  z a  r s . 1 0 0 .

O g o d z . 6 z ru n a . j o  g o d . 4 po p o i

750.1 
-f 14°ł 
pochmurny

751.5 
-fi 16°5 

pochmurny

Największe ciepło - f i  19"4, R. Najmniejsze ciepło -f- 13"2 K 

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali Z.

„  S ie r p n io w e  za  r s . 1 0 0 .......................
R o s y j s k a  p o ż y c z , p rew i. z 1865 rs. 100.*..’ . ’

>» O 1866 „  1 0 0 ............................ . .
A k c j e  G łó w n e g o  T o w a r z y s tw a  R o e y j* k ie g o  d r ó ż  <e-

la z n y c h  rs . 1 2 6 ..................................... ‘ ____ f
O b lig a c j e  C łó w n . T o w . R o s . D r ó g  Ż e l ! ’ń ó fr a n k  2000

t a  r s . 1 0 0 .  ..............................  . . . .
A k c ie  D r o g i  Ż e l  V 7ar .'-W ied! 'źa  ’s z t u k ę .’ ! ! .’ .’ ! ! ! ! ! !  
O b lig a c j e  D r o g i Z e l. W a r s z .-W ie d . po  fr a n k . 500  **

s z t u k ę ............... .. ...............................  ...............
A k c j e  D r o g i  Ż e l ,  W a r sz .-B y d g o fr k ie j  za  rs . 1 0 0 . . . .
A k c j e  Ż e g lu g i  P a r ó w . K r a j. r s . 1 0 0 . . .   ............................
A k c j e  D r o g i  Z e l .  W a r sz .-T e r e sp fc lsk ie j  t a  r s . 1 0 0 . .  
A k c je  D r o g i Z e l. ta b . Ł ó d z k ie j  re. ^ 0 0 ...........................

W E X L K .

B e r l i n .......................................................100 T a l.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro, wznowiona opera Ro- 

bert Djabeł. — Wczoraj, dawano operetkę Dziesięć cór 
aa wydaain; balet Wesele w Ojcowie, było osób 200 . ‘

TEATR ROZMAITOŚCI. -  D ziś, Chatka w  lesie;
0 chlebie i wodzie.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  D ziś  i codziennie, 
Wielki Koncert pod dyrekcją pp. Fausta i Orzechow­
skiego.— Początek o godz. 6. — Cena wejścia od osoby 
kop. 20. — Wczoraj, było osób 120.

W r o c ła w  .............. . . ! . . . ! ! !  ”  ”
G d a n s k ...............................................
H a m b u r g .................................. .8 0 0  B . M k .
L o n d y n ......................................................  1 F t .  S t .
p a r y i - ............................................................3 00  F r a n k .
W i e d e ń .................................................... ..  251. W . A.
P e t e r s b u r g ................................................i o o  K sr.

M o s k w a .................................................... ’ !!

2 tri. 
k. t.
2 m .
2 m
2 ui.
3 m . 
2  m . 
2 m . 
1 m . 
k .  t.

j  1 m .
I k .  t.

-  I

77

115
107

111

119

109
167

7
8989
93

1 6 5
— 3
— — —

~

L 75 _
— —

102 —1 _ 51 —
— 34 6 0
__ 27
17 78 83
17 70 83
33 69 —
— - -
— — —
— _
50 76 7 5
— 100 i —
— 100 —
75 l l b 2 5
50 107

50 - -

— _ —
— - —-

.._ —
_  - __ _ ~~_ 85
— —

80 109 50'

50 10 3 3 5

40 — —•
48
40

7
69

40  
1 u

10 88 95
60 99 25— — —
w — —
— —

* W a r to ść  k u p o n u  b i - i .  o d  L is t -ó w Z a s ta w n y c h  rs .

»» m od  L is t ó w  L ik w id a c y j n y ^ *

*4V*
rs. -  *  83  %



OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N D 3 8 “ -)  • R ejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji lia rsza w sk ie j «r W arszawie.

P o  śm ierci:
1. L ud w ik a  A ltm an  i jeg o  żony  Ju s ty n y  z 

B eyerów  1 o ślu b u  L in d n e r, 2-o A ltm an , 3-0 
D arg e l, ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie li p raw a  w ieczy ­
ste j dz ierżaw y  g ru n tu  w ilośc i w łó k  4, m o r­
gów  16, p rę tó w  k w a d ra to w y c h  244, w o b r ę ­
b ie  d ó b r W iązo w n a  w Pow iecie  W a rsz a w ­
skim . a  m ianow icie: w częśc i za  k o śc io łem , a  
w częśc i za  fo lw arkiem  M a jd an  po łożonego  i 
w D zia le  I I I  pod  N r  18, w y k azu  liypo teczne- 
go ty ch że  d ó b r objaw ionego.

2. M ordki i R y fk i z S zap só w  m ałżo n k ó w  
Z elkow iczów  K irch stą jn ó w , w sp ó łw łaśc ic ie li 
n ieruchom ości n a  P rz e d m ie śc iu  P ra g a  p rzy  
"W arszaw ie, pod N r. 39 p o ło żo n e j.

3. W o jc iech a  Ja n n a sc h , w ierzycie la  sum : 
r s r .  1362 kop. 5 1 1/> i r s r .  4 .200, w D z ia le  IV  
pod  N r.-m i re sp e c tiv e  25 i 31, w ykazu  h ip o ­
teczn eg o  dó b r L u b o c z a  z O k ręg u  R aw skiego  
ubezp ieczo n y ch .

O tw orzy ły  się sp a d k i do u reg u lo w an ia  k tó ­
ry ch , te rm in  n a  dzień  2 (14 ) P aźd z ie rn ik a  
1867 r. w K ance la rji Z iem iań sk ie j G ub ern ji 
W a rsz a w sk ie j p rz e d  sobą  w yznaczam  

W arszaw a dn ia  9 (21) M a rca  1867 roku .
W ojciech  Ś liw iński.

(N . D . 3 8 2 7). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
G ubernji W arszaw skiej w W arszawie.

P o  n as tąp io n e j śm ierci: 
t .  w  dn iu  21 S ty czn ia  1867 ro k u  J ó z e fa  

Z e lt, w łaśc ic ie la  d ó b r L u szcze w ek  z p rz y le -  
g łośc iam i. w O k ręg u  B ło ń sk im  po łożonych .

2. W dn iu  21 L ip c a  1843 r. Ju lja u a  K ie ł-  
czew skiego. w łaśc ic ie la  o s trz e ż e n ia  d o ty ­
czącego  ew ikcji z k o n tr a k tu  k u p n a  i s p r z e ­
daży d ó b r P o ra d y  G órne, w D zia le  IV  pod 
N r. 4, d ób r R o sław ow ice  w G k ręg u  R aw sk im  
p o łożonych , zap isanego .

3. W dn iu  3 M a rca  1SG7 r. F e lic ja n n y  z 
T ra le w sk ic h  K w iecińsk ie j, w sp ó łw łaśc ic ie lk i 
n ieruchom ości w arszaw sk ie j N r. 93.

T oczy  się  p o stę p o w an ie  spadkow e, do u- 
k o ń czen ia  k tó re g o , w yznaczony je s t  te rm in  
n a  dzień 2 (14 , P a ź d z ie rn ik a  1867 r. w K a n ­
c e la r j i  H y p o teczn e j podp isanego  re je n ta .

S ta n is ła w  Ja s iń sk i.

(S . D 382-9). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskie/ >r W arszawie.

P o  zgonie M a rian n y  z Ja g ie lsk ic h  P e rc h o - 
row icz, w ierzycielk i sum  rg. 9 0 )  i rs . LSOO 
n a  n ieruchom ości w W arsz aw ie  pod N r. 435 
p o ło żo n e j, w d z ia le  IV  pod  N r. 13 w ykazu  
h y p o te k o ra n y c h , o tw orzy ł się  sp a d ek , do 
u reg u lo w an ia  k tó reg o , te rm in  n a  dzień  4 (16j 
S ty c z n ia  1868 r . w K an ce la rji Z ie m iań sk ie j 
G u b e rn ji W arsz aw sk ie j w W a rsz a w ie  p rzed  
so b ą  w yznaczam .

W a rsz a w a  d. 22 C zerw ca t4  L ip c a )  1867 r. 
W o jc iech  Ś liw iński.

(N. D. 1929) Pisarz K a n ceh r ji Ziemiańkiej 
w Pio/ ku.

P o  n a s tą p io n e j śm ierci:
1. F ra n c is z k a  i M a rjan n y  m ałżonków  B o ­

ru c k ic h  w łaśc ic ie lach  n ieruchom ości N r. 327 
w m ieśc ie  P ło c k u

2. J ó z e fa  S m olińskiego w sp ó łw ie rzy c ie la  
sum y z ł. p o i 4 ,000 w d z ia le  IV  p o d  N r. ia .  
n a  d o b rach  C z a rn o c in  z O k ręg u  P rz a s n y ­
skiego .

3. L e o p o ld a  P rzybyszew sk iego , w łaśc ic ie ­
la  d ó b r B o rzeń  z O k ręg u  P łock iego , w ierzy  
c ie lą  sum  a. z łp . 15,000 w d z ia le  IV .p o d  N r. 
20 na  d o b rach  Podleclc z O k ręg u  P ło ck ieg o ; 
ft-_złp. 15,500 d z ia ł  IV  p o d N r . 13 n a  d o b rach  
B isk u p ice  z O k ręg u  P u łtu sk ieg o .

4. Z yg m u n ta  G aw areck iego . w ierzycie la  
sam y z łp . 2 ,000 pod  N r. 4 d z ia łu  IV  w d o ­
b ra c h  B orzeń  z O k ręg u  P ło ck ieg o .

5- Iz ra e la  Salom ona i M a ły  m ałżonków  
G angm anów , w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i N r. 
°5  w m ieśc ie  P ło c k u

6 L ieby  Szew e z G oldbergów  Nyrnb<>rgo- 
Wej B a jli G oldbergow ej. w łaśc ic ie lek  p raw a 
z as taw y  w dzia le  111 pod  N r. 1 i w spółw ie- 
rzy c ie lek  sum y z łp . 6,000 w d z ia le  IV  pod 
N r. 1 n a  n ieruchom ości N r. 85 w P ło ck u .

7. C hat z L opa tk ó w  L augm anow ej. w sp ó ł­
w łaśc ic ie lk i p raw a zastaw y  w d z ia le  I I I  pod 
N r . 2 i sum y z) p 3 600 w d zja le  IV  p o d N r.
2 n a  n ieruchom ości N r  85 w P ło ck u .

b. L n a im a Alaje ra  G oldberg , w spółw ierzy-
Cielą sum y z łp . 6,001) w d z ia le  IV  łpod  N r . i
C ha) z L ew itów  C zerkasów  L an g m au o w ej, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i p raw  w dzia le  I I I  pod  N r.
3  n a  n ieruchom ości N r. 85 w m ieście P ło ­
cku* . „  , .

9 . M ichała Zaruskiego w spó łw ie rzy c ie la
sum y złp- 33,0 -0  gr. .7  w d z ia le  IV  pod  N r. 
8  n a  d obrach  R zew nie M roży  z O k ręg u  P u ł ­
tu sk ieg o . . ,  , .

10- M ic h a ła  Ja s iń sk ie g o , w sp ó łw ie rzy c ie ­
la  sum  złp- 20,0 )0 n a  d e b ra c h  W in n icy  z
O k r ę g u  L ipuosk iego  w d zia le  IV  p o d  N r. 13
i złp 30,000 W dziale TV pod Nr. 2 na do­

b ra c h  T u rz y  W ilczej lit. D . F .  G . z O k ręg u  
L ipnow skiego .

11. Jó z e fa  Z d z ia rsk ieg o , w sp ó łw ła śc ic ie la  
dó b r M łodym ino W 'ielkie l i t  A . z p rzy leg ło -  
ściam i z O k ręg u  M ław skiego .

O tw orzyły  się  p o stę p o w an ia  spadkow e, do 
reg u lac ji k tó ry c h  te rm in  n a  dz ień  18 (30> 
W rześn ia  1867 r. w yznaczony z o s ta ł, i w tym  
s tro n y  in te re so w an e  p rz e d  P isa rz e m  K an ce ­
la r ji  Z iem iańsk ie j w P ło c k u  s ta w ił s ię  w inny.

P ło c k  d. 11 (23) M a rca  1867 r .
R a d c a  D w oru , P e rzan o w sk i.

(N  D. 1835) Pisarz Kancelarji Z iem iańskiej 
w Kielcach.

Po śm ierci M arkusa M oszkowskiego w d. 26 
G rudnia 1864 r . w m ieście W rocław iu K róle­
stwie B ruskiem  nastąn innej, ja k o  w ierzyciela 
srimv rs. 1,200 z większej rs. 7 ,200  w dziale 
IV  ad lit. c. N r. 2 ad Nr. 5- -11 n a  dobrach 
S tępocice z O kręgu  S zkalbm iorsk iego  zapisa­
nej, pochodzącej, otworzył się spadek  do u re ­
gulow ania k tó rego  term in  na  dzień 12 (24) 
P aździern ika r b. pod p rek lu z ja  oznaczam .

Kielce, dnia 14 (26) M arca 1867 roku.
Gidle wski.

(N . D. 12 15) P o  k s ię d z u  A n to n im  S ztobe , 
b . p ro b o szczu  p a ra f ji  D ąb ie , w dn iu  5 t l7 )  
M arca  1850 r . bez  tes tam en tow o  zm arłym , 
p o z o s ta ł sp a d e k  sk ła d a ją c y  się  z sum y rs r . 
122 kop. 9 1/ , ,  ze sp rz e d a ż y  ru ch o m o śc i p o ­
chodzącej i do d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ieg o  
z ło żo n e j, o ra z  kw oty  rs r . 10 kop. 80, ja k o  
p ro c e n tu  z k a sy  g łów nej po b ie ran eg o  od w y ­
pożyczonego p rz e z  S k a rb  K ró le s tw a  w ro k u  
1831 k a p ita łu  rs r . 270.

P on iew aż do sp a d k u  tego  sukceso ro w ie  
k s ię d z a  S z to b e  n ie  zg łos ili się  i n ik t się  do 
n iego n ie  w y leg itrm ow ał. p rz e to  sto so w n ie  do 
P o stan o w ie n ia  R a d y  A d m in istracy jnej, z d 
30 S ty czn ia  (11 L u teg o ) 1842 r ., w zyw am  
w szy stk ich  in te re san tó w , ażeb y  s ię  w c iąg u  
sześc iu  m iesięcy  od d a ty  p ierw szego  ogłoszę- 
n ia  n in ie jszeg o  obw ieszczen ia , ta k  w D z ie n ­
n ik u  W arsz aw sk im  ja k o  też  w D z ien n ik u  Gu- 
b e rn ja ln y m , z p raw am i sw em i zg ło s ili i ta k o ­
w e w d rodze  w łaściw ej udow odnili, po u p ły ­
w ie bow iem  tego czasu , P ro k u ra to r ja  w n ie ­
sie  do T ry b u n a łu  Cywilnego G u b ern ji W a r­
szaw sk ie j w W arszaw ie, ż ąd au ie  o w prow a­
d zen ie  S k a rb u  K ró le s tw a  w p o siad an ie  r z e ­
czonego  sp ad k u , ja k o  w akującego.

"W arszaw a d n ia  13 (25) L u te g o  1867 r.
L u d w ik  F i tk a ł  O br. P r .

(N. D . 1911) P isarz Sądu Pokoju 
u' Kaznmerzu.

Z  pow odu n as tąp io n e j śm ierc i A n ton iego  
S zczec ińsk iego , w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w 
w o sad z ie  Nowej A lek san d rji pod N r. 34 p o ­
ło żo n e j, to czy  się  p o stęp o w an ie  spadkow e, 
do reg u lac ji k tó reg o  tu  sp a d k u ^  te rm in  w 
k a n c e la r ji  p o dp isanego  n a  u z ie ń J4  (16) I a- 
źd z ie rn ik a  r .  b. w yznaczam .

K azim ierz  d  H  (23- M arca  1S6< r 
S tryck i.

L I C I T  4 1 J 3
: f -p s z k d a ź s

(N. I). 3799) R zą d  Gubernia/ny 
W arszawski.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że  w 
dn iu  3 (1 5 ) L ip c a  r. b. o godzin ie 12 w p o łu ­
dn ie w b iu rze  R z ą d u  G ubernjalH ego p rzy  u li­
cy M iodow ej, odbyw ać się  b ędzie  in  p lu s l i ­
cy ta c ja  n a  trz e c h le tn ie  p ro  1867/70, p o czy n a ­
j ą c  od d. 20 M aja (1 C zerw ca) 1867 r. w y ­
d z ierżaw ien ie  p ro p in ac ji w do b rach  M ary- 
m o n t E k o n o m ji W arszaw skiej, m ianow icie w 
k a rczm ie  C zerw onej w M arym oncie, w B u ra -  
kow ie, W aw rzyszew ie , w oberży  w B ie lan ach  
i w karczm ie  S k rz y p a k  albo  G ęsia  zw ane j, 
tu d z ież  g run tów  pod  ła ź n ią  w B ie lan ach , a  to  
od sum y rs . 2 ,501, ja k o  je d n o ro c z n e j ceny 
d z ierżaw nej.

K ażdy  za tem  m ający  zam iar u b ieg an ia  się  
s tę  dz ie rżaw ę, w inien  się zg ło s ić  w te rm in ie  
m iejscu  wyżej oznaczonym , z ao p a trzy w szy  

i ę  w św iadectw o kw alifikacy jne i vad ium  wy- 
rów nyw ające %  części sum y, od k tó re j l ic y ­
ta c ja  odbyw ać się będzie .

O sta n ie  z a ś  budow li i w yd z ie rżaw ia jący ch  
się  uży tków , p re te n d e n c i p rzek o n ać  s ię  w in ­
n i n a  g runcie , a  o innych  w aru n k ach  po in fo r 
m ow ać się  m ogą w B iu rze  R z ą d u  G u b ern ja l-  
nego, m ianow icie  w w ydziale d ó b r R z ą d o ­
wych.

W arszaw a d. 19 C zerw ca (1 L ip c a )  1867 r.
A seso r, D oboszew icz.

(N. D. 3821). lizą d  G ubem iulry Lubelski.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż  w 

d n iu  3 (15) L ip c a  r. b e  godzin ie 12 w p o łu ­
d n ie  w sa li zw ykłych  p o sied zeń  R z ą d u  Gu- 
b ern ja ln eg o  L u b e lsk ieg o  odbyw ać się  b ęd z ie  
g ło śn a  in  p lu s  licy tac ja  n a  je d n o ro c z n e  p o ­
czy n a ją c  od d n ia  20 M aja  (I C zerw ca r. b. 
w ydzierżaw ien ie  fo lw arku  N ow odw ór, p o ło ­
żonego  w Pow iecie  L u b a rto w sk im , a  po  z a ję ­

c iu  w Z a rz ą d  S k a rb u  po zg ro m ad zen iu  k s ię ­
ży  M isjonarzy  L u b e lsk ich , p rz e zn aczo n e g o  
do n iezw łoczne j sp rzed aży .

L ic y ta c ja  ta  zaczn ie  s ię  od sum y r 3. 465 
ko p . 40  w ynalezionego  d ochodu  czystego  z 
teg o ż  fo lw arku  i odbyw ać się  b ęd z ie  p od ług  
zw yk łych  p rzep isó w  do tego  ro d z a ju  l ic y ­
tac ji

N a  vadium  k ażd y  p rz y s tę p u ją c y  do l ic y ta ­
cji, z łożyć  pow in ien  '/4 część  ceny do licy tac ji 
po d an e j, to  j e s t  o k rą g ło  rs. 116 i być z a o p a ­
trzo n y m  w fo rm alne  św iadectw a k w alifik a­
cy jne  p rz e z  p ostanow ien ie  N am iestn ik a  K ró ­
lew skiego z ro k u  1818, w zór w ydania k tó ­
ry ch  N aczeln icy  Pow iatow i p o siad a ją . Sam o 
z a ś  w ydzierżaw ien ie  n a s tą p i  p o d łu g  zw ykłych 
w aru n k ó w  do d zierżaw y  d ó b r rządow ych  
p rz e p isa n y c h  ze zm ianam i, ja k ie  z a s z ła  p o ­
trz e b a  zap ro w ad zić  w takow ych , z pow odu 
k ró tk ie g o  o k re su  dz ierżaw nego  i m iejscow ych 
ok o l czności, w aru n k i te  w k ażdym  c zas ie  
z w y ją tk iem  dn i św ią teczn y ch  i d w orsk ich  
p rz e jrz a n e  być m ogą p rz e z  in tereso w an y ch  
w W y d zia le  D ó b r R ządow ych  R z ą d u  G uber- 
n ja ln eg o  L u b e lsk ieg o , o s ta n ie  zaś  w y d z ie r­
żaw iającego  się  fo lw arku i zasiew ów  każdv  
u b ieg a jący  się o dzie rżaw ę p rz e k o n a ć  się  w i­
n ien  n a  m iejscu , S k arb  bowiem  w ypuszcza  
fo lw ark  N ow odw ór ry cza łtem  i za  żadne 
szczeg ó ły  n ie  ręczy .

K ażdy  za tem  ch ęć  zad z ie rżaw ien ia  w spo- 
m nionego fo lw arku  m ający , w dn iu  i godzin ie  
w yżej o zn aczonych , w inni zg ło s ić  s ię  do R z ą ­
du  G ubern ja ln eg o  z gotow em i p ie n ię d z m i n a  
vadium  i św iadectw em  kw alifikacy jnem .

L ublin  d. 17 (2 9 ) C zerw ca 1867 r.
Ac.ico[n> O r.rn.leniu, A. LUsm /crb.

(N . D. 3 833). Pisarz Trybunału Cywilnego 
iv W arszawie.

S tosow nie do A rt. 6 8 2 ,K. P . 8 ., w iadom o 
czyni, iż n a  ż ą d a n ie  c a n a  K ój obyw ate la , w 

j W a rsz aw ie  p o d N r  1549(7 zam ieszk a łeg o , a  
; zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in te re su  u  K a- 
j  je ta n a  W ałow skiego . P a tro n a  T ry b u n a łu  Cy- 
j w ilnego w W arsz aw ie , pod N r. 549 l i t  a  za- 
I m ieszk a łeg o , o b ran e  m ająceg o , w p oszuk i- 
j w aniu  sum y rs r . 1,500. z p ro c e n te m  praw nym  
' i  kosztów  od M ordki L ic h tsz e jn , w łaśc ic ie la  
j n ie ru ch o m o śc i w W arsz aw ie  p o d  Nr. 1195 
i p rz y  u licy  P a ń sk ie j p o ło żo n e j, zaś w W ar- 
j -szawie p o d  N r. 1191 zam ieszk a łeg o , p ro to -  
; k ó łem  L e o n a  C z a m a ń sk ie g o , K om orn ika  
i  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , w dn iu  25 Kwie- 
! tn ia  (7 M ą ja i 1867 r  sp o rząd z o n y m , w d ro ­

dze  sądow ej p rzy m u szo n eg o  w yw łaszczen ia  
z a ję tą  i z a a re s z to w a u ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
i  w W arsz aw ie , p rzy  u licy  P a ń sk ie j p o d  N r.
! 1195. pod ju r is d y k c ją  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia ­

łu  I I I  w W arszaw ie , w u rz ę d z ie  Policy jnym  
: C y rk u łu  V III w gm in ie  tegoż  C yrk u łu , z a ś  w 
! C yrku le  A d m in istracy jn y m  V II  i V I II  na 
i  g ru n c ie  czynszow ym , z k tó reg o  o p ła c a  się 
; ro czn ie  rs . 5 kop . 55 p o ło żo n a , praw em  w ła- 
I sności do egzekw ow anego d łu ż n ik a  M ordk i 
i L ic h ts z e jn  n a le ż ą c a , i w teg o ż  posiad an iu  
i  zo s ta jąca , p o szuk iw aną w ie rzy te ln o śc ią  hy- 
' p o teczn ie  obciążona, p rzy b liżo n e j roz leg ło - 
j ści oko ło  ło k . kw adr. 2 ,000 zaw iera jąca , 
i N a gruncie  te j n ie ru ch o m o śc i, s ą  n a s tę p u - 
i ją c e  zabudow ania:
j 1. Dom  p arte ro w y  z d rzew a gon tam i k ry -
i ty. t rz y  kom iny m urow ane m ający .
1 2. P a rk a n  czyli b ra m a  w jazdow a, w k tó ­

re j j e s t  fu rtka .
3 . O ficyna p a rte ro w a  z trz e m a  kom inam i 

m urow anem i
4 K om órki z d rzew a d eskam i k ry te .
5. W ozow nia i s ta jn ie  z d rzew a  gontam i 

k ry te .
6. P a rk a n  z desek .
7. K loak i z d rzew a, w k tó ry ch  zarazem  

je s t  śm ietn ik  i sk ła d  na gnó j.
8 . S tu d n ia  cem brow ana z  p o m p ą  i k o rbą

d rew nianą .
9. P odw órze  n ieb ru k o w an e , ty lk o  tro tua-

rv  p rzy  dom u frontow ym .
W n ieruchom ości te j. j e s t  13 lokatorów , z 

im ion  i nazw isk , o raz  ceny n a j m u  u isz c z a ją ­
cych, w ak c ie  za jęc ia  w ym ienionych.

O bszern ie jsze  op isan ie  pow yż za ję te j n ie ­
ruchom ości, zn a jd u je  się w a k c i e z a ję c i a  u 
sp rz e d a ż ą  dyrygującego K a je tan a  W ałow skie 
go P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
W arsz aw ie , pod N r. 549« zam ieszk a łeg o , za ś  
zb ió r ob jaśn ień  i w arunk i sp rz e d a ż y  w K a n ­
ce la rji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w W ydzia le  I , 
złożone, p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a jęc ie  w kopiach  d o ręczone.
1. JW . K alikstow i W itk o w sk iem u  P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y  w W arszaw ie  p o d  
N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  Jó z e fa  S ta t-  
k iew icza u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu  M ia sta
W arszaw y.

2. E m erykow i K o ze rsk ie m u , P isa rz o w i 
S ądu  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W arsz aw ie , 
w W arsz aw ie  pod  N r . 405 u rz ę d u ją c e m u , n a  
ręce  w łasne.

O budw óm  dn ia  25 K w ie tn ia  (7 M a ja) 1867 
ro k u .

W n ie s io n e  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j  n ie ru ch o m o śc i w W arszaw ie  dnia 3 (15) 
C zerw ca 1867 r . a  w dn iu  dzisie jszym  do k s ię ­
g i z a a re s z to w a ń  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  tu ­
te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w an ej, w pisane 
ZOSt&iO.

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b jaśn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  się  n a  aud jen c ji
W v f '-  T ryt n a łu - C>"w i|nego w W a rsz aw ie  w 
W ydzia le  L w m ie jscu  zw y k ły ch  p o sied zeń  
p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r. 549 o godzin ie  10 
z  ra n a  d n ia  4 (1 6j W rz e ś n ia  1867 r

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  K a je ta n  W a -  
łow sk i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu te jsz y m ,
k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk azan e

W arszaw a d. 16 (2S) C zerw ca 1867 r. '
R . D. Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S ali U s tę p o w e j 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie .

W arsz aw a  d 16 (28) C zerw ca 1867 r .
R . D. Z g ó rsk i.

(N D. 3 8 3 1. ‘ Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arswawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie B erusza Susm an, kupca  w 
mieście O strogu, G ubernji W ołyńskiej, C e sar­
stw ie R osyjskiem  zam ieszkałego, a  zam ieszka­
nie praw ne do tego interesu i całego p ostępo ­
w ania subhastacy jnego , u Jó z e f  ita  M agnuslcie-' 
go A dw okata przy 8ą  Izie A pelacyjnym  K róle­
stw a Polskiego w W arszaw ie przy ulicy Podw al 
pod N .523 zam ieszkałego, obrane m ającego w 
poszukiw aniu sumy rs. 3 ,75^  k. 4 * I/ 2 7. p ro­
centem  5 OjO o l  dn ia  14(26) Lipca 1861 r. s. 
1,491 k. 55 z procentem  6 OjO od dn ia  5 
(17) L istopada 1861 r. i kosztów od A lek sn n - 
d ra  K otow skiego w W arszaw ie pod N. 2>6D/> 
m ieszkającego, jaw nego  z wykazu hypoteozne- 
go w łaściciela nieruchom ości w W ars-aw ie pod 
S .2 3 0 6 rt położonej, J a n a  G łm kiego  oby w atela 
z w ykazu hypotecznego nie jaw nego  w łaściciela  
lecz z urzędowego k o n tra k tu  daty  30  M arca 
(1 \ K w ie t) 1862 r. w łaściciela nieruchom ości 
N. 2306o sytuow anej, zaś pod N. 956c w W ar­
szawie zam ieszkałego i zain eszkan ie p r wne 
obrane m ającego w reszcie od W olfa  i M aiki z 
Dam aszków  m ałżonków Juw iller hand lu jących  
m ieniących się być w łaścicielam i nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N. 2306o sutuow anej a  w 
W arszaw ie pod N. 2306a m ieszkających, p ro ­
tokółem  K om ornika przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Po lsk iego , W alen tego  S upryn iew i- 
cza w dniu 10 (22) L utego  186T r . sporządzo­
nym , w drodze Sądowej przym uszonego wywła­
szczenia, za ję tą  i zaaresztow aną została: 

NIKRUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy  ulicy D zikiej po.l N r. 2306a 
w Gm inie M ag istra tu  m iasta  W arsza\vv, w C y r­
kule P o licy jn y m lV  w ju risd y k c ji Sądu P oko ju  
O kręgu i m ia . ta  W arszaw y wydziału I n a  
gruncie dziedzicznym  położona, praw em  w ła­
sność: do A leksandra  K otow skiego, J a n a  Glu- 
skiego i W olfa o raz M aiki z Dam aszków  m ał­
żonków Juw il.e r należąca, w posiadaniu  .Jana 
G luskiego zostająca, poszukiw anem i w ierzy­
telnościam i hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są n a s tę p u ją ­
ce zabudowania:

I .  Dom frontowy parterow y, d rew n iany , 
gontam i k ry ty , dwa kom iny murowan.- m a- 
jacy-

% B ram a z drzew a w jezdna.
3 P a r ta n  z desek.
4. Komórki z desea deskam i k ry te .
5. Kom órki z d sek gontam i k ry le .
6 Kom órka czyli wozowienka z desek  d a ­

chówka k ry ta .
7. Oficyna z drzew a parterow a deskam i sza­

low ana w części gontam i w części dachów ką 
k ry ta , dwa kom iny m urowane m ająca.

9. Oficyna z drzew a deskam i szalow ana o 
piętrze, b lachą  k ry ta , cztery  kom iny m urow a­
ne m ająca.

9. Oficyna m asiv m urow ana o p ię trze  d a ­
chówką k ry ta , trzy  kom iny m urow ane m ająca .

10. S ta jen k a  z drzew a deskam i k ry ta .
I I .  K om órki z drzew a d eskam i k ry te .
12. K loaka z drzew a deskam i k ry ta .
13. Ogród fruktow y inieszezącv w sobie 

drzew owocowych około s tz tu k  60 różnego ro ­
d za ju , o raz dzik ich  ja k o  to: ak ac ji, leszczyny, 
n iem niej lato rośli w innych i innych krzewów. 
W tym to  ogrodzie je s t  urządzona d la  pow re- 
ż a ik a  szopa z desek  deskam i k ry ta , naw et 
m ieszcząca war z ta t  powruźniczw

14 K om órka z desek: deskam i k ry ta .
15. S tu d n ia  z pom pą i korbą drew nianą.
Podw órze n iebrukow ane, tyłko rynsztok i i

tr e tu a r  p rzy  oficynie m ąrow anej, kam ieniem  
polowym  wybrukowane.

16. B udka z desek d la  s tróża urządzona.
W nieruchomi- ści tej je s t  36 lokatorów  z 

imion i nazw isk oraz cenę najm u uiszczających, 
w akcie zajęcia wymienionych.

| Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
| aresztow unej nieruchom ości, znajduje się w 
j akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó z e f i-  
: ta  M agnuskiego A dw okata przy Sądzie A peia- 
! cyjnym  K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie 
1 przy  ulicy Po l wal pod Nr. 523 zam ieszkałego, 
i zaś zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w K.m - 
» celarji T rybunału  tutejszego w wydziaie 1
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żone, przejrzane być mogą.
Z ajęcie w kopiach  doręczone:
1. JW . Kalikstewi W itkow skiem u Je n e ra ­

łow i S ztabu  w ojsk C esarsko -R osy jsk ich , P re ­
zydentow i m iasta  S tołecznego Warszawry, w 
W arszaw ie pod N r. 387 urzędującem u, na  ręce 
M acieja K w iatkow skiego u rzędn ika  tegoż M a­
g istra tu .

2. Felicjanow i S tępkow skiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju Okręgu i m iasta W arszaw y w y­
działu I ,  w W arszaw ie pod N r . 1767 u rzędu­
jącem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 28 L utego (11 M arca) 1864 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości w W arszaw ie d. 14 (26) 
M arca 1864 roku, a w dniu  dzisiejszym  do 
księg i zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  
tu te jszeg o  n a  ten cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
ja w n e j T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w w ydziale I  w m iej­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  dnia 19 (31) 
M aja 1864 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e fa t Ma- 
gnusk i A dw okat przy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego , k tó rego  zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 24 M arca (5 K w ietnia) 1864 r.
P isa rz  T rybunału ,

Radca Dworu, Z górski.
W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej 

T ryb u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszawie d. 24 M arca (6 K w ietn ia) 1864 
rok u .

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Z górski.

N astępnie po odbyciu trzech p u b likacji zb io­
ru  objaśnień i w arunków  sprzedaży  T rybunał 
w yrokiem  daty  16 (28) C zeiw ca 1864 r. w y­
znaczył term in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia powyższej nieruchom ości na  d. 18 (30) 
W rześnia t. r. godzinę 10 z rana , licy tac ja  za ­
czynać się będzie od sumy rs. 10,080, k tó rą  
popierający  wy w łaszczenie Berusz Susman tym ­
czasowo postępuje.

W arszaw a d. 20 L ipca (1 S ierpn ia  1864 r.
P isarz T ry b u n a łu  Cyw ilnego.

M arczew ski P odpisarz  w zastępstw ie.
Gdy term in  powyższy na  d. 18 (30) "Wrze­

śnia 1864 r. z pow odu udzielonej wywłaszczo­
nym dłużnikom  zw łoki spadł bezskutecznie, 
a  pom im o to nie u iśc ili się oni, przeto T rybu­
nał na  ilacją B orusza Susm an wyrokiem daty  
30 K w ietn ia  (12 M aja) 1865 r . ,  wyznaczył 
now y te*min do przygotow aw czego przysądze­
n ia  wywłaszczonej nieruchomości Nr. 2306rz 
w W arszaw ie położonej, na  d. 31 Maja (12 
Czerwca) 1865 r .  godzinę 10 z ran a , licytacja 
zaczynać się będzie od sum y rs. 10,000, k tó ­
rą  popierający sprzedaż w ierzyciel tymczasowo 
postępuje.

W arszawa d. 24 K w ietnia (6 M aja) 1865 r.
P ila rz  T rybu n a łu ,

Radca D w oru, Z górski.
N astępn ie  T ry b u n a ł po oddaleniu sporów  

przez w yw łaszczonego d łużn ika  J a n a  G łuskie- 
go  wnoszonych, w yrokiem  dc ty 31 Maja (1 2  
Czerwca 1865 r . zapad łym , nieruchom ość Nr. 
230 6 a  w W arszawie położoną, przygotowawczo 
p rzysądz ił Józefa tow i M asnuskiem u A dw oka­
tow i sprzedaż popierającem u za rs. 10,000 i 
term in  do oztatecznego przysądzen ia w yzna­
czył n a d . 7 (19) W rześnia 1865 r. godzinę 10 
z rana . Gdy przecież term in ten z powodu 
sporów przez wywłaszczonego d łużn ika  w y to ­
czonych nie mógł być odbytym , przeto po u su ­
nięciu tych sporów' w yrokiem  S enatu  daty 10 
(22) G rudnia 1865 r. T ry b u n a ł wyrokiem  d a ­
ty  29 G rudnia (11 S tycznia) 1865/6 r . w yzna­
czył nowy term in do ostatecznego p rzysądze­
n ia  nieruchom ości Nr. 2306«  w W aiszaw ie na 
d . 17 (29) S tycznia 18 6 6  r. godzinę 10 z rana. 
N ieruchom ość ta  w praw dzie oszacow aną zo­
s ta ła  na  rs. 27.348 k. 97L 2, że zaś na sku tek  
praw om ocnych wyroków z ogółu g ru n ó w  
podług  opisu taksy , w yw łaszczoną n ierucho­
m ość sk ładać m ających, na korzyść posesji 
N r, 2-305 odchodzi łok. kw adr. 10215, oszaco­
wanych na  rs 5107 k. 50, zatem  rzeczyw ista 
w artość wywłaszczonej nieruchomości czyni 
rs. 22141 k. 5 7 ł/ 2, i od 2/ 3 części tego  szacu n ­
ku , czyli od znm y rs. 14,827 k . 65 licy tacja  
rozpoczynać się będzie. Vadium  złożyć nale­
ży n a  S tole Sądowym w kwocie rs. 2 ,000 w Bi­
le tach  Bankowych*

W arszaw a d. 3 l  Grudnia (1 S tycz.) 1865/6 r.
P isarz T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.
Z powodu sporów przez J a n a  G łusk icgo  

oraz przez W olfa i M ałkę m ałżonków  Juw ile r 
wytoczonych, term in  do ostatecznego przysą­
dzen ia  nieruchomości N r. 2306 na  d. 17 t29) 
S tyczn ia  oznaczony, odbytym  n ie  zo s ta ł, a 
gdy  spory te  w yrokam i T rybunału  daty 14 
(2 6 ), a  w kontynuacji 17 (29) S tycznia 1866 r. 
i S ąd u  A pelacyjnego d a ty  25 Lutego (7  M ar­
ta)* oraz 3 (1 5 )  a w kontynuacji 4 (16) M aja 
1866 r. jak o  bezzasadne oddalone zostały, 
przeto T ry b u n a ł na wniosek B erusza Susman 
w yrokiem  d a ty  30 Maja ( l l  Czerwca) r. b, 
w yznaczył now y term in  do ostatecznego przy­

sądzenia powyższej nieruchom ości N r. 2306a 
na d. 16 (28) Czerwca 1866 r. godzinę 10 z ra ­
n a , w którym  to term inie licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 14,827 kop. 65 jak o  a/ 3 części 
szacunku w sum ie rs. 22,141 kop. 97 */*2 Przez 
b iegłych w ynalezionego.

W arszaw a a . 3 l  M aja (12 Czerw.) 1867 r.
P isarz  T rybu n a łu ,

R adca D w oru, Z górski.
G dy term in  n a d .  16 (28) Czerwca 1866 r. 

w yznaczony, z powodu odw ołania  się Ja n a  
G łuskiego, oraz W olfa i M ałki Ju b ile ró w  od 
pow yższych wyroków T ry b u n a łu  i Sądu Ape 
lacyjnego do S enatu  odbytym  być nie mógł 
i gdy spory te w yrokam i Senatu daty  20 S ier­
pn ia  ( l W rześnia) 1866 r. i 27 K w ietnia (9 
M aja) 1867 r. osta tecznie  usuDiętemi zostały, 
przeto T ry b u n a ł na  i ilacją B e tu sza  Susm an 
wyrokiem  daty  17 (29) M aja wyznaczył nowy 
term in  do osta tecznego przysądzenia posesji 
Nr. 2306a w W arszawie na  d. 9 (2 l)  Czerwca 
1867 r. godzinę 10 z rana, sprzedaż odbędzie 
się w W ydziale  I . T ryb u n a łu  w miejscu zw y­
kłych jego  posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy 
D ługiej | od N r. 549. L icy tacja  rozpocznie 
się od sumy rs. 14,827 kop. 65 jak o  a/ 3 części 
rzeczyw istej w artości, a  przystępu jący  uo licy­
tac ji obow iązany je s t złożyć n a  stole Sądowym  
V adium  rs. 2 ,000 w Biletach Bankowy' b.

W arszaw a d. 20 M aja (1 C zerw .) 1867 r.
P isa rz  T rybu n a łu ,

Radca D w oru, Z górski.
Gdy term in powyższy n a  d. 9 (21) Czerwca 

r. b. wyznaczony nie doszedł d« skutku, przeto  
T ry b u n a ł n a  illaeją  Borm za Susm an wyrokiem 
daty  15 (27) Czerwca r. b. zapad łym , w yzna­
czył nowy term in do ostatecznego p rzysądze­
n ia  nieruchomości N r. 2o0 6 a  w W arszaw ie 
położonej na d. 6 (18) L pca 1667 r. godzinę 
10 z rana , w którym  to term inie licytacja za­
czynać się będzie od sum y rs. 14,827 kop. 65 
jak o  %  części szacunku przez tak sę  w ykaza­
nego. P rzystępu jący  do licytacji winien z ło ­
żyć na sto le  Sądowym V adium  rs. 2 ,000 w B i­
letach Bankowych.

W aarszaw a d. 16 (28) Czerw. 1867 r.
P isarz  T rybunału .

Radca Dworu, Z górski.

(N . D. 3690.) Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Kielcach.

Zaw iadam ia, iż dobra Szczekociny z mia- 
j stem  tegoż nazw iska  i w szelkiem i p rzy leg ło - 
! ściam i w dwóch O kręg ach  to j e s t  P ilick im  i 
I Jędrzejow skim  G ubern ji K ieleckiej położone, 
! wypuszczone zostaną w sk u te k  sądowego z a ję A 
j cia w trzech le tn ią  dzierżawę, poczynającą się 
! z dniem  12 (24) Czerw ca r. b a kończącą się 
j d n ia  tegoż 1870 r. L icy tac ja  takow ych odbę- 
5' dzie się w term in ie  pow tórnym  w dniu  4 (16) 
; L ipca r . b. o godzinie 2 z południa przed S ta ­

nisław em  M akow skim  R ejentem  K ance la rji 
w K ielcach od czynszu rocznego rs. 4 ,000, a 
gdyby tego n ik t  n ie  zaofiarował, to od rubli
sr. 2,700.

Szczegółowe w arunki pod ja k ie m i wyżej d a ­
ją c y  przy dzierżaw ie się będzie mógł u trzym ać 
tudzież  a k ta  za jęc ia  tych  dóbr p rzejrzeć m o­
żna u R e jen ta .

Co się /.aś tyczy stanu  dóbr i onych in tra t, 
każdy na  gruricit* przekonać się powinien.

Ki- lce d. 10 (22; Czerwca 1867 r.
Felix  Ł uuiew ski.

L i S T Y G O Ń C Z E .

(N. D 3805) W ydział Sądu Poprawczego 
ptzy Zarządzie Ob er-Policmajstra

Wzywa w szelkie władze nad porządkiem  
w kraju czuwające, aby baczną zwracały u- 
wagę na Teofila Skrzypkowskiego, chłopca 
młodego, oddającego się włuczęgostwu i kra­
dzieży, a wrazie ujęcia takowego, najbliż­
szemu Sądowi dostawiły.

W arszawa d. '20 Czerwca (2 Lipca) 18G7 r.
Prezydujący, Juściński.

(N . D. 3818) S ą d  Policji Poprawcze; 
w 11 arszaw ie W ydzia łu  I .

| Wzywa wszelkie władze tak Cywilne jako 
i Wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby na Marją Ku­
łakowską, lat 25 liczącą, katoliczkę, pannę,

, rodem z wsi Sędzita-Romany, Powiatu Pra- 
snyskiego, z Ignacego i Karoliny Kułakow­
skich, ostatnio w mieście Warszawie, zam ie­
szkałą, z robót ręcznych utrzymującą się, 
obecnie z pobytu niewiadomą, baczną uwagę

• zwracały, a wrazie dostrzeżenia, aby ją przy- 
! aresztowały, i najbliższemu Sądowi, lub tutej- 
i szemu pod śc isłą  strażą dostawić rozperzą- 
. dziły.
! Warszawa d. 14(26) Czerwca 1867 r.

Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

(N. D. 3& 80) S ą d  Policji Poprawcze) 
W ydziału  I I .  w W arszaw ie  

! Wzywa w szelkie władze, nad porządkiem  
i bezpieczeństwem  w kraju czuwające, aby 
na Marjannę Bednarską, lat 38 licząca, ka­
toliczkę, zam ężną, bezdzietną, z wyrobku u- 
trzymującą się, mies/.kankę miasta Socha­
czewa, przed wymiarem sprawiedliwości u- 
krywającą się, baczną uwagę zwróciły, a

wrazie ujęcia, sądowi tutejszemu lub najbliż- > 
szemu swego zamieszkania dostawiły.

W arszawa dnia 5 (17) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

(2V. D . 3747). S ą d  Policji Poprawczej 
w P łocku .

W zywa wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem i spokojnością w kruju czuwające, 
aby na 1. Marcelego Dytrycha, b. organistę z 
Obór, chodzącego z książeczką legitymacyj­
ną na imie Walentego Gaśniewskiego, przez 
Wójta Gminy Radziki wydaną, wzrostu w ię­
cej jak średniego, włosów jasno-blond. oczu 
burych, nosa miernego, wąsów małych blond, 
ust szerokich, twarzy ściąglej, wyglądające­
go na lat dwadzieścia kilka, z ospą i piegami 
na twarzy, a nadto z ustami naprzód wysu- 
niętemi z powodu dwóch dużych przednich 
zębów naprzód wystających, chodzącego w 
ubraniu porządnem, więcej z szlachecka, 
przy żegarku. 2. Jędrzeja z Radzik, z na­
zwiska niewiadomego, lat około 19, wzrostu  
średniego, włosów jasno blond, oczu burych, 
nosa długiego, ust małych wywiniętych, tw a­
rzy ściągłej piegowatej, zarostu ledwo co po­
kazującego się, dwa zęby na przodzie wybi­
te mającego. 3. Józefa Radomskiego, owczar­
ka ze wsi Żałe Powiatu Rypińskiego, rodem 
ze wsi Stryg Powiatu Rypińskiego Gubernji 
Płockiej, religji katolickiej, stanu gminnego, 
wzrostu średniego, twarzy ściągłej dziobowa- 
tej, włosów blond, oczu niebieskich, nosa i 
ust miernych, ubrany w zwyczajne szaty w ło­
ściańskie, dawały wszeiką baczność i w razie 
dostrzeżenia ich, Sądowi Poprawczemu w 
Płocku lub najbliższemu dostawiły.

Płock d. 12 (24) Czerwca 1367 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(iV. Pt. 3 6 3  7). S ą d  Policji Poprawcze/ 
uj Płocku.

1\ żywa wszelkie w ładze cywilne i wojskowe 
nad bezpieczeństw em  w kraju  czuw aąjee, aby 

•Jana  S tcm pińskiego parobka, la t 29 l ic z ą c e g o , 
w zrostu ćiednifego, oczu m ebieskicb , włosów 
blond, tw arzy okrąg łej, nosa i u st m iernych, 
osta tn io  we wsi Kuku iu, gm irie  Osiek, p arafii 
L igow o zam ieszkałego, obecnie z miejsca za ­
m ieszkania zbiegłego, za j> go pojaw ieniem  się 
p rzyaresztow ać i Sądowi tu t1 jszem u pod ścisłą  
strażą  dostaw ić raczyły.

P łock  d. 7 (19) Czerw ca 1867 r.
Sędzia P re zy d u jący , N ow odw orski.

(N. L . 3681). S ą d  Poprawczy 
K a lis k i .

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako 
i wojskowe, nad bezpieczeństwem i spokoj­
nością w kraju czuwające, aby na Jakóba 
Krzemińskiego, rataja dworskiego z wsi 
Chojnego gminy Bogumiłów Powiatu Sieradz­
kiego, przed wymiarem sprawiedliwości u- 
krywającego się, baczne oko zwracały, a w 
razie ujęcia, sądowi tutejszemu lub najbliż­
szemu sądowi pod strażą odstawiły, rysopis 
następujący: ma lat 36, wzrost dobry, twarz 
ściągła, oczy piwne, nos i usta mierne, włosy 
na głowie blond, znaków szczególnych ża­
dnych.

Tyniec pod Kaliszem dnia 9 (21) Czerwca 
1867 roku.

Sędzia Prezydujący Biomirski.

(N. D. 3 7 3 9 ). S ą d  Policji Prostej 
w Suwałkach.

Wzywa wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem i porządkiem w kraju czuwające, aby 
za dostrzeżeniem Józefa Zwolińskiego, osta­
tnio w mieście Suwałkach zamieszkałego, lat 
37 mającego, wzrostu średniego, twarzy ścią­
głej, oczu burych ikosawycht, nosa sporego, 
mającego mały palec u prawej nogi krzywy,
0 kradzież obwinionego, ściśle śledziły, a w 
razie ujęcia, Sądowi tutejszemu lub najbliż­
szej władzy policyjnej odstawiły.

Suwałki d. 7 (.19) Czerwca 1867 r.
Podsędek, Mojewski.

(N. D. 3 8 2 ° .)  S ą d  Policji Poprawczej 
w Kalw arji.

W sprawie przeciwko Antoniemu Kołajto- 
wicz o przyczynieniu się do śmierci obwinio­
nemu, wyrokiem Sądu Apelacyjnego Króle- 
lestwa z dnia 9 >21) Stycznia r. b. Szloma 
Kukliński starozakonny, uczeń felczerski 
z wsi Ugieniki Gminy W iejsiejePowiatu Sej­
neńskiego, za niedozwolone i błędne lecze­
nie, z art. 576 K. K. G. i P. na tygodni trzy 
aresztu i po odcierpieniu tej kary, pod dozór 
policyjny przez lat dwa skazany został pra­
womocnie, o czem Sąd Poprawczy podaje 
do powszechnej wiadomości.

Kalwarja d. 15 (27) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegialny, de Johnę.

(N. D. 3553) S ą d  Policji Prostej w Pilicy.
W zywa wszelkie władze, tak cywilne jako

1 wojskowe, aby Jana Wróbla vel Szczygła, 
ze wsi Pomrożyc Gminy Kromołów pocho­
dzącego bez zatrudnienia zostającego, lat 
23 liczącego, wzrostu średniego, twarzy ścią­
głej, oczów burych* nosa dużego, włosów na 
głowie błąd brótkich bez zarostu, o zabój­

stwo obwinionego, przed wymiarem sprawie­
dliwości ukrywającego się, ściśle śledziły i  
wrazie ujęcia, sądowi tutejszemu lub najbliż­
szemu pod ścisłą  strażą dostawiły.

Pilica dnia 5 (17> Czerwca 1867 roku.
Podsędek Tomaszewski.

(N. O. 3 496). S ą d  Policji Poprawczej 
u j  Kalw arji.

W zywa wszelkie władze, aby ukrywające­
go się przed wymiarem sprawiedliwości B o­
rucha Orzełkowskiego z miasta Marjampola 
pochodzącego, śledziły i w razie ujęcia, są­
dowi najbliższemu odstawić zechciały. Ry­
sopis jego: lat ma 48, włosy i oczy czarne, 
nos i wzrost średni, twarz podługowata bez 
znaków szczególnych

Kalwarja dnia 16 (28) Maja 1867 roku.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny de Johnę.

(A . Pt. 3 7 4 4 ). S ą d  Policji Poprawczej 
u j  Pułtusku.

Wzywa władze wojenne i cywilne nad po­
rządkiem i bezpieczeństwem w kraju czuwa­
jące, aby na Piekarskiego wyrobnika, m ają­
cego lat 46, wzrostu średniego, twarzy okrą­
głej, włosów blond, oczu niebieskich, brody 
okrągłej, nosa i ust miernych, ostatecznie w 
Prasnyszu zamieszkałego, obecnie niewiado­
mego z pobytu, o kradzież mocno poszlako- 
wanego, a przed wymiarem sprawiedliwości 
ukrywającego się, baczną uwagę zwróciły  
i w razie dostrzeżenia tegoż ujęły i do Sądu 
tutejszego lub najbliższego dostawiły.

Pułtusk d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

(A. V . 3 7 4 6 ). S ą d  Policji Poprawczej 
w Kielcach.

Wzyytst wszelkie władze nad bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, aby na Julją Mi­
chalską, wyrobnicę z miasta Pińczowa o o- 
szustwo obwinioną, uwagę zwracały, w razie 
pojawienia się onej ujęły j pod strażą Sądo­
wi tutejszemu odstawiły. Rysopis: lat 4 0 , 
wzrostu średniego, twarzy ściągłej, nosa 
miernego, ust miernych, włosów blond, oczu 
burych, brody ściągłej. ubrana w koszulę 
płócienną białą, spódnicę perkalową koloro­
wą dobrą, fartuch perkahkowy kolorowy, al- 
gierkę watową merynusową koloru brązowe­
go, chustka na tle zielonym wpadające w ko­
lor szafirowy i chustkę na głowie kolorową 
w kwiaty, buty skurzane dobre.

Kielce d. 12 (24) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Miciński.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 3345).

M L I I I  BIELIZNY
MĘZKIEJ 1 DAMSKIEJ

przy ulicy Orlej p o d  N. 800.
Poleca się Szacownej Publiczności świeżo o- 
trzymanym transportem po cenach przy- 
Mtępnych dotąd niepraktykowanych.

(1— 8158)

(N. D. 3824). Potrzebny Jest do F o­
tografii retuszer, umięjący dobrze kolo­
rować farbami wodnemi; po poznaniu jego 
zdolności, będzie miał wyznaczone znakomi­
te nynagrotlzrHle. Zgłosić się mo­
żna listownie „na koszt” do Zakładu 
1'otograflrzneKo w hotelu Bawarskim 
w Lublinie.

(N. D. 2814).

Żelazne szafy bezpieczeństwa
(kassy)

do przechowywania pieniędzy, kosztowności, 
dokumentów.

Szkntułki takież.
Wagi dziesiętne i setne-
Sikawki pożarowe 1 ogrodo­

we poleca
Fabryka Ostrowskiego i S*ki

(6— 6484). przy ulicy Senatorskiej.

(N. D, 3825). Bowód depozytowy Ban­
ku Polskiego, wystawiony na sumę rs. 
150, stanowiący kaucję Karola Grodzickie­
go, na zabezpieczenie efektów  skarbowych, 
za zastępcę do wojska spisowego Antoniego 
Jabłońskiego zaginął. Uprasza się prze­
to znalazcę, dowód ten złożyć do właściciela 
domu pod Nr. 438 w mieście Warszawie, za 
stósownem wy nagrodzeniem.

(1 -9 6 1 8 )

(N. D . 3826). Jakób Kempiński zguhlł 
dwa dowody Bankowe Nr. 3893
i 3894, wystawione w dniu 29 Stycznia 1867 r. 
Łaskawy znalazca raczy takowe oddać do 
kanteru Banku Polskiego w Łodzi.

(1- 7609)

W  drukarni Rządowej przy Komiąji Rządowoj Oświecenia Publicznego— Z> Pozwoleniem Cenzury. b O L tA I E K .

Do dzisiejszego Nomem dołącza się osobny Dodatek fli. 29.
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W I M I E N I U  N A J J A Ś N I E J S Z E G O

A L E K S A N D R A  X I - g O ,

C E S A R Z A .  W S Z E C H  R O S I J  K R Ó L A  P O L S K I E G O .

& v  & '  & ■

Mli łllillMMOTSA ittenwi.
CooacHO HpaBB.iaMB eMepiiTa.UHHX'B YcTaBOBB 4  (16) MapTa 

1 8 3 5  h 2 (1 4 ) IioHa 1841 roAoon, nocTanoBJetdaM'B CoBT/Ja > iip a iu e- 
Hia OTi 24  H oaópa (6 JoK aópa) 18 5 0  r., 30  OKTaópa (11 H oaopa) 
1 8 5 6  r., a Taaate B ijcouaiim aro YKa3a 21 M aa (2 Ijohb) Toro ace 18ob  
r, h Ha ocHOBaHiH BucouaHinaro Yicaaa 7 (19) M aa 18G3 r., Ha iipeA- 
CTaB.ieuie 9MepHTa.iBH0H Komhci'h, HOCTaHOBaa®:

CTaTLa 1. IIpOH3BOAHTb Cl> COÓ.lfOAOUieMB OOHKHOBCHHUXB 
ycaoniii, eaceroAHim 3MepHTaji>Htia neuciii. a paBHO npHoaBKB kb tkko-
BHMB IieUCiilM'!.:

1. OcTaBmeMyca 3a urraTOMB, O a p u ie ity  IIoMoni,HHKy CeupeTa- 
p a  KaHpeaapiii 0. Tepoab^iH IRipcTBa, b ł  noc-TfeACTBia ace CBepxurraT- 
uołiy  Muiioiiiiincy luimie.i.Hpiii I’ocyjapctbeHuaro^ CobLta RapcTBa 0 e o -  
4>H.iy XpoKanoecKOMy, aa 23-„i'Łthiok> ero e.iyiKÓy, 102 pyó. u s t  KaaHH 
II,apcTBa.

2 . B y o u t jfiiypna.iHCTa CyAa IIcnpaBBTeABHOfl I lo.niiini CaHAO- 
MHpcKaro OTA'fejieuia, Kap.ia-JIeoiiapAa K y x a p c m io ,  K L iii liyxapcKOH, 
ypoaiAetiHoił Xax.ieiscKoii, 3a 25-.iLthioio cayatóy ea Myaca 37 pyó. 50 
kou . cep., n:i’L cy jiu  GMepHTajbiiaro OómecTBa.

3- Bi.nslueMy A cecopy, ii. A- IIoAcyAKa M apoBaro CyAa KpacHO- 
CTaBCKaro Onpyra, IiiTyjapHOMy CoBliTiiiiuy Ochny PnouHCKOMy, 3a 
25-AtTHioio ero  cjyncóy, 125 pyó. h s b  cyMB 9MepuTa.ibHaro O óipe- 
CTBa.

4 . BHBHieMy CyAbii A n eaap ioH H aro CyAa H,apcTBa, CiaTCKOMy 
CoBiTHHKy AHTOHy IlpoicecMunKOMy, 3a 41 ro,yb ero  c .iy a ió u , k'b n e n -  
cin  6 3 0  pyó . uoiKa.iOBaiiHOH e a y  3a 2 7  . i I . t l  c.iyiKÓH BucoHauiuiiM ii 
YKa3aMH 2 0  I m a  (1 ABrycTa) 1 8 4 9  r ., h 7 ( 1 9 )  CeH Taópa 1 8 5 4  r., 
HpnóaBKa B'b KO.iH'iecTB'f; 8 7 0  p yó ., H3T> kohx'b 8 3 0  p y ó . hb-l  cyMrL O a e -  
pHTa.ibiiaro O óm ecTBa, a  4 0  p yó . bt> bh aE  m hjiocth  h3\& Kaam,i JJap-

C T B a - ^  t t  -  T T5. Jonepu  yMepraaro Acecopa CyAa IIciipaBiiTe.rbno»i IIo.ihh.ih 
3aM0CTbCKaro OTA’fu en ia , BnKeHTia de T topneM , a  ateHU ero PoHopa- 
t u ,  ypoatAeHHofi B h tk ob cro ii, A h r ea  1. -  By era r/li- Jl,o m h ii u i;f> Ae Typ- 
He.ib, oAepiKHMon yiitnbeM b jinuieH ia 3pl>Hia, HeA03i)ajmioui,BMi> efi 
CHHCitHBaTŁ cpeACTBa K'b HponHTaHiKi, iioiKH3HeHHaa nencia  22 pyó. 
50  Kon. cep., H3A. Konxb: 19 pyó. 5 8  kgii. u;!b cyMT. OiiepHTajiBHaro 
OómecTBa, a 2 pyó. 92 koh. bt> bhaT> mhjiocth bbt> Ka3uu l(apcTBa.

6. BuBiueMy RjieHv BapmaBCitnxT, DpaBHTejibCTBywuiaro Ce- 
HaTa ^enajiTaMenTORb, AlHeTBii re.ibiiOMy CiaTCKOMy Coi)t,THHiiy H riia- 
T i»  EoHbKoecKOMij, 3a 42-A'fcTiiK)io ero  c.iyaióy, .3,750 pyó. cep . h ? ł  
cy m . 9MepHTa.ibnai’o OómecTBa.

7. BaobL A cecopa CyAa HcnpaBETeabHOH no.rHU.in JlenBBHBa- 
ro 0'rA t.reuia, Boflivfixa M a jie e c m io , BouopaT't MąaeBCKOfi, ypoat- 
AeHHOH CTailHpOBCKOH, I! CX.IHV HXB: B pO H H C A aB y-reH pH X y-O C H H y-A H ­
TOHy, 3a 2 3 -J iiiT H io io  cjiyacóy M aaeB caaro 66  pyó. 66 koh. cep. h3b 
cyMB BMepHTaabHaro OómecTBa, a hm chho 5 0  pyó. baob’1. a 16 pyó. 
6 6  koh . CLiny.

8. BuBHiełiy IIpcAci.iaTeJio Yro.roBHaro Cy.ia P haomckoh Fy- 
óepHin bt> K 4jibnaxrb, lioAreatcKOMy CoBhTHtiKy Ociiny AdaMCKOMy, 
3a 35-;i'Łthiok) ero cxyaioy, 1,500 pyó. cep. H3-b cyMb 9MepnTajibBaro 
OóniecTBa.

9. BHBiueMy DHcap® SeMciioft lia in ie.iB pin  BapmaBCKofi F y- 
óepnin  b'b BapiuauL, HaAnopnoMy CoBtTniiKy OcHiiy TpywKoectcoM y, 
3a 43-jrŁTHroro ero cAyatóy, 4 5 0  cep ., h sb  k o h x l:  337 pyó. 50 Kon. 
nsB cyMi> 9MepHrra.ibHaro OómecTBa, a 112  pyó. 50 Kon. B'b bhaL mh- 
a o c th  H3b Ka3HU II,;tpcTBa.

10. BaobŁ h. A- noA lip OKypopa CyAa HcnpaBHTeAbHOH n o jH -  
U,iu Ka.rnuicKaro OTA’LJieHifl, TflTyxapH aro CoBiTHHKa AAOAbijia Ę o -  
Geu,mio, 9MfljiiH )(oóeii;Koix, ypoacAeHHofl MeuKOBCKofi, h CHHy hxb  
r e u p n x y , 3a 34-.ilvni® ro CAyatóy ^oóeĘKaro, 191 pyó. 66  koh. cep.. 
H3r> cyM'b 9MepHTaAbuaro OóipecTEa, a  bmchho: 143 pyó. 75 koh. bao- 
B i, a 47 pyó. 91 koh. CHHy.

11. BaobL UoAnpoKypopa CyAa HcnpaBHTe.rbnofi noJBiiin  
BapniaBcrearo Yi3Aa 1-ro Orrt.ieHiH, OeoAopa U L m d e m a io ,  Kaan- 
MHpA-BapBapli-AHHt fflMBAepKofi, ypOffiAeiiuofi Butkobckoh b r f -  
thmt, hxb: 3arMyHTy, .1 ro.t u u kv - Map i a h y, Mapin b H Gieifrfi-I'afipie.if,, 
3a 27-jtTH ® ®  c.iyiKÓy IIlMHAeuKaro, 150 pyó. cep., m i, cyMb 
GMepuTa.ibfiaro OómecTBa, OA'ia no.ioBiina baobL, a .ipyran aLtiimt,.

12. BaobŁ K aH uerapucTa CyAa HcnpaBHTe.ibuoil Ilojinm n  
lly.iTycitaro OTA'luenui, IleTpa-HaB.ra Vad.iOucr.aio, 9,Mi.!.rin-lIe.iin'in 
1 aA-iOBCKon, ypożKAeiiHoiI B oiibkobckoh n Aorepu iixb: A reK can A p l-  
K)3eą>B, aa 22~.it,tikoio c.iyMÓy PaA-roBCitaro, 25 pyó. cep., h s i  cyirb  
9M epBTajbaaro OómecTBa, a inienHO: 18 pyó. 75 Kon. baobL, a 6 p>yó. 
25  KOH. Aoqepu

1 ° . BuBiueMy A cecop y  CyAa IIc iip a B iiłe .in ioPt noA nn n P a- 
AoMCitaro OTA'LieHia . O cany I I o m , 3a 30 -a F th io ®  ero c.iyjKÓy 250  
pyó. cep. H3b cyMb 9M epiiTa.ibiiaro OómecTBa.

14. BaobL CyAbH A iie ja iiio iu ia ro  CyAa Il,apcTBa, Ko.i.ieiK- 
CKaro COirfiTHHKa Ociiua Ka/iunoecKaio, B a r  e j i i fi - 1 i o ii cx ;u •: n i 11 lia.iiiHO- 
BCKOii, ypO/KAeHHofl C tp ohckoh , 3a SG -.iL th k io  cryatóy ea Myma, 506  
p yó. 25 koh. cep ., hsb  cynib 9MepHTajibHaro OómecTBa.

Zapatrzywszy się na Ustawy emerytalne z dnia 4 (16) Marca 
1835 i z dnia 2 (14) Lipca 1841 r.. postanowienia Rady Administra­
cyjnej z dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 1850 r. i z dnia 30 Paździer­
nika (11 Listopada) 1856 r., oraz Rozkaz Najwyższy z dnia 21 Maja (2 
Czerwca) t. r. z mocy Ukazu Najwyższego z dnia 7 (19) .Maja 1863 r. 
w skutku przedstawienia Komisji Emerytalnej stanowi:

Artykuł 1. Udzielone zostają, pod zw^kłemi warunkami pensje 
emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij rocznie:

1. P. Teofilowi Chrzanowskiemu, spadłemu z etatu Starszego 
Pomocnika Sekretarza Kancelarji b. Heroldji Królestwa, ostatecznie b. 
Nadliczbowemu Urzędnikowi Kancelarji Rady Stariu. za 23-letnią służ­
bę rsr. 102 z funduszów Skarbowych,

2. P. Julji z Chachlewskich Kucharskiej, wdowie po Karolu 
Leonardzie Kucharskim, Dziennikarzu Sądu Policji Poprawczej Wy­
działu Sandomierskiego, za 25-letnią jej męża służbę, rsr. 37 k. 50 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

3. Radcy Honorowemu, Józef ,wi Gnoińskiemu. b. Asesorowi 
Trybunału Cywilnego, p. o. Pod-ędka Sądu Pokoju Okręgu Krasno­
stawskiego, za 25-letnią służbę, rsr. 125 z funduszów Stowarzyszenia
Emery talnego. .

4. Radcy Stanu, Antoniemu Przesmyckiemu, b. Sędziemu Sądu 
Apelacyjnego Królestwa, za 41-letnią służbę, do pensji emerytalnej 
rsr. 630 nadanej mu już Ukazami Najwyższemi z d. 20 Lipca (1 Sier­
pnia) 1849 i z d. 7 (19) Września 1854 r. za lat 27, dodatek w ilości 
rsr. 870, z których rsr. 830 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalne­
go, a rsr. 40 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

5. P. Angeli-Gustawie-Dominice de Toumelle, córce n, Win­
centego de Tournelle, Asesora Sądu Policji Poprawczej Wydziału Za- 
mostkiego i żyjącej żony jego Honoraty z Witkowskich, przez wzgląd 
na nieuleczone kalectwo zupełnej utraty wzroku, które ją czyni nie 
zdolną do zapracowania na własne utrzymanie, pensja dożywotnia 
w ilości rsr. 22 k. 50, z których rsr. 19 k. 58 z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego, a rsr. 2 k. 92 w drodze łaski z funduszów Skar­
bowych.

6. Rzeczywistemu Radcy Stanu, Ignacemu Bobkowskiemu, b. 
Członkowi Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, za 42 
jetnią służbę, rsr. 3,750 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

7. P. Honoracie z Stamirowskich Malewskiej, wdowie po Woj­
ciechu Malewskim. Asesorze Sądu Policji Poprawczej Wydziału Łę­
czyckiego, oraz ich synowi: Bronisławowi-Henrykowi-Józefowi-Anto­
niemu za 25 -letnią męża i ojca ich służbę, rsr. 66 k.66 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, to jest: rsr. 50 dla wdowy, a rsr. 16 k. 
66 dla syna.

8. Radcy Kolegjalnemu. Józefowi Adamskiemu, b. Prezesowi 
Sądu Kryminalnego Gubernji Radomskiej w Kielcach, za 35-letnią 
służbę, rsr. 1,500 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

9 Radcv Dworu, Józefowi Truszkowskiemu, b. Pisarzowi Kan- 
celarjf Ziemiańskiej Gubernji Warszawskiej w Warszawie, za 43-letnią 
służbę rsr. 450, z których: rsr. 337 k. 50 z funduszów Stowarzysze­
nia Emerytalnego, a rsr. 112 k. 50 w drodze łaski z funduszów Skar­
bowych.

10. P. Emilji z Mieczkowskich Dobieckiej, wdowie do Radcy 
Honorowym Adolfie Dubieckim, p. o. Podprokuratora przy Sądzie Po­
licji Poprawczej Wydziału Kaliskiego, oraz ich synowi Henrykowi, za 
34-letnia męża i ojca ich służbę, rsr. 191 k. 66 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, to jest: rsr. 143 k. 75 dla wdowy, a rsr. 47 
k. 91 dla syna.

11 . p. Kazimierze-Barbarze-Annie z Witkowskich Szmideckiej, 
wdowie po Teodorze Szmideckim, Podprokuratorze przy Sądzie Policji 
Poprawczej Powiatu Warszawskiego Wydziału I, oraz 4-u dzieciom 
Zygmuntowi, Ludwikowi-Marjanowi, Marji i Józefie-Gabrjeli, za 27-le- 
tnią męża i ojca ich służbę, rsr. 150 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego, w połowie dla wdowy,! w połowie dla dzieci.

12 . ’ P. Emilji-Pelagji z Bieńkowskich Pudłowskiej, wdowie po 
Piotrze-Pawle Radłowskim, Kanceliście Sądu Policji Poprawczej Wy­
działu Pułtuskiego, oraz coice Aleksandrze-Józefie, za 22-letnią m ę­
ża i ojca ich służbę, rsr. 2o z tunduszów Stowarzyszenia Emerytalne­
go, to jest: rsr. 18 k. 75 dla wdowy, a rsr. 6 k. 25 dla córki.

13. P. Józefowi Pohl, o. Asesorowi Sądu Policji Poprawczej Wy­
działu Radomskiego, za 30-łetnią służbę, rsr. 250 z funduszów' Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

14. P. Walerji-Konstancji z Strońskich K alin o w sk ie j, wdowie 
po Radcy Kolegjalnym Józefie Kalinowskim, Sędzin Sądu Apelacyjne­
go Królestwa, za 36 Jetnią jej męża służbę rsr. 506 k. 25 z fundu»z 
Stowarzyszenia Emerytalnego.
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15. jfo-iepa ywepmaro CynEH £>. Cyga Uucuieii HHCTaHitia, 
Ocaaa (PaseucKuio, n memu ero Gesniu, ypojKgeHuoii -Fpegpo, $hjih-  
^Hnli-MaTiub,!,!; (baJOHCKOil, o.tepjRHMoił yut-iLeME, jinuiaioinuMb ee

03M0JKH0CTU CHHCKHBaTb CeÓL CpCACTBa 1ŁB IipOIIlITailill, U0iKS3H6H~ 
aa neucia 300 pyó. cep , hue koiixe 231 i»y6. 20 sou. H3E cyME 9u e-  

HpHTajibHaro06mecTBa, a 68 p. 80 k. hbe cj-me Kasnu.
16. B.tobL CTpaxouaro PaxjiHC-rpa lIpatacHHiucKaro YL.-sga, 

iiBaua-AjHOJibipa E payepa , CoijiiH-GeoiJiHjiL Bpayepn, ypoacgeHHOH 
Jlayóe, ii nouepu hxe: K.i e m e h t t  i h  b - 1! ji ajtu ca aid;, aa 20- .iJitdiokj cayac- 
6y Bpayepa, 50 pyó. cep. ii3e cyiiE 9MepnTa.ii.Haro Oóui,ecTna, a 
iiMeano: 37 pyó. 50 itou. b^ob Jj, a 12 pyó. 50 icou. Jtouepii.

17. ^ByiiE cuhobbhme yMepuiaro Jl,'fejioiipoH3BdjH'reaa Crpa- 
xonaro ynpaBjieuk u. ą. Crpaxonaro PaxamcTpa MLxoncKaro Ybsga, 
AHToua XopoHMbi, h menu ero Ilerpoiiean-EjiucaiteTu, ypoauoiiuoii 
ManEge, a iiMeiuio: BoJrecjaBy-lLiayjuio-Cy.ibDHpiBO ii L>poHiuviany- 
II ho.i h t  y -  I(e ;i e cth u y, sa 28-h'Łthioio cayatOy h xe orpa, 75 pyó. cep. 
H3T. cv'M'b GMepmajibHaro OÓńfecTBa.

18. BnouL Bypi OMHcrpa r. Gramic-ianoBa, Boupfcxa M ponens, 
EKaTepHHp MpoueiiE, ypoay,eHiioH KÓiiłuihuckoh, no uepijoiiy ópai;y 
BaBHCToiiCKou, ii cuHy p ep m a ro  o te  nepnaro Ćpana cEE.ieimio, ypoac- 
.ienjioh) Tpemóimiioio, Kapny-MaBpiiiciio, aa 35-iL th ioio  chyacóy Mpou- 
aa, 90 pyó. cep. use cyMb Biiepuraabuaro OóiąecTBa, a uiaetiHo: 67 
p. 50 k. B^OBi, a 22 p .,50  k. ci,my.

19. Bgo,B'h BeTepauapaaro Koirrpo.iepa u l  IIp a rt, M nxaiua  
Ip d n u to ,  9mluiiu-Mapianirl’, Tpanmo, ypoayteiiHOił Ife.ii/rE ii ,i/Lt/TMe 
hxe: 9.Miuiaiiy-Boraauiy, ‘FopTvnarL-Ba.iepiu ii loneijih-CiUBBecTpb, 
3a 29 jrijTHioio c-jyacóy Tpaniuu 125 pyó. cep. iise  cy.HE GnepiiTajiE- 
Haro OómecTBa, ogna no.ioisiiiia j;;i,oi;i,, a apyraa ;i/Lthme .

20. BuBuieMy Haaa.ibmiKy KpacHocraBCKaro Yhsna, a b e ho- 
c.ri^CTBin 0. Genperapio lloiieTirre-iBiiaro Conlna BoroyrogHHXE 3 a -  
Be.reniil O.iBKymcitaro Ybsua, THTy.iHpHOMy ConfeTiiuity Boumjianiio 
M axH unKo.uy, aa 29-jiLthioio ero c.iyatóy 275 pyó. cep. h3 t> cyME 
9MepHTajbiiaro OÓurecrBa.

21. Bgonf, Grap maro Pa xm u c ip a  MamcTpaxa r. Bapmanrj, • 
Bhkchtui PosneudsuxoecKaio, Majn>Bmrf,-AiiHi; Poaireii^aiixOBCKOil, 
ypo;K;i;eiiHOH IIoisaKE, u jpŁthm l iix e  <b j > a hij h c k y -  K c a b e p i io n M iu łb h -  
hL-AhhL, aa 27-.rliTHioio cayatóy Po3iieuiiauxoBCKaro 156 pyó. 25  
Kon. cep. II3L cyml 9'Mapirraju,naro <fóinecTua, a mieuiio: 93 p. 75 k. 
b/t,ob'L a 62 p. 50 k. aIithmx.

22. BuBiueMV ByproMHcrpy r. Baitpo-inua, llaa.iy Pbixjioecno- 
My, sa 28-.r(,Tiuoi(i BoeHiiyio a rpajitnaucKyro ero cflyacóy, 75 pyó. cep., 
H3i> k ob xl: 60 pyó. H3L cysii. 9.MepiiTa.[bHaro Oóm,ecTBa. a 15 pyó, bt> 
BU.pL MH.IOCTII nai, Kaanu ll,apcTBa.

23. Buiiuiesiy CTpaaiuaKV JrL.ienrofi Tiopi.111.1, A htohv CibÓAeu- 
ko.wj, sa 26-.i-Lthioio ero c.iyaióy, 18 p. 75 k. c. ibsl cvjib 9.\iepiiTa.ii,- 
uaro Oóm,ecTBa.

24-. BhobL .leKapa Bojbim nu ęu. Ocuna b lM L hii, KpucTiaiia- 
BoryMnja Im o p p a , MapiauHL EHoppi., \ poac.iemiOH oaBansiioH h c h -  
Hy ywepmaro g tt, nepBaro ópasa c ł  M apiam oio, ypoiKjpHiioio Kijh- 
AnrepL, Ahtoiiv, sa o7-.:iLthioio cjiyatóy Kuoppa, 75 p. c. ust. c y m  
BiiepiiTa-ibiiaro Oóui,ecrBa, a hmchho: 56 p. 25 k. c jo iit . a 18 p. 75 k.
CLIHV.

25. lluBuieiiy PaxiiucTpy yiipauaeuja IferpoKOiicKaro YLsnea- 
ro IlaiaJbiiiiKa, BiiKeHTiio 3eM6uHCK0My, sa 25-.iLthidio ero cjyiKÓy, 
112 p. 50 u. c. lis'b cvmt. 9MepiiTa.iLiiaro OómecTBa.

26. B.roirL ByproMucTpa r. Kepu03H, .liojoiiinca lłumKoecKaio, 
'P.iopeHTimf. Bhtkobckoh, ypo;Kj,eunoa JIioóaiicKOH, 3 a 32 .rl/rnioio 
c.ayjKÓy en jiyma, 37 p. 50 k. c. use cvm l BsrepurajiEHaro Oóinecrua.

27. BHBmeMy HaiajiEHiiKy EpacHOcTaiicaaro yLs.ya Ila.riiopiio- 
My GocLTiiincy (Jenny PeenubCKOMy, sa 4 0 - jiLthioh) ero c.iymóy, ke  
neHcin 750  ]). HasnaaeHHOH ejiy 11 ocra hobuchieMi. IlaMiCTHUKa IJ,ap- 
CTBa. ote 23 Iioiia (5  Iio .ia) 1 8 6 4  r. npHÓaBica be KOJinuecriif. 3 5 0  p 
c. H3E kohxe: 227  p. 50  k. ust, cyME OMopiiTa.ibHaro O óipeęiB a, a 
122  p. 5 0  k . H3E K as ii u  l^apcTBa.

28. BuBiiiewy ByproMnPrpy r. BapKn, 9MepiiKy-Mapne.no I b -  
jieMÓioacKOMy, sa oO-JiLthkho Boenuyio u rpas;,;l,auęK.yio ero c.iyiKÓy 
150 p. c., H3E kohxe: 75 p. H3T. cyMrE 9.uepnTajiEEiaro OóipeCTBa, a 
75 p. be bhpL mili octu  H3E Ka3HEi JJ,apcTBa.

29. BuBHieiiy IloMOimiir-ry Ha-ia.ii.miKa CeHueHciiaro YLspi 
no BoeriHoił iięperiucii ii pe.KpyTCKOMy naóopy, AHTOuy-<Paóiany B opm -  
K cem y , sa 32-:i’L,mioio ero c.iyiuóy, 225 p. c. h se  cj-iie 9MepiiTa.TEua- 
ro Oóiu,ecTBa.

30. Buumeny Apxuaapiycy M arucrpara r. Ci;ueu,E, Huany- 
HenoMyKy Gadoscm.mj, sa 30 .iLthiokj ero c.iyncóy, 157. p, 5 0 k .  g. 
B3E cyjiE 9McpnTa.ii.naro OómecTBa.

31. Buisniejiy Kasiiaueio ,p.ui BSHMaHia luacuou no.iarii u Ka- 
sna-ieio uoxopoHiiaro ;ioxo;ia I ’li'icKO-KaTo.iniecKiixE npiixo.iOBL, upn 
MarncrpaTt, r. BapmaBW, A htoiiv Po3eMÓepiy, sa 40-.iLthioio noen- 
hvk) n rpaiK.iaiiCKyio ero c.iyaaly, 975 p. c., H3E koiixe: 337 p. 50 k. 
u se  cyiiE GMepuTa.iEuaro OómecTBa, a 637 p. 50 k. be iiupL m iliocth  
E3E KasHu U,apcTBa.

32. LmiiueMy Kasiiaueio .1 OMÓapja npn M a ru crp a ii r. Bapma- 
BKT, IlojLiecKOM} Acecopy A m ony l ’oiukohcko.iijj. sa 40-jiLthioio ero 
cjiyaióy, 1 ,000 p. c., h3ekohxe: 97;> p. iise  cv.iie 9  m e p h t  a .i e n a r o Oó- 
kecTBa, a 25 p. be bu,hL m hjocth use l ia 3 iiij U,aiicTBa.

33. B^ObL IIOJIKOBHUKa IIHBajII^OBE 113E IIOJIECKHXE BeTepailOBE, 
A.ieKcaiiapa LoM fieputa, RJnin-JIio^oimaL KoJiEÓepuiE, ypoat^enHOft 
I paóoBCKoil u ci,my h xe repMoreHecy-HriiaTiio-EBremio, ‘sa 25-jiL t- 
hhiio Boenuyio cjiyjKÓy Ko.iEÓepma no 17 (29) HoaÓpa 1830 r. 639 p. 
82 k . c. BE BiUE -mii.iocth iise  Kasiiu Hapcriia, a hmchho: 479 p. 8 6 'A 
k. unosi,, a 159 p. 95%  k. chhv.

34. CriBurełiy ByproMHCTpy r. Bpoub, Boi'mLxy-.lLBy P a n em i-

15. P . Filipinie-M atyldzie Faleńskiej, córce u. Józefa FaJeń- 
skiego b. Sę dziego b. Sądu Najwyższej Instancji i żyjącej żony jego

j i i ’ Przez < fż li(  Lulectwo, czvniaceja nie­
zdolne do p racy  na  swe utrzym anie, pensja dożywotnia w il ści rs r  
300, z których rsr. 231 k. 20 z funduszów Stowarzyszenia Eomervtal 
Hego, a rsr. 68 k. 80 z funduszów Skarbowych. ‘ >

16. P. Zofji-Teofili z domu Laube B r  a ner, wdowie po Janie 
Adolfie Brauer, Rachmistrzu Ubezpieczeń w powiecie Przasnyskim 
oraz ich córce Klementynie- W ł adysławie. za 20-letn ią męża i ojca ich 
służbę, rsr. 50 z funduszów Sto warzyszenia Emerytalnego, to iest- rsr  
37 k. 50 dla wdowy, a rsr. 12 k . 50 d la  córki. ‘ J

P w®m synom po n. Antonim Chorąży, Referencie Dyrekcji 
Ubezpieczeń, p. o. Rachm istra Ubezpieczeń w powiecie Miechowskim 
i n. Petroneli Elżbiecie z domu Milde, małżonkach pozostałym jako 
to: Bolesławowi-Klaudjuszowi-Sulpicjuszowi i Bronisławowi-Celestv- 
nowi, za 28-letnią ic h  ojca służbę, rsr. 75 z funduszów Stowarzyszenia 
Em erytalnego. J

18. P. K atarzynie z Kopycińskich I-go ślubu Z awistow skiej 
2-go Mroczek, wdowie po Mojcicclni Mroczek, Burm istrzu miasta Sta- 
msławowa, oraz jego synowi z Ugo małżeństwa z n Heleną z Trębic- 
kich, Karolowi-Maurycemu za 35-letnią służbę ich męża i ojca rsr. 90 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, t. j. rsr. 67 k. 50 dla wdo­
wy. a rsr. 22 k. 50 dla syna.

19. P. Emilji-M arjannie z Zeltów Trapszo, wdowie po Michale 
lrapszo , Kontrolerze W eterynaryjnym na Pradze, oraz ich 3-u dzie­
ciom: Emiljanowi-Bogdanowi, Fortunacie-W alerji i Józefie Sylwestrze 
za 29-letnią męża i ojca ich służbę, rsr. 125 z funduszów Stowarzysze­
nia Emerytalnego w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

20. Radcy Honorowemu Bonifacemu Machnickiemu\ dawniej 
Aaczelnikowi powiatu Krasnystawskiego, a ostatecznie Sekretarzowi 
Rady Opiekuńczej zakładów Dobroczynnych Pow iatu Olkuskiego za 
29-letmą, słuźbg rsr. 275 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego

• ■ Malwinie-Anuie z Nowaków Rozpędticliowakiej, wdowie 
po W incentym Rozpędzichowskim, Starszym Rachmistrzu M agistratu 
111. Warszawy, oraz 2-u dzieciom: Franciszkowi-Ksawerem u i Malwi- 
nie-Anme, za 27-letnią męża i ojca ich służbę, rsr. 156 k. 25 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, to jest rsr. 93 k. 75 dla wdowy 
a rsr. 62 k. 50 dla dzieci.

22. P .  Pawłowi Ryehłowskiem u , b. Burmistrzowi M iasta Za- 
kroczymia, za 28 letuią wojskową, i cywilną służbę, rsr. 75 z których: 
rs. 60 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 15 w drodze ła ­
ski z funduszów Skarbowych.

23. Antoniemu Siedleckiemu, b. Strażnikowi W ięzienia K ielec­
kiego, za 26-letnią służbę, rs. 18 k. 75 z funduszów Stow arzyszenia 
Emerytalnego.

24. P . M arjaunie z Zawadzkich Knorr, wdowie po K rystja ire - 
Bogumile K nori, Dekarzu Szpitala Św. Jozefa w Mieni oraz -e-m sy­
nowi z pierwszego małżeństwa z n. M arjauną z Kandygerów Antonie­
mu, za ,w-letnią męża i ojca ich służbę, rs. 75 z funduszów Stowarzv- 
szenia Emerytalnego, to jest: rs. 56 k. 25 dla wdowy, a rs. 18 k 75 
dla syna.

r .  W incentem u Ziem bińskiem u , byłemu Rachmistrzowi 
biura .Naczelnika Powiatu Petrokowskiego, za 25 letnią służbę rs 112 
k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

26.^ 1. 1 lorentynie z Dubańskich Witkowskiej, wdowie po Du-

# V j - v i / i v  i / v r i u i v v v f f t U / ^  U *  l l U ' V u v l I l i K U  *■ i  [i O **

wiatu Krasnostawskiego, za 40-letuią służbę, do pensji emerytalnej 
rs 750 nadanej mu już Postanowieniem Namiestnika z dnia 23 Czer­
wca (5 Lipca) 1864 r. dodatek w ilości rs. 350, z których rs. 227 k. 50 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 122 k. 50 z fundu- 
duszów Skarbu

28. P . Emerykowi-M arcelemu Oolembiowskiemu, b. Burmi­
strzowi miasta W7 arki, za3 0 -le t da wojskową i cvwiluą służbę, rs. 150 
z których: rs. 75 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i tyleż 
rs. 75 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

29. P . Antouiemu-Fabjanowi Bortkiewiczowi, h .  Pomocnikowi 
Naczelnika powiatu Sejneńskiego do czynności spisu i zacia-m wojsko­
wego, za 32-letnią służbę, rs. 225 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego.

30. Janowi-Nepomucenowi Sadowskiemu, b. Archiwiście M agi­
stra tu  miasta Siedlec, za 30-letnią służbę, rs. 157 k. 50 z funduszów' 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

31. P . Antoniemu Rozemberg, b. Poborcy K asy opłaty klasy­
cznej i zarazem b. Kasjerowi dochodu pokładnego parafij Rrzymsko- 
K atolickich przy M agistracie m. Warszawy, za 40-letnia wojskową i 
cywulną służbę, rs. 975, z których: rs. 337 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 637 k. 50 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

32. Asesorowi Kolcgjalnem u, Antoniemu Roszkow skiem u, b. 
Kasjerowi Lombardu przy M agistracie m. W arszaw y, za 40-łetnia 
służbę, rs. 1,090, z których rs. 975 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego, a rs. 25 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

33. P . Julji-Ludwice z Grabowskich Kaulbersz v. Kolbersz 
wdowie po Aleksandrze K aulbersz v. Kolbersz, Pułkowniku Inwali­
dów z Polskich Weteranów-, oraz ich synowi Hermogenesowi-Ignace- 
mu-Eugenjuszowi, za 25 letnią wojskową męża i ojca ich służbę po d. 
17 (29) Listopada 1830 r. odbytą, rs. 639 k. 82, w drodze łaski z fun­
duszów Skarbowych, to jest: rs. 479 k. 8 6 '/, dla wdowy, a rs 159 k 
9 5 '/ , dla sjna.

34. P .  Wojciechowi-Leonowi Racięckiem u , b. Burmistrzów
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komii , sa  30-a'Łthiok) ero c.iy;KÓy, 9 0  p. c. hsb  cyux, 8n ep iira .ib u aro  
OÓmecTBa.

35 . BaobF CeapeTapa Y iipaiueinfl CTonnnncaro y*3AHaro H a- 
uaAmmKa, Tfl'ryjmpuaro CoBkmuKa MapueJia-'Fp.'.UHa J a n u m e s m a ,  
«I»paummiK’f> JlatiuHKeBUBi., ypojKAOHBOH PpamiHCKoiS, n aFthm b u x t:  
Ociiny-.IyK'i;, u A.iuKeaiiAP'b-Ci'aiiiic.iai;t>, 3a 3 3 -.ih  rmoio cavjkov .la -  
iiHUKetiHTO, 156 p. 25 ic. c. u s t  cvmb 9M epaia.isjtaro OomecxBa, a  
BMeimo: 93  p. 75 k. baohIi, a 62 p. 50  k. a ^ k m i .

36 . BaohŁ AiiMHUBCrpaTopa EiwureJtiwecicarp npnxo/ra bx, C o- 
Cf.cetiKax'fc, IlBaiia-roA<ftpuAii-Cm'n3Myii.ta Pomepa. KapoAiiut, 1 crep t,, 
ypoatAenHoii XapseKopii'B it x t a K  hxh: KapAy-HiiaHy-OHriisMyiiAy, 
M apiti-.lto,i,omiirii-9msit,. Kxap l;-loaiinh-Kf.reii; it, B ep iiap xy-I epuan y-
'I'epAiiuauAy, K oiier.tuTiiiiy-AaeK caiiApy-^aroiiy, ii I \cxaB \- AOAbtpy-
I’eupHxy, sa  8 - j 'Ltuioio cAvamy PoTępn, bo ispejia n no noBo^y Koen 
noABeprca ourb tbikckoh ji lieH.uemiMOii óoaF shh, 46  p. 65 k. c. h.vb 
cyMb 9MepnTa.ibiiaro O óm ecrna, OAiia no.ioimua baobb, a Apyraa a ’ *
TJIMb.

37. BuBiueMy ByproMUcrpy r. HBmanbJ, 'Ppanuy ToM wm oM y,
3a 40-xkTHK)K) ero cAymóy, 30 0  p. c., n3t> koiixv. 27 0  p. R3X> cvm'b 
9nepBTa.ibflaro Oomecrua, a 30 p. bb BHA'b m haocth imp Kasim  lfa p -
C T B 3 .

38. BuinueMy CrpażKunuy AOMa npiiora crapuenxj n yidAiHLiXB 
ba. Fypfe-K aJbuapin, Ppuropiio X p u c w o n i,  una>ie X pycnuncKO M y, sa  
22-jt>THK)K) ero cjyatÓy 15 p. e. H3b cyMb 9M epHia.iimaro OómecTBa.

3 9 . BaobI; ByproMHCTpa r. napncoaa, <l>e.iiiKca X p o c m m ta io ,  
BepOHHK'li XpOCKUIlKOH, ypOIKAeilUOU OAl.KOBHH’b, H A’bl'HM'b HX'bl 
K apxy-Boilivlixy, BxaAncAaBy-jliOAOBiiity, iOseijrb u d>e.(HKcy-AH ipeio, 
3a 30-a'Lxhkho cjyatCy XpocHum;aro, 60 p. c ., B3X> kohx'b: 30  p. H3* 
cyMtb 9M epiira.il,uaro OÓmecrBa, n 30  p. bt> BUA'h m haocth H3b iiaatiH  
ll,apcTBa, 0Ana uo.iom uia liAOirb, a Apyian Af>THMX>.

40. BuBtueM-y ByproMHcrpy r. B'Iu m  PancKaro ybsAa, Oeo<pn- 
j y  M uakogckom ij, sa 32-aL th io io  ero c.iyiróy, 90  p. c. ii3T> cyMb 9Me- 
pHTajbHaro Oóm,ecTBa.

4 1 .  J l ,o > ie p n  y M e p m a r o  U o M o m a H K a  l I p a c T a c a  B a p u i a B C K o n  I I c -  

U O J iiH T e .ib i iO M  I lo . i H U . in  2 - o f l  M acx H , B a a e p i a n a  F p o x o e c n a i o ,  n  o a x o -  
A a u i e u c a  B b  a u i B b i x b  m a o b h  l l y j i b x e p i u  P p o x o u c K o f i ,  y p o a i A e u u o i i  i  p a -  

ó o i i e i u i o n ,  G e o A O s i i i - 'P e J i i i K c b  r p o x o i s c K o i i ,  sa 25-aL th w io  c . t y a t o y  o t -  

Ua 37  p. 50 k. c .  H 3 b  c y j i b  9 M e p H T a . i i . n a r o  OóiuecTiia.
? 42  B aoh'1; iio .um eiicsaro Pfeuimopa npii BcuhHeAepcKOii 3acxa-

B t d>e.iiiKca U heuSydcK cuo, K apojinut IIIiłefi6y;^cKofi, ypoiKAeuHofi 
P vfiaxb  u cuuy iixb: KoHCTauTuuy-BiuteuTiK), 3a 25 .tIithioio c.iyitióy 
UlBeńóyACKaro, 83  p . 33 k. c. uab cyitb 9MepiiTa.ibuaro 06mecTi<a, a 
UMeHUo": 62 p. 50 k. BAOiit. a 2 0  p. 83 k. cuuy.

43. BiJBineMy uo.iHueiicKO.My llpiicrauy upii C.-IIeTepoyprcKO-
BapuiaBCKOil iKe.itsuoii Aopor fi, Cu.ibBecTpy CmpyxceecKoM y, sa 36  
xbxiiioK) Boeimyio h rpaa>AaHCKyio c.iyaAv, 9 0 0 p. c., H3b KOiixb: 35 2  p. 
H3b cyMb 9MepiiTa.;ibiiaro Oóiuecrua, a 5 48  p. Bb BHA'b m ii.iocth H3b
Ka3Ubi ll,apcTBa. _ .

44 . BuBineMy C rapuieuy UoMoiUHHKy CenpeTapu OTAbjeuui
uacTBHXb cjiyaciiTeJiea yupaiuieiiiu  Bapiuaacuai o 06epb-IIo.iH uiuM eu- 
CTepa, MaKcu.Mii.iiaiiy EdxmnoscKOMy, 3a 32-Jit,tiuoK) c.tyaióy 225 py6. 
cep- hb'l cyMb 9MepuTa.ibuaro DGiuecTua.

45. BuBineMy IIoAuueftCKOMy Peunsopy npn BapmaBCKOMb AJie- 
KcaHApoBCKOMb MocT'b iia p. Biic.rli, <PpaimncKy Korm.iuHCKOMty, sa 4 1 -  
xLtbiok) BoeHHyio n rpajKAaacByio cjyatóy, 5 0 0  p . c., H3b kohxb: 3 9 0  p. 
H3b cyMb 9M epirnubtiaro OOmecTBa, a 110  p. usb  KasiiH H apcnia.

46 . Bi.iiiiiieiiy CTapmeMy TpyooMiicTnoMV Macxepy BapaiaBCK*fi
D oaiapuoii KouaHAW, AiiApeKi U fyum K eem y, 3a 30-At>THtoio cxyK »y,
3 7 5  p. c. B3b cyMb 9MepHxa.ibiiaro 06iuecxB a.

4 7 . Butiiiieitty iioJiiueiicKOMy nncuy npu 3oMÓKOBci;oń sacxabb, 
$ p a n u y  liem.iuHCKOMy, 3a 25-.i'b ,ruioio c.iyaioy, l b  p. c. ii3b cyMb 
9MepnxabHaro QOmecxBa.

48 . Jlouepn yuepuiaro lloAiio.iKOBHiiua Kopny ca Ilna;enepoiib, 
B xeu a  YnpaBjieHiM u IliicueKTopa Ilyreu  Coo6m,eiim Bb HapcxBb 
Ilo-ibCKOMb, PIuojiHxa lO p'iegcK aio  n atenu ero AMe.iin H ipaeiicbofi, 
ypoaiAeHBOH PosMaiib, H axa.iin-1 IpaKACAb JOp’ieBCKOii, no BHHMaiiiio 
Hen3.ie>niMaro e5 y n ta b a , ueA03Bojiaioiuaro eii caHcBiinaxb cpeAcTBa 
Kb aui3nn, iio;KH3HenHau neucia 2 5 0  p c., H3b noiixb: 221 p. 6 i k. e. 
uab cyM'i, 9jiepuxaabnat’o OoiuecXBJ, a 28 p .  3 3  k . c . bt» BHA'b l i n a o -

c t u  u sb  K asim  U,apcrtsa. __ .
49. BuinueMy AopoatiuiKy BapiuaiicKO-óbiicKoii aceubiioH Aopo- 

i'H, AuxoHy (PaC iam uKy, im ane IlauiaHUUKy, sa  1 1 -a b m io io  ero e.iyai- 
6y, no BBiiMaEiiio thhckoh u neiisjiciHMOii GoaKshh, Koxopoil noABeprca 
bo BpeMa c.iyaiGw, 15 p . Bb BHA'b m iuocxii H3b K asim  Kapcxna.

50. BaobK CTopoaca npu ABrycroBCKOHb uaHajib, A*aMa / « -  
pauiK eeu'ia  hah  K y n e c m io , BHKTOpiii TapauiKeBiiib, nuaue KyaucKOH, 
ypoaiAeHHOH JilyAAOiicKOH, h ciJUOBbBMb HXb: AuxoHy, MaxBeio, <I>pau- 
ny h BHKeHxiio, sa 21 roAb cjya:6i,i TapauiKeBiiua, lo  p., nsb cvmb 
9nepHTa.ibHaro OóiuecTBa, OAHa iiojoiin iia  baobb, a  Apyraa c ijho- 
BbHMb.

51. BuEiueMy IlHiKeuepy A-ifl AOCMOTpa uiocefiuuxb Aoporx  
1 -ro  paapnAa, CxaxcKOiiy CoBbTiuiKy P ou any H o.i.um u. :ia AO-juthiok) 
ero ciyacCy 1 350  p. c., H3b kohxb: 9 0 0  p. H3b cyMb 9MepnxaAbuaro 
06in,ecxna, a 4 5 0  p. c. Bb BHA'b m haocth H3b Ka3HU HapcTBa.

Kuim ieiiy CMOxpuTeJK) iuAK)3b ABryexoBCKaro K auaja, 
TyfiepHCKOMy CeKpexapio Ochiiy IIxceunoM y, 3a 31 roAb CAyineu ero  
100 p. H3b cyMb 9MepHTaAbnaro OóiuecTBa.

53 . BuBiueMy IloMomuHKy IlHiKeuepa r. bapiuaBu, Iio ja c ik -  
CKOay A cecopy, B a ciu iio  M.iencHCKOMyf 3a 3 5 -A'bTHioio noeuuyio n 
rpaiKAaucuyio ero c.iym oy, 506  p. 25, k ., ii3b kohxb: 337  p. 50  k. c. 
H3b cyMb 9MepHTa.XbHaro OfiiHecTBa, a 168  p .  7 5  k. c. Bb bbaK h h ao-  
c th  H3b K asuu  U,apcTBa.

54. BuBHieMy KoHAyKxopy 2 -ro  KJiaca npH moceflHHXb Aopo- ■

m iasta Brok, za 30-letnią, służbę, rs. 90 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego.

35. i ’. Franciszce z Graczyń skich Ł a p in k iew ia , wdowie po 
lladcy Honorowym M arcelim-Fianciszku Eapinkiewiczu, Sekretarzu 
b iura  Naczelnika powiatu Stopnickiego, oraz 2-u dzieciom: Józefowi- 
Łukaszowi i Aleksandrze-Stanisławie, za 33 letnią męża i ojca ich służ­
bę, rs. 156 k. 25 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego to jest: 
rs. 93 k . 75 dla wdowy, a rs. 62 k. 50 dla dzieei.

36. P . Karolinie z Hirsekornów Rother, wdowie po Jan ie-G ot­
frydzie Rother, Administratorze Parafii Ewangielickiej w Sobiesenkach, 
oraz 6-u dzieciom: Karolowi Janowi Zygmuntowi, M arji-Ludwice-Em­
mie, Klarze-Joannie-Eugenji, Bernardowi-Hermanowi-Ferdynandowi, 
Konstantemu-Aleksandrowi-Antoniemu i Gustawowi-Adolfowi-Henry- 
kowi. za 8-letnią męża i ojca ich służbę, w ciągu i z powodu której u- 
tracił on zdrowie, a następnie zakończył życie, rs .4 6  k. 65 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy w połowie dla 
dzieci.

37. P . Franciszkowi Tumczyckiemu , b. Burmistrzowi m. N ie­
szawy, za 40-letnią służbę, rs. 300, z których: rs. 270 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 30 w drodze łaski z funduszów
Skarbowych. „

38. Grzegorzowi Chryściuk  v. Chruścińskiemu b c .razmkowi 
domu przytułku starców i kalek w Górze-Kalwarji, za 22-letnią służ­
bę rs. 15 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

39. P. W eronice z Olkowiczów Chrościckiej, wdowie po Feli­
ksie Chrościckim, Burm istrzu miasta Parysowa, oraz 4 -u dzieciom: 
KarolowirW ojciechowi, Władysławowi-Ludwikowi, Józefie i Felikso­
wi-Andrzejowi, za 30-letnią męża i ojci ich służbę, rsv 60, z których: 
rs. 30 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i tyleż rs. 30 w dro­
dze łaski z funduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w połowie
dla dzieci. . . , _ . x .

40. P . Teofilowi Miłkowsiciemu, b. Burmistrzowi m iasta Bieły
w powiecie Rawskim, za 22-letnią służbę, rs. 90 z funduszów Stow a­
rzyszenia Emerytalnego.

41 Teodozji-Feliksie Grochowskiej, córce n. W alerjaca Gro­
chowskiego, Adjunkta Policji Wykonawczej C yrkułu 2-go m. VATarsza- 
wy i żyjącej żony jfego Pulcherji z Grabowieckich Grochowskiej, za 
25-letuią“jej ejca służbę, rs 37 k. 50, z funduszów Stowarzyszenia
Emerytalnego. . .

42. Karolinie z Rubachów Szwejhudzkiej, wdowie po Feliksie 
Szwejbudzkim, Rewizorze policyjnym przy rogatkach Belwederskich 
w Warszawie, oraz ich synowi K onstantem u- W incentemu, za 25-le- 
tnią męża i ojca ich służbę, rs. 83 k. 33 z funduszów Stowarzyszenia 
Emeiytalnego, to jest: rs. 62 k. 50 dla wdowy, a rs. 20 k. 83 dla syna.

43. P . Sylwestrowi Stróźewskiemu, b. Komisarzowi policyjne­
mu pizy drodze żelaznej S t.-Fełerburgsko-W arszaw skiej, za 36-letnią 
wojskową i cywilną służbę, rs. 900, z których: rs. 352 z funduszów 
Stowarzyszenia Em erytalnego, a rs. 548 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

44. P . Mak^ymiljanowi Kwiatkowskiem u , b Starszemu Po- 
mocnikowi Sekretarza V\ ydziału K ontroli służących wZarządzie Ober- 
Policinajstra miasta Warszawy, za 32-letnią służbę, rs. 225 z fundu­
s z ó w  Stowarzyszenia Emerytalnego. , T> .

45. P . Franciszkowi K obylińskiem u , b. Rewizorowi I olicji 
przy Aleksandrowskim moście na W iśle pod W arszawą, za 41-let.uią 
wojskową i cywilną służbę, rs. 500, z których: rs 390 z funduszów 
Stowarzenia Emerytalnego, a rs. 110 z funduszów Skarbowych.

46. Andrzejowi Szczupaczkiewiczowi, b. Starszemu M ajstrowi 
Kominiarskiemu Straży Ogniowej w W arszawie, za 30-letnią służbę, 
r« 375 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.
“  4 7 Franciszkowi Kietlińskiemu , b. Pisarzowi policyjnemu przy

rogatkach Ząbkowskich w W arszawie, za 25-letnią służbę rs. 75 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego. . , „ .  ... T

48 N atalji-Praksedzie Jurczeuskiej, córce megdy Hipolita Ju r-  
rzewskieco Podpułkownika Korpusu Inżenierów, b. Członka Zarządu 
i Tnsnektora Komunikacij w Królestwie Polskiem i żyjącej żony jego 
Amelii z Gozmanów Jurczewskiej, przez wzgląd na nieuleczone kalec­
two które ia czyni niezdolną do zapracowania na własne utrzymanie, 
nensia dożywotnia w ilości rs. 250, z których: rs. 221 k. 67 z fundu­
s z ó w  S r ,owar/.vszenia Emerytalnego, a rs. 28 k. 33 w drodze łaski
z funduszów Skarbowych. (

4 i) Antoniemu łab tanczyk  v. F abian 'zyk, b. drozniKowi drogi 
żelaznei Warszawsko-Wiedeńskiej, za 17-letnią służbę, w ciągu i z po­
wodu której uległ ciężkiej i nieuleczonej chorobie, rs. 15 w drodze ła ­
ski z funduszów Skarbowych. .

50 W iktorji z Szczudłowskich Taraszkiewicz v. K ujaw skiej, 
wdowie po Adamie Taraszkiewiczu v. Kujawskim, stróżu przy kanale 
Augustowskim, oraz ich 4-m synom: Antoniemu, Mateuszowi, F ranci­
szkowi i Windenterau, za 21-letnią męża i ojca ich służbę, rs. 15 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w poło­
wie dla synów.

51. Radcy Stanu, Romanowi P ollin i, b. Inżenierowi do nadzoru 
dróg bitych I-go rzędu, za 40-letn ią służbę, rs. 1,350, z których: rs. 
900 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego, a rs. 450 w drodze 
łaski z funduszów Skarbowych.

52. Sekretarzowi Gubernjalnem u, Józefowi Piaseckiemu , b. Do­
zorcy śluzy kanału Augustowskiego, za 31-letnią służbę, rs. 100 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

53. Asesorowi Kolegjalnemu, Bazylemu Klecseńskiemu, b. P o ­
mocnikowi Inżeniera m iasta W arszawy, za 35-letnią wojskową i cywil­
ną służbę, rs. 506 k. 25, z których: rs. 337 k. 50 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego, a rs. 168 k. 75 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

54. Sekretarzowi Gubernjalnem u Juljanowi M ilolędzkiemu
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raxx> II paapji^a bb R apciu!;, PyóepHCKOMy CeKpeTapio, K).iiaHy M u -  
AOuenuKOMy, aa 2 7 -.i4 th io io  ero cjiyjKÓy 56 p. 25 k. c. H3B cyjrt 9M e- 
pHTa.ii,aa ro O om ecm a.

55 . BaobIj PaBCKaro yi3AHaro MHiiceHepa 'bpiuepHKa H eiiM au- 
H(l, .IlO;T,OoHKri, HeilMaHHŁ, ypOjKAeHHOM KOolimiOH H AOTCpil hxt>: JIb- 
j.OBiiKli-MaTHjiŁiii-EjiiicaBeTt-IIeTpoHe.it, 3a 31 r o n t  cjiyscóu H eii- 
MaHna 2 0 0  p. c. iisb  c y j it  BMepniaJibiiaro O óm eciB a, a nMemio: 150  
p. Bnoiiił, a 50 p. .loaepH.

56. KuBuieiiy jlaaceaepy PaAOMcnaro yksAa, Ko.aeiKCKOMy A ce- 
copy L o im ix y  KaMuncnoMy, aa 40-jiŁthk)k> BoeHHyro a rpaacAUHCKyio 
CJiyifiCy ero 4 5 0  p ., ti;n, kohxt>: 2 2 5  p. im , cvmi, 9MepirrajibHaro 0 6 -  
mecTBa, a 225 p. b ł  uhaL mhjiocth hsb  KasHH R a p c isa .

57. IiuBiueiiy AopoamoMy cjiynarrcjio IinaHy OóopcKOMy, 3a 
28-.iIjthh)io BoeHHyio u rpaatitaacKyio ero e.iyacóy 16 p. 12 k c. H3i> 
Ka:iHti R apem a,

58 . BuBuiewy AopoamoMy c.iyaaire.iio, A aupeio B a p m u u u ym , 
3a 2 6 -;iiiH io to  Boeaayio a rpajKAancKyio ero c.iyjK(5y 16 p. 12 k., h3t, 
KoaxT.: 1 p. 12 ii. II3I, cymę 9MepiiTa.iŁnaro 06ui,ecTBa, a 15 p. «  
Kaimii HapcTiia.

59 . BiiBiiieMy AopoamoMy CAyatrrejiio, ABrycTHiiy B y  Owa, 3a 29 
jiTHioH) BOeHayio a  rpajKAancKyio ero c.iyjKÓy, 16 p. 12 k. H3S cyMt 
9MepiiTa.;Łnaro OómecTBa.

60 . EuBigesiy AopoiKHOMy c.iyiKHTe.iio, E k o b v  Omacnny, sa 2 5 -  
.itTHioio aoeHayio a rpa;i;ji,aaci;yio ero CJiyacóy 16 p. 12 k. c., m b  Ka- 
3HH HapcTBa.

6 1 . Bbiauiejiy AopoamoMy e.iyiKiiTejiio. 4>pafin;y IpaueacKOMy, 
3a O-admuoio ero cjyacOy, bt, npoAOJUKeHiu a no noisoAy Koen o h e  hoa- 
aeprca  TaatKOil a nensjieuMMon óo-itsu ij, 15 p. H3T> Ka3HM RapcTBa.

62 . BbiBUieMy OscneAHTopy IIomtb ub  Paurpoypfe, O cany M a n a -  
penuwy, 3a 31 ig a e  ero c.iyaców, 50 p. m b  cywi> O iieparaabaaro O óiąe- 
CTaa.

6 3 . liuBuieMy ApTHciy oaepw BapiaaBCKax'B TearpoBE, Bh-ib- 
re.ibMy T p o u ie m ,  sa  22-jtŁ thidio ero CAyacóy, 33 7  p. 50  a. i m  Ka3HH 
R apcraa.

64. EijBUien 4 ,paMaTiiaecKoa a p T a cra i BapaiaBcaaxb TeaxpoBE, 
lOoeifit-'PpaapiicK 'i ( O cT e.i.ii) l i y p u iy im ,  ypow;;ieaHOH MojK^ateHCiioa, 
3a 27-jrfeTHioK) cjiyatOy, 3 4 5  p. c., ust, kohxe: 258  p. 75 a. H3E cyME 
9M epaTa.ibaaro O om ecraa, a 86  p. 25  a. ust, Kas nu  R apcm a.

65. /loaepa yiiepiaaro A p racia  opitecrpa P,apinai!CKiixb Tea- 
TpoBb. Bu.te iojem  a lllej/cpa. BanAi- KaMH.ui llIejiepE, OAepwaMofi 
tkjkkhme a iieimeaiiMbiirb yiibni,eM'b. aoTopoe He aosb ojh h te ea chhc- 
KHi.aTb c e ó i cpeflfTBa k e conepataHiio, noatusHe ihiih ireacia 32 p 40  
K. C. H3b CVM7. Ka3HbI.

66 . BiJiuaeMy TaaaoiiuiaKy ko pi, j,e-6ajie'ra BapaiaBcraxb Tea- 
'ipoirb. A btoh} KooHpcKOMy, 3a 25-jitTHH)io c.!iy;K6y, 96 p. a:sb Kanaw 
II,apcTBa.

67. Bj,oa'fe Kypbepa apa IfpaBHTe.ibCTBeaHOu KoMiicia Hapoj;- 
uaro UpocB'liineHia, AHTOHa K p u K o ecm io , E.ieal, KpbiKOBCitoa, ypoiK- 
AeHHoa HoeOBHHb, 3a 37-.i 1;th!ok> -BoeHayio h rpa»xaHCByio c jy « 6 y  
KpLiROBcaaio. 75 p. c. bt, aai/i, mhhocth hsx E asaa I],apcTBa.

68 . BńBuieMy yaiiTe-iio B tu b c sa r o  yts^H aro ae^aroriiH ecsaro  
yqa.mura, CraancjiaBy Jlo.vuHCKOMy, sa oO-.tIithioio ero c.iy^t6y, 38 2  p. 
50 Ii , H3T> CVM'b Ka3HR.

69. Bbiiaaejiy CMOTpHTeaio yaeaHKOiib npa 6. BticaieMb peajib- 
h o m i > yaHjiHHiE Bb K'feibiraxt, Ocariy OcmpoacKOM y, 3a 30-.i7;thk>k3 
BoeaHvio a rpaiK^aHCKyro ero c.iyai6y 90 p. ć., H3T, koiixk: 5 p. m b  
cyMb 9Mepirra.;bHaro OOmecTBa, a 85 p. c. iib bhuE m iuocth hbb Ka3- 
h h  I],apcT!ja.

70. I!;iob1> Yairre.ia yrl>3ii,Haro yanjiBUia bt> Kobck'!). Ocaiia G y- 
jien, O eo.iopi. Cyjiea, yiK>;K,T,eaaoa JIoMÓponcKoa n niTHMb iixto Ora- 
HHCJiaBy-IlBaay, OeoAopli-Io3e({)t h Oajmeio-CHMeoHy, 3a 28 .tIithioio 
c.iyacOy Cy.iea. 225  p. c., H3>. kobxi,: 168 p. 75 k. H3b cjmt, 9MepnTajib- 
aaro OOmecTBa, a 56  p. 25 k. H3b Ka3HH HapcTBa. on,Ha riojiOBima 
ipioiif, a APyraa .rliTBM’b.

71. BtiiiuieMy y q a ie .iio  y iis .ia a io  cnema..ii,aaro yaiuiaina Bb 
BapiiiaB’1, KaeTaHy M inKoecnoM y , sa  35-JieTHP0io ero c.iy;K<1y, 700  p. c. 
03TE) KOHXT,: 525  p. n?/b cyMb 9MepHTajibHaro 06iu,ecTBa, a 175 p. H3T, 
Kasiu,i HapCTi:a.

72 . B;ior1, K aeeapaabaaro IIpOToiepea. HacToarejia B apaiaii- 
CEaro iipanocjiaBaaro Co6opa Cu. T poilnu, 3aKoaoyaiiTeJiH BapiaaB- 
ckoh ryóepacK oil raM aa3ia, Cm o t  [ i i i t  a .1  a  A y x  o b a ar o ylis.ruaro y u u ia -  
m a, O eo e iu a  H o eu u m io , llpaciiOBia Hobhiikoh, ypoapreiiaofl B hobckoh. 
3a 32-iitTH ioio c.iyaiOy ea  Mysia, 318  p. 75 k. c -  m b  kohxi,: 172 p. 75  
k. asb  cyMb 9MepHTaJibaaro 06in;ecTBa, a 146 p. n sb  Kaftan HapcTBa.

73 . Bi,lum eny YaiiTejto nepBOHa'iaabHaro yaiM iima Bb c. 3 6 y -  
a HH'ij, C i.i-ieiiK ai’o y lssja , IleTpy C audS nxaepy. 3a 21 ro.ib  ero cjiyiK- 
6bi, 22 p. 50  k. c., H3b KOHXb:A6 p. 88  k. ii3b cyMb OnepaTa^baaro 
06aiecTBa, a 5 p. 62 u. nsb  Ka3HR HapcTBa.

74 . B aobE y w r e j ia  n,epKOBiiaro n iH ia  1-ro  o6in,aro yfesAHaro
yiHjfiima Bb Bapm anł,, BaaeHTia CmpuCejH, A op ot4  CTpuOeab, ypoat- 
AeHHoa BaaiBaHrb a A'lrjiMb nxb: HBaay-BajieaTiio ii A n a t  6>aopea- 
th h Ł , sa 23-214x111010 coryac6y CxpLiOeora 31 p. 25 e. c.. a 3 b kohxe: 23  
p . 3 4  e .  H3b cyMb O nepaTajBaaro OoipecXBa, a 7 p. 91  e .  H3 b Kasaw  
HapcTBa, a hmchho: 18 p. 75 k. baob4, a 12 p. 50 k. AtTaMb.

75 . BmimeMy y'lHTe.iio HepBoaa'iajbaaro yiaAHiu;a B b c . H a -  
BJiHKoaaaaxb, Ba.ienxiio BucnyncKoM y, 3a 21 ro,i,b ero qayatObr, 15 p.c. 
B3b KOHXb: 11 p. 25 k. H3b cyMb O.MepiiTa.ibaaro 06m,ecTBa, h 3 p. 75  
e . H3b Kasai,i I(apcTna.

76. BbiBineMy yaiiTe.iio Hspp.onaaa.ibaaro y u u n in a  nb c. B po- 
CAaunt. Ociray E p w o 3 a , sa  20-a4thk)bo ero cayatOy 18 p . 75 k . c.,

b. Konduktorow i klasy Ii-ej przy drogach bitych 2-go rzędu w K ró ­
lestwie, za 27 -letnią służbę, rs. 56 k. 25, z funduszów Stowarzyszenia 
Em erytalnego.

55. Ludwice z Kozickich Neumann, wdowie po Fryderyku 
Neumann, Inżenierze Pow iatu Rawskiego, oraz ich nieletniej córce: 
Ludwice-M atyldzie-Elżbiecie-Petroneli, za 31-letnią służbę męża i oj­
ca ich, rs. 20o z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, to jest: rs. 
150 dia wdowy, a rs. 50 dla córki.

56 Asesorowi Kolegjalneinu, Wojciechowi Kamińskiemu, b. In- 
żenierowi Powiatu Radomskiego, za 40-letnią wojskową i cywilną służ­
bę, rs. 450, z których: rs. 225 z funduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego, a rs. 225 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

57. Janowi Oborskiemu, b. dróżnikowi, za 28-letnią wojskowa 
i cywilną służbę, rs. 16 k . 12 z funduszów Skarbowych.

58. Andrzejowi Bartniczuk, b. dróżnikowi, za 26-letnią wojsko­
wą i cywilną służbę, rs. 16 k. 12 z funduszów Stowarzyszenia Em ery­
talnego, a rs. 15 z funduszów Skarbowych.

59. Augustynowi Budnemu, b. dróżnikowi, za 29-letnią woj­
skową i cywilną służbę, rs. 16 k. 12 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego.

60. Jakóbowi Stasiak, b. dróżnikowi, za 25-letnią wojskową 
i cywilną służbę, rs. 16 k. 12 z funduszów Skarbowych.

61. Franciszkowi Traczewskiemu, b. dróżnikowi, za 9-letnią 
służbę, w ciągu i z powodu której u trac ił zdrowie tak dalece, iż s ta ł 
się niezdatnym do pełnienia nadal swych obowiązków' rs. 15 z fundu­
szów' Skarbowych.

62. P. Józefowi Makarewiczowi, b Ekspedytorowi Poczt w Raj­
grodzie, za 31-letnią służbę, rs. 50 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego.

63. P . Wilhelmowi Troschel, b. Artyście opery w teatrach 
Warszawskich, za 22-letnią służbę, rs. 337 k. 50 z funduszów  Skar­
bowych.

64. P. Józefie-Franciszce (Estelli) z Możdżeóskich Kurcjusz, 
b. Artystce dramatycznej w teatrach Warszawskich, za 27-letnią służ­
bę, rs. 345, z których rs. 258 k. 75 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego, a rs. 86 k. 25 z funduszów Skarbowych.

65. W andzie-Kamilli Schaefer, córce n. W ilhelm a Schaefer, 
b. Artysty orkiestry teatrów W arszawskich, przez wzgląd na ciężkie 
i nieuleczone kalectwo, czyniące ją  niezdolną do pracy na swe utrzy­
manie, pensja dożywotnia w ilości rs. 32 k. 40 z funduszów Skarbo­
wych.

66. P. Antoniemu h ozi irskiemu. b. tancerzowi w corps-de-bal- 
let teatrów  W arszawskich, za 25-letnią służbę, rs. 96 z funduszów 
Skarbowych.

67. Helenie z Kosowiczów Krykowskiej, wdowie po Antonim 
Krykowskim, woźnym Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego, za 
37-letuią wojskową i cywiluą jej męża służbę, rs. 75 w drodze łaski 
z funduszów Skarbowych.

68. P. Stanisławowi Dolińskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły Po­
wiatowej pedagogicznej w Bieły, za 30-letnią służbę, rs. 382 k. 50 
z funduszów Skarbowych.

69. Józefowi Ostrowskiemu, b. dozorcy uczniów' przy b. Szkole 
W yższej Realnej w Kielcach- za 30-letnią wojskową i cywilną służbę, 
rs. 90, z których: rs. 5 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a 
rs. 85 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

70 P. Teodorze z Dąbrowskich Sulej, wdowie pó Józefie Sulej, 
Nauczycielu Szkoły Powiatowej w Konsku, oraz 3-u dzieciom: Stani- 
sławowi-Janowu, Teodorze-Józefie i Tadeuszowi-Szymonowi, za 28-le­
tnią męża,i ojca ich służbę, rs. 225 z których: rs. i6 8  k. 75 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnegó. a rs. 56 k. 25 z funduszów Skar­
bowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

71. P. Kajetanowi Mijakowskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły 
Powiatowej Specjalnej w W arszawie, za 35-letnią służbę, rs. 700, 
z których: rs. 525 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a  rs. 
175 z funduszów Skarbowych.
^  72. P . Praksedzie z Janowskich Nowickiej, wdowie po Księdzu
leofilu Nowickim, Oficjale K atedralnym , Proboszczu Soboru Praw o­
sławnego S-tej Trójcy w W arszawie, a zarazem Nauczycielu religji 
prawosławnej prZy Gimnazjum Gubernjalnem w W arszawie, oraz Rek­
torze SzKoły puwiatowej duchownej greko-ruskiej w Warszawie za 
32-letnią jej męża służbę, rs. 318 k. 75. z których rs. 172 k. 75 z fun­
duszów' Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 146 z funduszów Skar­
bowych.

73. I’. P iotrow i Sandbiichler, b. Nauczycielowi Szkoły Elemen­
tarnej we wsi Zbuczynie, Powiecie Siedleckim, za 21-letoią służbę 
rs. 22 k. 50, z których: rs. 16 k. 88 z funduszów Stowarzyszenia Em e­
rytalnego, a rs. 5 k. 62 z funduszów Skarbowych.

74. P . Dorocie z Biechwangów Strybel, wdowie po W alentym  
Strybel, Nauczycielu śpiewu kościelnego w’Szkole Powiatowej Ogólnej 
1-ej w VYarszawie, oraz 2-u  dzieciom: Janow i-W alentem u i Annie 
Florentynie, za 23-letnią męża i ojca ich służbę, rs. 31 k. 25, z k tó­
rych: rg. 23 k. 34 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego a rs. 7 
k. 91 z funduszów Skarbowych, to jest: rs. 18 k. 75 dla wdowy, a rs. 
12 k. 50 dla dzieci.

75. P . W alentem u Biskupskiemu, b. Nauczycielowi Szkoły 
Elem entarnej we wsi Pawlikowicach, za 21-letn ią służbę, rs. 15, z któ­
rych rs. 11 k. 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs 3 
k. 75 z funduszów Skarbowych.

76. P . Józefowi Brzoza, b. Nauczycielowi Szkoły Elementarnej 
we wsi Jarosław cu, za 20-letnią służbę, rs. 18 k. 75, z których: rs. 14
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hsl kohxl: 14 p. hsl cyML 9Mep®TaxBHaro OuipecTiia, a 4 p . 75 k. H3L 
Ka3iin Hapc.Tua.

77. Bm iiueity M.ia;(,uieMy H,eu3opy BapiuaitcKaro U,eu3ypHaro 
KoMiiTeTa h 6 . ,II,npeKTopy BapinaBCKaro yiH.uiiua PaBBHHOBL, ilKOBy 
TyieudiOjihdy, sfi 42-.rf,THioio ero  cnyacdy, kt. neiicia 750 p. na.iiiaaeii- 
hok eiiy IlocTaHOBjieHieMB HaM'hcTHHKa o t l  6  (18) OKrra6 p a^ l8 6 4  r .  
npadaBita b l  TaitoML ate KOXii'iecTB'b 750 p. c.. h it. k o h x l: 61)7 p. h s l  
cvm l 9viepHTajiBHaro OóipecTBa, a 53 p. H3L K asnu  RapcTBa.

78. BHBiueMy CrapmeMy KoHTpojrepv Bucmefi CtoeTiioft IlaJia- 
tm, Ko.i.ie'/KCKOM}' Acecopy EimpiaHy HoeuuKOMy, a a 40-.rl>Tntoio bo- 
eimyK) h rpaar.yancKyKj ero  ciiyacóy, 825 p. c., a s l  kohx l: 412 p. 50 k. 
H3B cyML BirepiiTajiBiiaro OómecTiia, h 412 p. 50 it. b-b bhx 1> mhjiocth 
H3B Ka3HLI l(apCTBa.

79. BuBiueMv CxapmeMy Koirrpo.iepy Biiciiien O tc th o u  I la a a -  
tw , ItojLieiKCKOMy Acecopy HrHaTiio K jiomui, 3a 40 -n rl>Tnioio ero  cxyat- 
6 y, 825 p. H3B cyM'B OMepiiTajihearo OómecTBa.

80. Bxoirh CTpli.iKa Ji’IicoB'B ItHnatecTBa ,Io aincKaro, GeBacTia- 
Ha Jlopeuua , lO .iu iin rt .lopeiiHL, vpoiKxeiiHOH PoeBCKOH, 3a 23-jI'Lthioio 
'CayiKÓy Mywa ea  7 p. 50 k. c., h 3l  cyML 9MepHTajiBaaro Olui,ecTBa.

81. Bxob’1; KasHnqea MapiaMuo.n>cKaro y lyn iaro  Ea3HUlieHCTBa, 
Ocnna U lu e u m a io ,  Mapiii IHhbuhkou, ypoW HUOii Bopkobckoh ii j\o- 
'lepaMB iix l: Mapiu-EB(|)eMm u G’ra  u : i e ji a  h Ł - A li t  o h ii H’b, :sa 25-jrfeTHioK) 
cjyatdy UJuBHUKaro, 156 p. 25 k. c., h s l  cyM’B OMepiiTa,:i>naro Oóipe- 
CTBa, a n.weHHo: 93 p. 75 k. bxob4, a 62 p. 50 K. xo'iepiiML.

82. Bhbiugmv PaxMiici’py 1 -ro  o a c a  r.iaiuion ^npeK niii E p e- 
XHTuaro BeMcxaro Ó óm ecfaa, Hiiauy-.IioxoBHKy J\Ia.mmeecKOMy, sa  40 
.tI.thiok) BoeuHyiOK) h rpamxaHCKyio c.iyatóy 1.050 p. c.. h3’b k o h x l: 
525 p. H3L cyML llMepHTa.ii.iiai'O 06m,ecTBa, h 525 p. b l  biix'Ii mhjio­
c th  h 3 l KasHBi Il,apcTBa.

83. BuBiueMy ILmeHHOMy Eomrpojiepy IlyjrrycKaro ybsxa, 9 p a 3 - 
MJr EapmomeecKOMy, 3a 40-j'Iithioio ero  c.iyatóy, 900  p. c , H3l cyML 
9nepHTa.nBHa]’o OOmecTBa.

84 llbiBuieMy jrfecHOMy CTpaatHiiKy b l  jrhciiiwecTB'I; Kpatenape, 
.'IaBpeii,i’iio-rl,OMHiinKy T o m mueecKoMy, :ia 22-.if>Tiiioio ero  c.iyatóy, 15 
p. c., H3L cyML 9MepHia.iBnaro OOipecTBa.

85. BpoB’fi lioHTpo.iepa TaSaHuou (JiadpiiKii b l  jpSHioiiiHHb, 
HeTpa ? apm opm ataio , Mapiamrf; BaproprjcKoft, ypoiKxeimon OcTameB- 
CKoft, 3a 42-.-rliTHFOio Bceniiyio ii rpanciauciiy 10 cjryatóy en Mywa, 318 
p. 56 K. C., BL BHpt MHJIOCTH H3L Ea3HH Il,apCTIta.

8 6 . BuBHieMy CTpfe.iity b l  .tIiciiii'ioctti'Ii KjieHOBO, OoM’b Kap- 
ueecKOMy, 3a 44-ji4thboio ero CJiyatOy, 27 p. c., i r l  k o h x l: 23 p. H3L 
cyML 9MepH'rajiBHaro OOmecTBa, a  4 p . b l  bhj;!'. mhjiocth h s l  K asiiu  
Il,apcTBa.

87. BxobIi CTpIi.iKa b l  JiOicmi'iecTirP. Xo.tmt,, CTeiiana TpM M n- 
JieacKaio m iaae IfMrb.teecKaio, MapiaHH’l! TpacM’L.kMSCKOH, iiiia'ie JJ,M']>- 
jieiicKoii, y p o a tp e H H o f t  K o j ih h o b c k o u , aa 37-jrfeTUioio c . i y a tó y  ea M y a ta  
1 0  p .  1 2  k . c . ,  h s l  cy M L  9 M e p u T a . iB H a r o  0 6 m e c T B a .

8 8 . BuBHieMy CMOTpHreJiio iipypoiiL blKmiwecTB'li JIobhmckoml, 
MpeHeyiiiy B u c o w o M y , sa  34-.if>THioio ero  c.iyacóy, 60 p. H3L cyML 
9MepiiTa.iBHaro OóipecTBn.

89. Bxois’h OoHpapa c o .m iia ro  Mara::inia lwipy.iH, llKOiia-A.ie- 
K cauxpa -  KoiiCTaHTinia P o io ecm io , I'M ent Poi’obckoiI, ypoatxeiiHOH  
BbpatHHeKL, 3a 2 8 - ji1ithiok) c.iyacGy ea  Myata., 11 p. 25 k . h s l  « yML 
9MepHTa.nBHaro 06ui,ecTBa.

90. liuBiireity cropoaty co.iaHaro Mara3iiua b l  Kohhh'L, C'raHH- 
c.iaBy Ilucmep.miy, 3a 35 jiIituioio ero CJiyatSy, 56 p. 25 it., h 3 l cyML

' 9MepnTajiBiiaro OGmecTBa.
91. BuBiueMy HoMoipHHity KoiiTpo-iepa i  npaiiJieiiia Jloini'iecKa- 

ro  IvHawecTBa, a Biioc.rbpcTBiii CBepxiiiTaTnoMy MiiHOBUincy b l  tom b ate 
yupaB.ieuiri, EBCTaxiio nuane EBCTasiio I 'epuvep iy , 3a 32-ji1>thiok) ero  
cavatOy, 135 p. H3L cvm l OMepirra.iBHaro OdipecTBa.

92. BuBHieMy KypLepy npH IIpaBiiTejiBCTBeHHu KoMiicin 4>h- 
hhhcob l u KaaHaaeflcTBa, Ocnny 3n>MHCKO.my, 3a 40-.t];thioio ero 
c.iyacdy 200  11. ii3L cysra 9M epuTa.ii.naro OoipecTBa.

93. P 'tobI; SeMJieM’bpa OrplTieHia llMymecTBL h  JIIicobl lipn 
IIpaBHTe.IBCTBeHHOH KOMHCin <I'HIiaiICOBL H Ka3Ha'ieHCTBa, 0OMH 
Mu3iaMCKuio, Co4)in Miiara.iBCKofl, ypoatpeuHOH Eoyi()a.iL 11 xf,Ta.ML 
h x l:  GTa:iHcjiaBf.-Ma])iu-I<)3e(I)f., 11 KaaiiMipy-OoMf.-AiiTouy, 3a 21 ropL 
c.iywdu Mn3rajiBcitaro, 100 p. c. H3L cyML 9MepnTaJiBHaro OdipecTBa, 
a  HMetiHo: <50 p. bxobE, a 40 p. x iraM L .

94. EuBineMy AurycTOBCKOMy PydepHCitoMy Peiinsopy IX  Oitpy- 
ra , Koji.ieatcuOMY Acecopy 0eoxopy  MuMWoecnOMy, sa  38-a'liTiiioio 
c.iyatoy ero  900 p. c., H3L k o h x l: 647 p. H3L cyML 9Me])in'ajii.nai’o 
OdipecTBa, a  253 p. h s l  K aunn li,apcTBa.

95. BuBiueMy EaseHHOMV EKcnexHTopy C T au p iu  Bapm aBCK O - 
BtucKOu tKe-ifaiioH xoporu, 1’HTyjiapHOMy CoBf.Tiiuity K apay lh i. ie -  
MUHCKOMy, 3a 37-.tJ',thiok) ero  cayatOv, 337 p. 50 k. c., h 3 l k o h x l: 
225 p. u b l cvm l 9MepiiTa.iBH;<ro OóutecTaa, a 112 p. 50 k. b l  iinx’fi 
mhjiocth II3L Ka3HH I(apcTBa.

_ 96. lixoiif, CMOTpHTejia 3acTaBBi up u KaseiuioML ynpaB.ieiiiu 
r . GixJiepL, J Inito.iaa BjiodnoecKaio, Kapo.inuf. Bjioxkobckoh, ypoat- 
XeHHoil Koccobckoh h xfvraML h x l;  .HeoKaxin, Ocnny h M uxanxy, 3a 
31 io x l  BpeHHofi ii rpaatxaucKOH cjiyutóu B.iox^OBCitaro, 60 p. c.. H3L 
k o h x l: 3o p. h.j.j, cyM.b 9jiepin'aJiBuaro 06ui,ecTBa h 30 p. b l  bhx£ 
m hxocth ibtb Ka3HBi l(a]»cTBa, oxHa nojioBHHa BXOB’f., a xp y raa  x-b- 
TaML.

97. BHBiueMy Kypnepy npn MpaBiiTexBCTBeHHou KoMHciu »I>n- 
HaHCOBL 11 KaiiHaMfcfiCTBa, liiiKeiiTiK) TpowecucecKOMy, sa 44-jl-Lthk)h> 
cxyatdy ero 200 p., jibb cyML 9MepiiTa.iBHaro OdipecTBa.

98j I>r,iBiireMy MjiaxmeMy JI, b.io 1 ip 0113BOXHTe.no IIpaBHTejiB- 
CTBeHHoii KoMiicin 'I’HiiaiicoBL ii K a3HaueHCTBa, Jio.i.iewcKOMy Aceco­
py Ocnny UosaKoecKOMy, 3a 40-.tŁ thioio e ro  CJiyatóy, 750 p., H3L cyML 
9MepHTa.'iBHaro Odm,ecTBa.

99. liuBiiieMy CiapuieMy Axliohktv r.iaBiioil JlnpeKpiu K p ex m -

Skarbowych. S ,0” arz),szenia a  r S. 4 k, 75 a t o d u SZ6w

77. P . Jakóbowi Tugendhold, b. M łodszemu Cenzorowi W a r­
szawskiego kom itetu  Cenzury, a zarazem b. Dyrektorowi Szkoły Ra 
bmow w Warszawce, za 42- etmą służbę, do pensji rs. 750 nadanei mu 
ju z  postano wiem Namiestnika z dnia 6 (18) Października l s t u .  a 
dalek w ta k ie j*  ilości rs. 750, ,  W ry c i :  697 S t a S  
rzyszema Emerytalnego, a rs. 53 z funduszów Skarbowych

78. Asesorovyi Kolegjalnemu, Cyprjanowi Nowickiemu, b S ta r­
szemu kontrolerow i w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, za '40-letnia 
wojskową i cywilną służbę, rs. 825, z których: rs. 412 k 50 z fundu 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 412 k. 50 w drodze łaski 
z funduszów Skarbowych.

79. Asesorowi Kolegjalnemu, Ignacemu Bltpsch, b. Starszem u 
kontrolerow i w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, za 40-letnią służbę 
rs. 825 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

80. Juljannie z Rojewskich L< rentz, wdowie po Sebastjanie Lo­
rentz, Strzelcu lasów Księztwa Łowickiego, za 23-letnią służbę jej mę* 
ża, rs. 7 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

81. P. Marji z B rkowskich Szywickiej, wdowie po Józefie Szy- 
wickim, Pob  »rcy kasy  Powiatu Marjampolskiego, oraz ich 2-m cór­
kom: M arji-Eufem ji i Stanisławie-Atoninie, za 25-letnią męża i ojca 
ich służbę, rs. 156 k . 25 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
to  jest: rs. 93 k. 75 dla wdowy, a rs. 62 k. 50 dla córek.

82. P. Janowi-Ludwikowi Maliszewskiemu, b. Rachmistrzowi 
K lasy 1-ej w Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
za 40-letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 1,050, z których: rs. 525 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego i tyleż rs. 525 w drodze 
łaski z funduszów Skarbowych.

83. P. Erazmowi Bartoszewskiemu, b. Kontrolerowi Skarbo­
wemu Powiatu Pułtuskiego, za 40-letnią służbę, rs. 900, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

84. Wawrzyńcowi-Dominikowi Tomaszewskiemu, b. Strażniko­
wi objazdowemu w leśnictwie Krzepice, za 22-letnią służbę, rs. 15 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

85. P. Marjannie z Ostaszewskich C zartoryskiej, wdowie po 
Piotrze Czartoryskim, K ontrolerze fabryki tabaczuej w Działoszynie, 
za 42-letnią wojskową i cywilną służbę jej męża, rs. 318 k. 56 w dro­
dze łaski z funduszów Skarbowych.

86. Tomaszowi Karczewskiemu, b. Strzelcowi w Leśnictwie 
Klonowo, za 4 1-letnią służbę, rs. 27, z których: rs. 23 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 4 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

87. Marjannie z Kolanowskich Trzmielowskiej v. Cmielowskiej, 
■wdowie po Stefanie Trzmielowskim v. Ćmielowskim, Strzelcu w Leś­
nictwie Chełm, za 37-letnią jej męża służbę, rs. 10 k. 12 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

88. Ireneuszowi Wysockiemu, b. Dozorcy stawów w Księztwie 
Łowickiem, za 34-letnią służbę, rs. 60 z funduszów Stowarzyszenia
Emerytalnego.

89. Helenie z W ierzynków Rogowskiej, wdowie po Jakóbie 
Aleksandrze-Konstantym Rogowskim, bednarzu pjzy magazynie sol­
nym Kidule, za 28-letnią jej męża służbę, rs. 11 k. 25 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

90. Stanisławowi Pasterz, byłemu stróżowi przy magazynie 
solnym Konin, za 35-letnią służbę, rs. 56 k. 25 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

9 1 . P. Eustachiuszowi v. Eustazem u Hertzberg, b. Pomocniko­
wi Kontr®lera w Administracji Księztw a Łowickiego, a następnie b. 
nadliczbowemu urzędnikowi przy tejże Administracji, za 32-letnią 
służbę rs. 135 z funduszów' Stowarzyszenia Emerytalnego.

92. Józefowi Zielińskiem u , b. woźnemu przy Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, za 40 letnią służbę, rs. 200 z funduszów Stowa­
rzyszenia Emerytalnego.

93. P. Zofji z Bouffałów M izgalskiej, wdowie po Tomaszu Miz- 
galskim, Jeometrze wydziału dóbr i lasów w' Komisji Rządowej P rzy­
chodów i Skarbu, oraz 2 -u  dzieciom. Stanisławie-M aiji-Józefie i K a - 
zimierzowi-Tomaszowi-Antoniemu, za 21-letnią męża i ojca ich służbę, 
rs. 100 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego, t. j. rs. 60 dla 
wdowy, a rs. 40 dla dzieci.

94. Asesorowi Kolegjalnemu Teodorowi Milakowskiemu, b. Re­
wizorowi Gubernjalnemu Okręgu IX Gubernji Augustowskiej, za 38 
letnią służbę, rs. 900, z których: rs. 647 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 253 z funduszów Skarbowych.

95. Radcy Honorowemu, Karolowi W ylezyńskiemu, b. Ekspe- 
dvtorowi Skarbowemu przy stacji drogi żelaznej W arszawsko-W iedeń­
skiej, za 37-letnią służbę, rs. 337 k. 50, z których: rs. 225 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 112 k. 50 w drodze łaski 
z funduszów Skarbowych.

96. Karolinie z Kossowskich Młodkowskiej, wdowie po n Mi­
kołaju Włodkowskim, dozorcy rogatkowym przy Urzędzie Skarbowym 
Siedlec, oraz 3-u dzieciom. Leokadji, Józefowi i Michałowi, za 31-le- 
tnią wojskową i cywilną męża i <yca ich służbę, rs. 60, z których: rs. 
30 z funduszów Stowarzyszenia Em erytalnego i tyleż rs. 30 w drodze 
łaski z funduszów Skarbowych, wr połowie dla wdowry, w połowie dla 
dzieci.

97. W incentemu Trześnieujskiemu , byłemu woźnemu przy K o­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu, za 44-letnią służbę, rs. 200 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

98. Asesorowi Kolegjalnemu, Józefowi Nowakowskiemu , byłe­
mu Młodszemu Referentowi Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, 
za 40-le tn ią  służbę, rs. 750 zlfunduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego.

99. P . Stanisławowi Sm arzew skitm u, b. Starszemu Adjunktow
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Haro oeiicicaro O S ig ec fia , OrafrncjaBy Cm apoweecKOM y, 3a 4 0 - .v L t-  
hiok) BoeHHyio h  rpajKnaHCKyio ero  cjyacSy, 7 5 0  p .,  n3B r o h x b : 3 7 5  p. 
H3B cyMB 9M epHTa,ir.naro O óiąecTBa n  3 7 5  p . bb BHgh m i-uoctu  ii3t>
Ka3HH U,apcTBa.

1 0 0 . E u B n ieiiy  CeitBecTpaTopy KpacHOCTaBcnaro yfej^ a , i i iT y -  
japnoM V CoB'tTHHKy A .ieK ca iiip y  Tlo.imaecKOMi/, 3a 3 5 -,iI;tu k )io  ero  
cjyacd y, 4 5 0  p. H3'f) cyMB 9M epHTajitHaro O óm ecTita.

1 0 1 . EuBuieM y C jy a k to e jio  K aim eju ip iu  EapmaBCitaro P y ó e p u -  
c a a r o  llp a B a eu iii, C ra n u cja B y  UepnoecKOMy, :sa oO -xL th k h o  ero  c.iyiK- 
6y , 5 5  p. H3i) cyMB 9M epnTa.rLiiaro OSm ecTBa.

1 0 2 . EHBuieMy ybaguoM y K oH T p ojep y  B p esiiu c ita ro  O iqtyra, 
llB a n y  JIu ncnoM y , s a  36-.H > th io io  e ro  c jy a d iy , 5 6 2  p . 5 0  k . c ., h sb  
koh xb: 1 8 7  p. 5 0  K. H3B cvmb 9M epnTa.'ii.naro OOipecTBa, u 3 7 5  p . bb  
BH^E MHJOCTH II3B Ka3HH IRipCTBa. _

1 0 3 . EtiBiueM y M jra^iiieiiy PeBH3opy BHt.uniefl c jy a to u  0. K o u -  
cyMix,ioHHaro y n p a B .ie n ia  r . E apm aB ij, GomE M ukijm ckom i) ,3 a  4 0 - . ib r -  
hk)K> cayjKÓy e ro , k b  nenciH  3 3 7  p. 5 0  k. c ., nasaaueHHOH eMy 3a 3 5  
.tJ jtb  IIocTauoB.ienieM Tj H aM ictH H ita o t b  15  (2 7 )  A n p E m  1 8 6 6  r . 
npiiOanKa bb Ko.tmiecTRf> 1 1 2  p . 5 0  k . c . bb  bh,t,'I> m ii.io c tii ii3b K a s-
h h  IlapcT B a. „

1 0 4 .  EuBineMy C T p a a a n iK y  Ka3eHH0ii CrpaacH b b  E apm aB B , 
JTyKl; BeduapcKOMy, 3a 31  ro^B cjyacÓH ero , 75 p .  c., ii3B cyMB 9 u e p i i -

Ta.iBHaro OóigecTBa.
105 . MeTBCpHMB jchTHMB yMepuinxB KoHTpoaepa co J a n a ro  j ia -  

ra 3 HHa bb H eucTO xoBk A p T y p a -K o n p a ja  Pausaxepa  n atenia ero. 
M apiaHH tt-ExeHH , y p o « e H H o a  06pa:yTOBiiiB, a  HMeuuo: E a e iif. A h -  
7,-fe reH pnxy-9w apA y, CoifciH-Ioauuk n n e T p y -A j i.# e A y  3a 21 rogB  
cayatÓH DXB OTpa, 12 0  p . c .,  H3B cyMB 9MepiiTa.ii.Haro OOipecTBa.

1 0 6 . EHBuieMy ryóepH C itoiiy PeBH sopy n p ii Ynpan.reiiiH  Iia seH -  
h h x b  T a6a'inw xB  a o xo^ ob b , K apay-A B rycT iiuy  B u .ib n e ,  3a 3 6 -j4 ith k )io  
e r o  cayatfiy , 6 7 5  p . c ., b3b cvmb 9M epiiT ii.ii.naro O óm ecT ua.

1 0 7 .  EiiBiueM y PeBH 3opy B a p iu a B C K a r o  rop o jcK a ro  B a ja , I l B a -  
Hy-Ka3HMipy PuuepcKOMy, 3a -IO -jP th iok) ero  c jyaróy , 6 0 0  p . c., n3B  
koh xb: 5 8 5  p . H3B cvmb 9M epiiT aJbiiaro O oinecTiia u  15  p . bb  bhaIj
m iu o c tu  B3B Ka3HH R a p c m a .

1 0 8 . EbiBiueMy nn cap io  c o a n n a r o  M araanna bb G c p a jn lł ,  'P p a ii-  
n y  IuoccoacKO.wy, 3a 4 0 -.tL th k )io  ero  c jy a t fy ,  7 5 0  p . c ., h sb  koiixb : 
4 4 6  p . H3B cyMB 9M epaT a.ri.naro O C m eciB a, 11 3 0 4  p. H3B K ushm  R a p -
CTBa. . . .

1 0 9 . EuBineM y CTapmeM y E hhobiiiikv juji ocoohxb n o p y ie m n
u p n  EpaBHTeJbCTBeHHOH IioMHCin 'I>iinaiicoiib n K asH aneucTna, K o .i-  
jeatcKOMy CoirtTiniKy <I>paHHy ĄpeeAoeckOMy, 3a 41  ro.r,B B oennoil u 
riiaiKAancKOU ero  cayacfiti, 1 ,5 0 0  p . c ., H3B koiixb : 1 ,4 6 2  p . hbb cyMB 
9M epH T ajbH aro O ćm ecr iia , h  3 8  p . bb B iigh m h jo c th  ii3B Ka3HH R a p -

CTBa. _ „
1 1 0 . Ei.iBiueMy EiiHOBiniKy o c o o u x b  i io p y ie m u  iipu  Llpa- 

BHTejbCTBeHiiofi KoMnciH PiiiiaHCOBB h K a 3 iia'ieficTna, HaABopunMy 
CoBiTHHKy JlK)j,OBBKy IlImcKy, 3a 40-jiT H K iio  ero  c.iy;u6y, 1 ,3 5 0  p . c. 
h 3 b  cyMB 9M epH TaibH aro OOipecTBa.

1 1 1 . BbtmneMy C M orpiiTejio TaMoatHH bb Cxynubi, AoMinniKy 
CoxmeecKOMy, 3a 30-.iP th eo k ) ero  c jy a jó y , 6 0  p . c. h sb  cyMB 9M cpn-

T a j b H a r o  0 6 in ,ec T B a . ^
1 1 2 . B ^ob’Ii nojO T epa n p n  ÓHBHieMB Kopo.reB.cKOMB saMKT. bb  

EapmaBfc, C'raHHc.raBa CmopcKaio, MapiaHHf> C h k o p c k o h ,  ypoatieHHOii 
EeMÓpntycKon, 3a 4 1  ro;i,B c jy a tó a  e a  M yxa, 7 5  p . c . h sb  cyMB 9M e-
pH TajbHaro 06in,ecTBa. „

Ct . 2. Bbi^any u eucin  h iipnOanoKT. bb i ip e jB iijy iu e n  C Tan.n  
0 3 HaneHHUxB, nponsiiOiHTi, corjacH O  npaBH.raMB, saK JionaioniuM ca bb  
Y cT aB axb ii iiocT aH O B jem axB  b b  H anaxti c er o  iipHBe^em ii.ixB.

Ct . 3 . H cnojneH ie nacTOHinaro H o cT a n o B jeB ia . n o sja ra eT ca  
a a  'I’nnaiicoBoe YnpaBJienie I(apcTBa IIojbCKaro n j p y r ia  ufeiOMCTBa 
n o  npHHaA-lCSKHOCTH.

Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, za 40-le- 
tnią wojskową i cywilną służbę, rs. 750,- z których; rs. 375 z fundu­
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, i tyleż rs. 375 w drodze łaski 
z funduszów Skarbowych. u

100. Radcy Honorowemu, Aleksandrowi PołtawsJciemu, byłemu 
Sekwestratorowi Powiatu Krasnostawskiego, za 35-letnią służbę, rs. 
450 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

101. Stanisławowi Perkowskiemu , byłemu posługaczowi biura 
Rządu Gubernjalnego W arszawskiego, za 30-letnią sł*żbę, rs. 55 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

102. P . Janowi L ipskiem u , byłemu Kontrolerowi Powiatowe­
mu Okręgu Brzezińskiego, za 36-letnią służbę, rs. 562 k. 50, z któ­
rych: .rs. 187 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 
375 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

103. P. Tomaszowi M ikulskiem u , b. Rewizorowi Młodszemu 
Służby zewnętrznej b. U rzędu Konsumcyjnego m W arszawy, za 40 
letnią służbę, do pensji emerytalnej rs. 337 k. 50, nadanej mu już po­
stanowieniem Namiestnika z dnia 15 (27) Kwietnia 1866 r. za la t 35 
służby, dodatek w ilości rs. 112 k. 50 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

104. Łukaszowi Bednarskiem u , b. strażnikowi Straży Skarbo­
wej w W arszawie, za31-letnią służbę, rs. 75 z funduszów Stowarzysze­
nia Emerytalnego.

105. Czworgu dzieciom po n. A rturze-K onradzie Rajeacher, 
Kontrolerze Magazynu Solnego w Częstochowie i n. M arjannie Hele­
nie z Obrzutowiczów małżonkach pozostałym, jako to; Ilelenie-Lidzie, 
Henrykowi-Edwardowi, Zofj i-Joannie i Piotrowi-Alfredowi, za 21-le­
tn ią  ich ojca służbę, rs. 120 z funduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego.

106. P. Karolowi-Augustowi W ilke, byłem u Rewizorowi Gu- 
bernjalnemu przy Administracji Rządowej dochodów tabacznych, za 
36-letnią służbę, rs. 675 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

107. P. Janowi-Kazimierzowi Rycerskiemu, byłem u Rewizoro­
wi okopów W arszawskich, za 40-letnią służbę, rs. 600, z których: rs. 
585 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 15 w drodze ła ­
ski z funduszów Skarbowych.

108. P. Franciszkowi Klossowskiemu, b. !Pisarzowi M agazynu 
solnego w Sieradzu, za 40-letuią służbę, rs. 750, z których: rs. 446 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 304 z funduszów 
Skarbowych.

109. Radcy Kolegjalnemu, Franciszkowi D rew now sk emu, b. 
Starszem u Urzędnikowi do szczególnych poruczeu przy Komisji R zą­
dowej Przychodów i Skarbu, za 41-letuią wojskową i cywilną służbę, 
rs. 1,500, z których: rs. 1,462 z funduszów Stowarzyszenia Em erytal­
nego, a rs. 38 w drodze łaski z funduszów Skarbowych.

110. Radcy Dworu, Ludwikowi Sztek, b. Urzędnikowi do szcze­
gólnych poruczeń przy Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, za 
40-letnią służbę, rs. 1,350 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

111. Dominikowi So‘ha,'-zewskiemu. b. Dozorcy przv Komorze 
Celnej w Słupcy, za 30-letnią służbę, rs. 60 z funduszów Stowarzysze­
nia  Emerytalnego.

112. M arjannie z Zembrzuskich Sikorskiej, wdowie po Stani­
sławie Sikorskim, froterze przy b. Zamku Królewskim w Warszawie, 
za 41-letnią jej męża służbę, rs. 75 z funduszów Stiw arzyszenia Em e­
rytalnego.

Art. 2. W ypłata pensij i dodatków w artykule poprzedzającym 
wyszczególnionych, zarządzoną^być ma stosownie do przepisów zawar­
tych w Ustawach i postanowieniach na wstępie powołanych.

Art. 3. W ykonanie niniejszego postanowienia Zarządowi F i­
nansowemu w Królestwie i władzom do których to należy, poleca się.

T. BapinaBa, j ,hh 5 (1 7 ) M aa 1867  r.

HaM’fccTniiKB, PeHepa.iB-d'e.iB^Mapiiia.iB (iiogmicajB) PpacfiB Ecpn,

YnpaB.!flioiii,ift xh.iaMH CoirliTa YnpaBjeniii (no^imca.iB) A . SaóopoecKiu.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE t AllMISTISTIEACiasrE.
O B W I E S Z C Z E N I A .  HYPOTECZNE.

X* D. 3 / 8 9 >• Sqif Pokoju 'W ydziału  
Sypotecznego ir Olkusz'..

Z  powodu w niesionego żądania, przez Jó- 
zefata  Piechowicza, wyw ołania do p ierw iast­
kowej regulacji poniżej w yszczególnionej 
nieruchom ości, w m ieście C zeladzi Okręgu  
tutejszym  położonej.

Zawiadam iu osoby in teresow ane, że  te r ­
min do-regulacji tej wyznaczonym  z o sta ł na 
d zień '17 (2 9 1 W rześnia r. b. poczynając od 
godziny 10 z rana, w szelk ie w ięc zg łoszen ia  
się  do nieruchom ości pomienionej z preten­
sjami prawi em i dokum entam i popartenii, 
winny nastąpić w oznaczonym  term inie, bądź 
przez samych interesow anych, bądź przez ich 
pełnom ocników  prawnie upow ażnionych, a to 
pod skutkami prekluzji art. 154 i 160 prawa
0 hypotekach z roku ISIS oznaczonej. 

Zawiadam ia przytem  że  decyzja ja k a  w tej
m ierze zapadnie w dmu -1 W rześn ia  (3 P a ź­
dziernika) t. r og łoszon ą  zostanie.

N ieruchom ość do regulacji podana je s t  jak  
następuje.

“ Dom w m ieście C zeladzi przy u licy By  
tomskiej pod Nr. 217 pom iędzy posesjam i 
W ince:..tego Krawczyka i S tanisław a Jurk ie­
w icza  p ołożony z zabudowaniami.

'*■ Dom pod Nr. 2 4 przy u licy  Zaniornej 
pom iędzy demami M acieja MadU i M ikołaja  
Sypnia z placem  i ogrodem w ty ch że grani 
each.

c. S todoła  przy ulicy do Milow'ic wiodącej 
pom iędzy stodołam i A ndrzeja R ączaszk a  i 
M ateusza Niedbały o dwóch sąsiek ach  i mu­
rowanych słupach*

d. Grunt m iędzy d rogąB endzińską, grun­
tem ornym K rajewskiego i drogą do M odrze- 
jow a, gruntem Józefy  Podstaw skiej i stodoła  
na tym że gruncie, oraz nadm iarek za rzeką

nie:ł  m iędzy gruntam i W incentego Ł azow ­
skiego i Jana Gajdki.

P ierw sza połów ka z cw ierci gruntu, z 
F zećh  pól pod B endzicem  za rzeką- B rynica  
IP ° 4  P rzy łają  leżących , z łożonej, od domu 
M acieja O palskiegó poczynająca się , m iędzy  
tonesni gruntam i P iechow icza a p osesją  Ka- 
czaszka leżąca , z sześc iu  zagonów  osm io 
skibowych sk ładająca się w szesz  złożona  

/■  Stajanie gruntu m iędzy drogą grodzicką
1 gruntem Stan isław a Kuci położone, od s to ­
d oły  M acieja O palskiegó do drogi W ojkow i- 
ckiej c iągnące się
r <j. Ćwierć gruntu w granicach m iasta Cze- 
’adzi z trzech pól sk ładająca się , z jakich  
pierw sze pole leży  pod Beudzinem  m iędzy  
polarni W alentego L ew andow skiego i A u to ­
w ego  Jurczyńskiego, drugie pole leży  pod 
P rzeła ią  m iędzy gruntam i alentego L ew an ­
dowskiego i J .n a  K apuścika, trzecie pole za  
rzeką Brynicą m iędzy polam i także L ew an ­
dowskiego i S tanisław a Jurczyńskiego oraz 
Andrzeja Baci.

Il■ Równa połow a sześc iu  cw ierci z w yłą­
czeniem  siedm iu zagonów  z p ierw szego s ta ­
jania w Czeladzi do W ojkow ic ciągnącego  
się, z jakich  dwie p o łożon e są  pod Przyłają , 
m iędzy gruntami K acpra K uci i drogą G ro­
dzicką dwie drugie od granic G rodzickich j 
do granic M tlowskich m iędzy gruntam i Ka- j 
cpra K ucin i ś. p. A ntoniego E giersztofa  cią- j 
gnąca się . zaś trzecie za rzeką B rynick m ię- j 
dzy gruntami tegoż Kucia iP od staw sk iego  I 
są położone, jakich  to sześciu  cw ierci pom ie- i 
11 mod połow a w szerokości i d ługości od za- 
dhodu ,!o gruntów Kacpra K u ci,zaś od w scho­
du do drugiej ro *nej połow y na tera z  przez  

ranciszka Kopińskiego nabytej przytyka.
'■ Pole pod P rzeła ją  m iędzy Janem  M ańką 

i Janem Pyrciem  położone, od strony Jana 
do drogi do W ojkow ic kom ornych  

^r?w^ z 4cęj ciągnące się .
i  . .  Ązdsniarek gruntu pod B ernackim  po- i 

u, a ->.między grantam i M ateusza K apuśció- ! 
i v  .ze*a K usia położony-. ‘

miedt admiarek w nom enklaturze B srzy sze , 
ijruatanii T om asza S z tu c zn ia i P aw ła

N. D. 3 7 9 0 ) . S ą d  Pokoju W ydzia łu
Hypolecznego w Olkuszu.

Z powodu w niesionego żądania przez B e r ­
ka Monszo a , wywołania do pierwiastkowej 
regulacji połow y "domu w m ieście Sław kow ie  
przy ulicy R ynek położonego, dawniej N r 32 
a nateraz 42 oznaczonego i sk ładającego się  
z dwóch stancji, alk ierza, komory, sk lepu  
od rvnku piwnicy murowanej pod zabudow a­
niami dwóch chlewów w iększych  i dwóch  
m niejszych, szopy na sieczk ę i p iw nicy pod  
tąż  szopą oraz placu od rynku do ulicy S -to- 
Jańskiej ciągnącego się , na którym  to placu  
jest sad drzew owocowych. Z a w ia d a m ia ło ­
by interesow ane że term in do regu lacji tej 
w yznaczonym  zosta ł w Sądzie tutejszym  na 
dzień  13 30) W rześnia b. r. poczynając od  
godziny 10 z rana. ws-zelkie w ięc zg łaszan ia  
sie  z  pretensjam i do nieruchom ości pom ie  

- - - dokumentami popartem i,
badź

nionej prawnemi
■winny nastąpić w- czasie oznaczonym , 
osob iście przez interesow anych, bądz przez  
pełnom ocnik -w prawnie legitym ow ać się  m o­
gących , a to p od  skutkam i prekluzji art. 154 
i 1 6 0  pra. hyp. z r 1813 oznaczonej. Z aw ia­
damia przytem  że decyzja jaka zapadnie w 
tej m ierze w dniu 2 i W rześnia (3 P aźd zier­
nika) t. r. zostanie ogłoszoną.

O lkusz d. 12 (24; C zerw ca 1SS7 r.

L  I C  Y  T  A C  J  E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L I C Z N E .

(N. D ,.

\ v i o „  n o m
} N  i ■ położony.

«« ■r^a<?5niarek  grunt 
ornikach, m iędzy
v i exn p^ czarsfe 
nadm iarek pod I 
prebendy m ie jsc ,,. 

L Jaworka położony, 
N adm iarek na Bnr»

m  fi.,-, “ r ,  gruntu o dwunastu zagonach  
i A n d / ł i - aCi t m iędzy Jakubem  Dom ańskim  

... v f U ' 11 G ączarskim  położony, 
tam i nr n 18f e!i P.°4® en(lzinera m iędzy grun-
mona

M
tnnim  v  G orzyszu  m iędzy A uta-
tą c y  W ieczorkiem  i Januszem  S ztuką  le-

n a t e k S ^ w i e S y m  P° la.Cł} Z
ż y pod P r z e ła j ,  i ^  Ą f i R Ł S  
gruntów K onstantego N iP,,;Qkv J , 
Szym ona Szkoca, oraz s ^ ł a  °  n L lto n ^ d i
ków bV rUg’v abTml ud B,ar!,ari' z Nieszpor-
kow I odajewskiej pod B endzinem połeżouw po-
m iędzygruntam i W ojciecha N ieszporek  z je -  
“ nej aA n n ąF ab rycy , z drugie strony inadm ia- 
rea  trzeci od K atarzyny zaelon k ow  M achać- 

eJ również pod Bendzinem , pom iędzy  
gruntami Jana Brejta i Sypienia położony. 

O lkusz d. 12 (24) Czerwca 1867 r. 
Podsędek,

3736). łła p m a n cK m  ffu e t/v u U  
t)KVy?b-

Bi,  OKpyiKfio.Mt ApTiMepiiicKOMT, A n p a -  
u . i en in  B a p u i a u c K a r o  B o e m i a r o  O a p y r a ,  Ha- 
3 H aH ae ic n  I. ( 1 3 )  A p r y c r a  c e r o  ro.-.a T o p n ,  
6 e3T> nepeTopiKKH, a a  n p o / i a w y  uy iyH a  bt> 
cHapH4 ax'H n  o p y . i iH x a  m> K p s n o c r f lX l .  
BapuiaBCKoa 4 0  15 ,000 ny .J.  a  ht> BpecTT>- 
A n  roucKofi  4 0  3 8 ,0 0 0  u y 4 oin».

/K en a io m ic  n c r y u i n n  bt> u a y c T u w  T o p n ,  
oÓHaam.i n p e . i c T a u i r r h ,  n p a  u p o ł u e n i n ,  3a, 
n o n ,  4 /ia  o ó e ń i ie ie i i in  noKyilKii  n y r y n a ,  tn, 
Bapiii;i 11'C na  684  p yó . ,  a in ,  l i p e c r t i  na  1132 
pyó.  l lo  oKoim aniH  me n e p c r o p iR K i l ,  3a- 
.101 T l 4<>4HteH1> ÓUTh 40 1 1 0 / l l le in ,  TaKT>, HTO- 
6 i,i coc. 1 a <hhht> o 4 iiy AecHTyio nacT h  c y n  w 
n p e 4  lołKeHiioii 3a e y ry i i f ,  na  pop r a n , .

.JonycKaeTCH npucMHKn o a n e H a t a H H n u t  
oóhH u .iea l f i ,  Koroj ib in  404atH M  ó w n ,  . l o c r a -  
n.ietu.i u.l, O a p y m i o H  A p T iM e a iac K o e  A n p a -  
o l e n i e  111, 4«Hb T o p r a  k i  11 oaca.Mi, y r p a ,  
c i ,  l.i.io ro,ri>

3  n o n ,  4o .uK em , ówi h 11pe4cTan.1em.KaKT, 
a a  MiiycTHiJxi, T o p r a x i , ,  t b k t ,  11 n p a  3 a n e -  
MaTaHUOMT, 0 ÓT,flB.lL>nill, liaiHMHW.Mn 4 eHh- 
ra.Mii 11.111 3aKoHHi,iMH upouenTUWMH oy.Ma- 
laMH.

I l p o 4 aata n y r y n a  fiy4 eTT, u p o n a R e 4 etiJ  na 
n  n a i e c  iT,4 y 10 u jn  x'l, v c.ió oia  xt.  :

1. . l u n o .  K y n a m u e e  a y r y u n w e  npe4M e-  
T 1.1,  o o H i i . i i u e r c n  no aaK.iiouenin KoiiTpaK- 
Ta a a ó p a n ,  TaKonnie  m ,  T enen ie  8 M Dcnnem ,  
CHliraH cpoKT, co 4 0 H naK.uoueuiH  K o in p a K -  
r a ,  u .o ch  no  J i t p t  uo . iynen i r t  u y r y n a ,  
AeHbiH.

Ec.iii oKalnet.cH >iyryna ó o . rne  m i l  MTiiine 
upoiMUT, H a3na‘ieHHaro Ko.ulHeCTiia k i ,  n p o -  
AaiK-E, TO uoKyiiu iliKT,, m> nepuo.MT, c . iy ia T .  
oÓH3 aHT> oaóp jT i ,  s y r y m ,  110 K o tn -p a K rn o u  
USHU, a in ,  n o c  1H4 HCMT, n e  li.MUri, na  Ka3- 
ny  u h  KaKoii u p e T e n a in .

2 .  T u k i ,  s a n .  no  c y m e c T B y io m e u y  n o -  
pH4 Ky, cłiaprfAM 111, i i a c r o h i u i o n ,  B i l4 h  lie 
M o r y i b  ói«iti> nbiAa HM, a 4 o.iniHi,i ó m t h  He- 
upeuliHHO i i p n u e 4 eni.i m ,  TUKoe c o c t o h n i e ,  
MToÓM ó i .n i i  r o k u  1.1 t o . i i . k o  4411 y n o r p e ó a e -  
ui ll  H a j p y i  ia 1134m.lill, TO 4HU-1 HIlHBluiflCH, 
n a  Topi  u 0ÓH3aHN n i ) e 4 i ,  n a ia T leM I ,  o h i . i x t ,  
OŚT.UUIITI, UllChMeHHO, Ha KaKOMT, UMeilHO 
3 a n 0 4 T.ll Ul a-aópiIK-B, O l i s  liaM-Bpeuhi n p o -  
i i 3 u e c n i  n e p e .u u iK y  c u a p i iA o in ,  u ,  tie Home- 
ialOTT,- u i  na cnoii  M e n ,  oópaM im .T ,  UXT, m> 

4 0 Mb n a  .m-ectT, u b  K p u n o c T i i .
3. llepeHiiuna ciiapiiAom, na 3 3 1 1 0 4 1 ; 6 y- 

4 e - n ,  11p0113u0 4 HTl.cn no4 b  na43opoMb »1B- 
cn ia ro  flOHimeflcKaro HananhCTiia.

4.  I I o K y n m l iK b  T O T ia c b  n o  o K o H ia n i i i  
HepeTopniKH o 6 » 3 a n b  4 a T h  n o 4 n u c K y  Bb 
TOMb HT.I oH b  Ó y 4 e i b  o m i u a T l ,  yTiiep>K4e- 
h 1h 3a HHMb n o 4 p i i 4 n  »  ecaH  raKOBoil n p n -  
3uaeTCH 4HH Ka3Hi,i ne  Bi,i ro4in,iMb,  
n o K y n m i iK b ,  He 6 y 4 e T b  hsiU t i , 
n a  K*a3Hy HiiKaKou npeTeiwiis .

5.  l l o K y n u p i K b ,  110 oBbHu.ieuii i e>iy o o b  
VTBepiKAeHill 3a un.Mb n o 4 P H4 a ,  Bb T en e n ie  
2  H e rb / i i ,  Ao.uweHb ca.Mb n o n  o p e n ,  n o u b -  
n e i m a r o  saK/isounTb K o i iT p a K ib  u a  r e p ó o -  
liófi fiyMaili  ycT3HOB4eiiHaro A o c T o i i u c m a .  
E c h u  n o K y m n U K b  C y4eT b upom iiBaTi.  n b  
Apyro.Mb M b ' - I b ,  TO 4 B y x b  He.ibHMiMU 
c p o K b  cni iTaeTcH n o c n b  T o r o  Bpe.MeHH, k o -  
T o p o e  uyiKHo n a  nocbiHKV u o  i i o m t u  oobH- 
uHeuiłł 11 n a  iioHyneii ie  o t t ,  n e r o  OTBbTa.^

6  Ec.ui n s K y n u t i i K b  Bb 0 n p e 4 i.HeuHi .111 g 
5 ycnouiH  c p o K b ,  He s a K H io i i i r b  K o m  p a K r a  
h h h  oTKaaieTC!! bo  B ce .oTb  noK ynK ii  To o in ,  
nuuiaeTCH a a n o r a ,  KOTopwh 
Ka3ii1i.

TO O H b
B b  OTKa.TB

re w : 
sam i

go
śeie

7.  IłpaBO n e p e 4 a 4 H  n o 4 p H 4 a  ApyroM y A u -  j 
Uy Ha ToiHOMb ocuóBaHii i ycJioBih KOHTpaK- 1 
Ta , npe4ocT aBH H erc i i  n o K y n m H K y ,  h o  He j 
HHaue KaKb c b  p a 3 p b m e n i n  HauaHbHiiKa Ap- 
THHepiu Bapm aB CK aro  B o e m i a r o  O K p y ra .  j

8. Bo B cu x b  cHynaHxb,  o K o n x b  u b  n a -  
c T o a iu i ix b  yc,ioiiiH.vb ne lioiiMCiiouaiio, 40H- 
iiiiio pyK on 'ACTBoiiarhCti upauu-iaM ii ,  yKa- | 
3 aiiH!,iviH Bb CB04b u o e m i i . ix b  nocTanoBHe- ; 
ni ii 11 c y n jecT n y io  muMii u b  l l s i i i e p in  3 aKo- i 
n a m i  i p a m 48 iiC K in i l i ,  c k o .u . k o  1II n o c n b -  ' 
Aiiie nocBoficTH y n o 4 p H 4 o n b  B oenH aro  B b -  - 
AOMCTiia 11 n o  o ó cT O H isH hc iuaM b 4 l»na  n p a -  j 
HUHHtil Ó 1,1 TI. M oryTb.

E Bapuian i, 17 Iiomi 411 tl 1867 ro 4 a. j 
MaHTHhiiiiKb ApTu.iepin. FeHepanb- 

.leH T eiia in b , Kmiai, Macani,cKifi.
C l-  p ILI i 11 A4 bKiTaiiTb,  J lo H K o n n a K b ,

Ty HoiiieHCKifł.

(N. D. 3623). Z a rzą d  X I .  Okręgu 
* K om unikacji.

N a w ykonanie w r. b. robót rekonstrakcyj- j 
nych i konserw acyjnych na K anale A ugusto- \ 
wskim, odbytą zostan ie  licytacja w biorze Z a j 
rządu XI Okręgu Kom unikacji dnia 28 Czer- j 
w ca (10  L ipca) 1867 r. o godzin ie 1 z p o łu - j 
dnia przez op ieczętow ane deklaracje, w spo- i 
sobie postanow ieniem  R ady A dm inistracyj­
nej K rólestw a z dnia 16 (.28) M aja 1833 r. 
wskazanym .

L icytacja rozpoczn ie się  od sum y dw om a ; 
zatwierdzonem i kosztorysam i objętej, wyno- ! 
szącej razem  rsr. 3 ,0 1 2  ̂ kop. 8 8 , wyraźniej 
rubli srebrnych trzy ty siące  dw anaście , ko- ! 
p iejek  ośm dziesiąt ośm  in  m inus. j

M ający zamiar ubiegać się  o to p rzed się - | 
bierstw o powinien w m iejscu i czasie  w yżej j 
w skazanych z łożyć  na ręce  N aczeln ik a  X I , ; 
Okręgu Komunikacji deklaracje pod ług  wzo- j 
ru poniżej zam ieszczonego napisaną, a w tej 
deklaracji bez żadnych warunków i  zastrze- j 
żeń  wym ienić wyraźnie literam i bez skroba- 1 
nia, poprawek i przekreślali ilość procentów i 
od pow yższej sumy na rzecz Skarbu o d stą -  ; 
pionych. . i

D eklaracje n ie podług wzoru napisane lub j 
zło żo n e  po godzinie 1 z południa n ie b ęd ą  : 
przyjęte , i na takow e w zgląd  m ianym nie . 
będzie i

Deklaracje op ieczętow ane obok adresu do ! 
.,Zarządu X I. Okręgu Komunikacji” _ pow in­
ny m ieć wyraźny nadpis „D eklaracja  na ro­
boty rekonstrukcyjne i konserw acyjne na k a ­
nale Augustow skim  do licytacji w dniu 28 
Czerwca (10  L ipca) r. b. i*S67 r. odbyć się  
mają.

Do każdej D eklaracji na leży  d o łączyć kw it 
Banku Polsk iego lub K asy skarbowej m iasta  
W arszawy na złożon e vadium w sum ie rs. 450, 
wyraźnie rubli srebrem czterysta  p ię ć d z ie ­
siąt, gotow izną lub w papierach  publicznych  
i  rsr. 2 0  gotow izną na k oszta  o g łoszen ia  l i ­
cytacji. .................. . . . .

S zczegó łow e warunki do licytacji 1 k osz  
torysy zatw ierdzone są  do przejrzen ia  w Z a ­
rządzie XI. Okręgu Komunikacji każdego  
dnia w yjąw szy N iedziele 1 Św ięta, od godzi­
ny 9 rano do 3 z południa,

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszen ia  z dnia m iesiąca  

1867 r podaję m niejszą deklaiację  
iż  nodeim uie się według zatwierdzonych  
dwóch kosztorysów  wykonać roboty rekon­
strukcyjne i konserwacyjne na Kanale A ue u- 
stow skim  i od sumy w tychże kosztorysach  
ua rs 3  0 1 2  kop. 8 8  obliczonej, odstępuję na
rzecz Skarbu procentów od sta N (.wypisać
literam i) poddając się  w szelk im  obowiązkom  

zastrzeżeniom  warunkami licytacyjnem i 
objętym . Zaświadczenie Kasy N . na z łozon e  
w niei vadium rsr. 450 1 gotow izną r s r  20,
na koszta ogłoszen ia  licytacji składam któ  

razie uieutrzymam a się  przy licytacji 
odbiorę lub o przesłan ie na mój k oszt

d0 S ta łe m o je az1m ieszkanie je st  w N . p isałem

dn'a(PÓd™Rać^wyraźn^ Rnie i ' nazwiskoT  
W arszaw a d. 12 <24, Czerwca 1867 1 . 

N aczeln ik  Okręgu,
G enerał Lejtnant, Szuberski. 

za  N aczeln ika Kancelarji, StępinsKi. ^

o c r a e T C H  u t

(N. D. 3 812 .) P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

S tosow nie  do art. 682 K. P. s - W ^orno  
czvn i .  iż n a ż a d a n i e  K o n s t a n t e g o  D jlew sh ie-  

y  P r o f e s o r a  G im n a z ju m  P ł o c k ie g o ,  w m .e -
Płocku zamieszkałego,  a zam ieszkan ie  

prawno do tego in tresu  u Józefa  Brudzyń- 
skiego Patrona,  również w Płocku z a m ie szk a -  
W o ?  obrane mającego, który  to Patron po- 
pieraniem sprzedaży  dóbr poniżej opisanych, 
zajmować się będzie  w e gzeku cj i  Sądowej z 
mocy prawnych tytułów przeciwko W alente­
m u  C ieślińskiem u właścicielowi dóbr R ychar- 
cice Gnaty, w tychże dobrach Okręgu P łoc­
kim mieszkającemu, rozwiniętej; Józef Lubin- 
k o w s k i  Komornik przy Trybunale tutejszym  
aktem  w dniu 13 Kwietnia ( l  Maja) r. b. roz­
poczętym, a dnik 2 2  Kwietnia (4 Maja) tegoż  
r. ukończonym, w poszukiwaniu wierzytelno­

ści Dylewskiem u od Cieślińskiego przypadają­
cej, zajął na sprzedaż w drodze przymuszone­
go wywłaszczenia dobra Kyckarcice G naty, 
których opis je s t  następujący:

Dobra te lezą w Gminie L elice O kręgu  
Płockim  w obrębie Sądu Pokoju w P łocku, 
odlegle są od miast: P łocka o wiorst 2 ] Sier­
pca o wiorst 15, Bielska o wiorst 7 . ’Grani­
czą na wschód z wsią Rycliarcico W ielkie i 
Koskowem Bronoszewieami, na południe z e  
Strusinem i Golejewem, a na zachód i północ 
z Gozdowem. Są własnością W alentego C ie- 
śnnskiego, a zostają w posiadaniu zastawnem  
małżonków Trzcińskich w procencie od sumv 
rs. 4 ,500  do dnia 1 2  (24) Czerwca r. b. i na­
dal na lat trzy w razie niezapłacenia tej sum y, 
a to z mocy aktu przed Emiljanem Ordon R e i  
jentem  w Płocku dnia 31 Maja (12 Czerwca) 
1 8 6 6  r. spisanym.

W dobrach tych są:
A. Zabudowania dworskie:
1. Dom mieszkalny dworski z szachulcu, 

wevnątrz klinikami wapnem obrzuconemi, a  
zewnątrz deskami sosnowemi obity, z dachem  
słomianym, dwoma kominami z surówki i z  
przystawką z bali na słupach, zajmowany 
w połowie przez C ieślińskiego, a w drugiej po­
łowie przez małżonków Trzcińskich. 2 . Chle­
wy i kurniki z bali słomą kryte, o sześciu ko­
morach. 3 . Stajnie z drzewa w słupy &łomą 
kryte. 4. Stodoła drewniana słomą kryta, 
mająca w jednym zasieku spichrz o jednej ko­
morze z podłogą bez pułapu. 5. Owczarnia 
razem z szopą z bali na słupach słomą kryta.
6 . Studnia balami opogródkowana. 7. G ołę­
bnik na słupie drewnianym w ziemię wko­
pany.

B. Zabudowania w iejskie należące do u- 
wła8ZCzonych włościan:

1 Chałup z drzewa słomą krytych dwie, 
każda o jednym kominie murowanym. 2. B u ­
da w ziem i na kozłach ziemią obsypana, z k o ­
minem z surówki. 3. Stodółka i dwie szopj  
razem postawione z bali na slupach słom ą  
kryte.

C. Grunta:
1. Siedlisko dworskie pod budowlami i po­

dwórzem, ma gruntu klasy III około morg 2. 
2 . S iedliska i ogrody w iejskie mają gruntu 
tejże klasy morg 3 prętów 150. 3. Ogród za  
dworem kamieniami obrukowany, w którym  
je st  drzewek owocowych 56 i uli z pszczołami 
pięć, ma morgę 1 prętów 20. 4 . Ogród zwa­
ny kapuśnik ma prętów 100. 5. Ogrody wło­
ściańskie przy chałupach mają morgę 1 . 6 .
Grunta orne folwarczne podzielone na trzy po­
la, mają przestrzeni m orgów  8 6 , w drugiej 5 4 .
7. Kawał gruntu z lasem morg 10. 8 . Grunta
orne włościańskie mają w jednym  miejscu 
morg 6  prętów 30, w drugim miejscu morgę 1 
prętów 1 5 0 , w trzecim morg 4- 9. Ł ąki
dworskie mają w jednym  miejscu mórg 9, w 
drugim zarosłe krzewiną liściastą młodocianą 
w gruncie klasy II morg 46 prętów 150. 10.
Bąki włościańskie obejmują morgę 1 . l u  
Las brzozowy i sosnowy ma mórg 55 . 12.
Zarośle na którym jest  olszyna i jałow iec ma 
mórg 10. 13. Błoto kępiną zarosłe ma morg
1. 14. D rogi i rtw y obejmują mórg 2

Ogólna rozległość dóbr zajętych wynosi 
włók 9 morgów 25 prętów 200 miary uowo- 
polskiej.

\V zajętych dobrach b y ło  dawniej kop carzy  
sz iśc iu  to jest: 1: Marcsli Markowski, 2. S t a ­
nis ław  Gumiński,  3. T om asz  ' Wojc iechowski,  
4. Stanisław Fawierkiewicz so ł ty s ,  5. Kacper  
N agrock i ,  6. Jan  F i ian ,  którzy pobieral i ze 
dworu kopczyznę żyta  jęczm ienia  po 6 mendli ,  
owsa, grochu i gryki po trzy pręty ,  oraz mie li  
ogrody póim orgowe,  a, za to każd y  odrabia ł p o  
dni trzy w  tygodniu; było ta k że  ogrodnic  czy l i  
wyrobnic k o b ie t  dwie, odrabiających rocznie  z  
mieszkań i ogrodów przez siebie zajm ow anych  
po jednym dniu w tydzień; w szyscy  ci kopca-  
rze i ogrodnice są obecnie  uwłaszczonemi,  boa  
żadnych obowiązków dla dworu,  a grunta i 
zabudowania zajm owane przez n ich z a m ie ­
szczone zosta ły  jed yn ie  celem odebrania  w yna-  
grodzei ia jakie przyznane będzie.

W dobrach zajętych niema inwentarzy, sprzc- 
tów, zakładów i fabyk, jest tylko owiec m L  
cior sztuk 140, k tó ie  Komornik zaiąt razem  
z dobrami..

Nadmienia sie , iż lubo w w ykazie hypote-  
cznym dobr Ryeharciee Gnaty jest wzmianka
0 gruntach na Kuskowie Bronoszewicach lit. B.
1 na tradzewie l.t. A ., te je ln a k  przy zajęciu 
w oddzielnym ograniczeniu wynalezione byd 
nie m ogły i nreszczą się w ogólnej przestrzeni 
za.§tych gruntów , które są klasy III. Podat­
ki opłacające się z dóbr zajętych wynoszą ro­
cznie rs 109 kop, 5 4 .

A kt zajęcia deręczonym został Aleksandro­
wi Sołncew Naczelnikowi Powiatu P łockiego  
i  Stanisław ow i Sulikwskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju w P łocku, d. 11 (23) Maja r. b., oraa 
Paw łow i Starorypińskiemu W ójtowi gminy 
Lelice d. 15 (27) Maja t. r.

W niesienie aktu zaję< ia do księgi wieczystej 
dóbr Rycharcice G>.aty w dniu 23 Maja (4  
Czerwca) a wpisanie do księgi zaaresztowań 
w dniu dzisiejszem nastąpiło.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa-



ranków licytacyjnych odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału tultj-^ego dnia 12 (24) Lipca 
J867 r. o godzinie 1Q z rana, poczerń co dwa 
tygodnie po sobie idące, druga i trzecia publi- 
kacja warunków będą, miały miejsce.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono na 
tablicy w Sali Auujenejanalnej Trybunału tu­
tejszego, a drugi egzemplarz wydano Józefowi 
Brudzybskiemj Patronowi, sprzedaż tę popie­
rającemu.

Płock d. 1 (13) Czerwca 1867 r.
M ichał B etlej.

(N .D . 3814). Patron przy Trybunale Cywilnym 
r Kaliszu.

Wiadomo czyni, że na skutek wyroku Try­
bunału tutejszego w dniu 17 Lutego (1 Mar- • 
ca) r. b. z powództwa, Alfonsa Truszkow­
skiego, przeciwko Nepomucenie z Kokczyń- 
skich Truszkowskiej, matce i głównej opie­
kunce nieletniego Cezarego Truszkowskiego,
W Domaniewku zamieszkałej, którego przy­
danym opiekunem jes t Ksawery Dzierżawski 
w Mistulicach, oraz Izabeli z Truszkowskich 
Teofila Zidler żonie w wsi Sokolnikach za­
mieszkałej, przez Franciszka Marzyńskiego 
Patrona broaionym, zapadłego, sprzedane 
będą ostatecznie w dniu 3 (15) Lipca r. b. o 
godzinie 3 z południa przed Starczewskim 
Sędzią delegowanym, w miejscu posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu Wydziału 
II, dobra ziemskie Zelgoszcz w Okręgu 
W artskim i Domaniewek w Okręgu Z gier­
skim położone, w dwóch oddziałach, miano­
wicie: oddział I, dobra Zelgoszcz, a w od­
dziale II dobra Domaniewek.

Wadjum do oddziału I ma być złożone rsr. 
3,000, a do II, rsr. 2,000, dalsze warunki i 
zbiór objaśnień przejrzane być mogą u pod­
pisanego Patrona sprzedaż popierającego.

Kalisz d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r.
Franciszek Modrzejewski.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N-D. 3 657). Wydział Sądu P.prawtzcgo 
przy Zarządzie Ober-Policmajstra.

Od osoby podejrzanej odebraną została 
szruba żelazna w depozycie sądu tutejszego 
znajdująca się, wzywa przeto poszkodowane­
go właściciela ażeby z dowodami usprawie- 
dliwiającemi własność zgłosił się do W y­
działu w ciągu dni 30 od daty niniejszego 
ogłoszenia, gdyż po upływie bez skutecznie 
oznaczonego terminu z depozytu, podług 
obowiązujących przepisów postąpionem bę­
dzie.

Warszawa d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
Prezydujący, W. Juściński.

(N. D. 3679). Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału 11. w Warszawie.

Zapozywa Joska Kon, lat 23 liczącego, 
wyznania mojżeszowego, ostatnio w mieście 
Makowie Powiecie Pułtuwskim mieszkające­
go, a obecnie z pobytu niewiadomego, iżby w 
ciągu dni 30 licząc od daty niniejszego zapo- 
zwu, stawił się w sądzie tutejszym w spra­
wie własnej.

Warszawa dnia 10 (22) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący Moczydłowski.

(IV. D. 3817) Sąd Policji Poprawczej) 
Wydziału 11. w Warszawie.

W końca Marca r. b. do wsi Sękocin w Po­
wiecie Warszawskim przybyła nieznana kobie­
ta. niemowa, żebractwem trudniąca się, około 
40 lat mieć mogąca, wzorstu średniego twarzy 
ściąglej, oczu piwnych, nosa miernego, ust 
miernych, brody okrągłej, w obu szczękach 
niemająca po czterech bocznych zębów, ubrana 
w kaftan watowy stary podarty, koloru bron- 
zowego, chustkę na głowie w kratki czarne i 
białe, koszulę starą płócienną, spódnicę starą 
w paski, fartęch niebieski w paski białe, na 
szyi miała krzyzyk mały mosiężny i dwa me­
daliki; która przybywszy w tejże wsi kilka 
dni, tamże zmarła. Z tego powodu Sąd Poli­
cji Poprawczej, wzywa osoby o imieniu, na­
zwisku, pochodzeniu i zamieszkaniu powyższej 
kobiety jakąkolwiek wiadomość mające, aby 
takową jak najspieszniej udzielić zechciały te­
muż Sądowi lub najbliższej władzy policyjnej.

Warszawa, d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D. 3684). Sąd Polię/i Poprawczej 
w Janowie.

Zapozywa M arjanną Gałkowską v. Gał- 
kowę i .  Gałczyckę, lat 27 liczącą, poprzed­
nio w mieście Tarnogrodzie zamieszkałą, z 
wyrobku utrzymującą się. obecnie z pobytu 
niewiadomą, aby się w dniach 30 w Sądzie 
tutejszym stawiła, dla złożenia tłomaczenia 
w sprawie własnej, a  to pod skutkami 
prawa.

Janów d 7 (19) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

(N. D. 3613). Sąd Policji Poprawczej 
w Petrolcowie.

Wzywa 1. Ksawerego Szklarskiego lat 25, 
2. Stanisława Kolasińkiego lat 32, katolików,

bezżennych, ze {służby jako lokai utrzymu­
jących się, w mieście Częstochowie Gubernji 
Petrokowskiej zamieszkałych, ostatecznie w 
mieście Warszawie przebywających, a obec­
nie z pobytu niewiadomych, aby w ciągu dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia licząc, sta­
wili się w Sądzie tutejszym do publikacji wy­
roku Sadu Apelacyjnego Królestwa w dniu 
10 (22) Grudnia 1866 r. co do nich wydanego 
lub o miejscu swego pobytu donieśli, gdyż w 
razie przeciwnym, Sąd postąpi według prawa.

Petrokow d. 1 (i3) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieliński.

(N. D. 3729). Sad Policji Poprawczej 
w Petrykowie.

Bozalja Wadlewska dziewczynka lat 11 li­
cząca we wsi Srocku powiecie Petioknwskim 
zamieszkała, zeznała przed Sądem, iż widzia­
ła jak Antoni Kubala gajowy z Szynczyc ude­
rzywszy kijem jakiegoś człowieka w lesie 
Szynozyckim, zabił go gdyż nazajutrz po zaj­
ściu widziała go n eżywym na ziemi leżącym, 
gdy tymczasem pomimo najskrupulatniejszych 
poszukiwań przez Sąd dopełnionych, trup wy­
nalezionym nie został, a obwiniony o zabój­
stwo do czynu tego nie przyznaje się. Dla te- 
gę wzywa każdego aby baczną zwrócił uwagę 
czyli w której gminie nie brakuje człowieka, 
któryby w d. 22 Ma a (3 Czerwca) r b. mógł 
się znajdować w lesie do Szynczyc należącym, 
i tam życia pozbawionym został i o tern Sądo­
wi doniósł.

w Petrokowie, dnia 7 (19) Czerwca 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Chmicleński.

(N D. 3584.) Sąd Poprawczy Wydziału 
Kaliskiego.

W dniu 5 (17) Marca r. b. w lesie do dóbr 
Nowa-Wieś Szymanowska w Okręgu Pyzdr- 
skim położonych , należącym przez chłopea 
pasącego byiło dostawione zostały zwłoki 
dziecięcia nieżywego, które wieprz z mrowiska 
wydobył i szarpać począł. Chłopi-, c n omogąc 
odpędzić wieprza pobiegł po ludzi i cz zanim 
przybyli, wieprz zwłoki dziecka us. : odził tak 
znacznie, że czaszkę z tylu głowy zdruzgotał 
i wszystkie wnętrzności z klatki piersiowej i 
brzucha pożarł.

Wedle wy. rowadzonego śledztwa sądowo- 
le arskiego okazało się iż dziecię byio nowo­
narodzone płci żeńskiej, donoszone, wykształ­
cone i przyszło na świat żywe.

Ktoby był sprawcą tego okrutnego czynu, a 
mianow.cie kto był matką tego dziecięcia do­
tąd niewiadomo. 8ąd przeto wzywa każdego 
ktoby o tern posiadał wiadumorć ażeby takową 
jak najspieszniej Sądowi naszemu udzielił.

w Tyńcu pod Kaliszem dnia 2 (14) Czerwca 
1867 r.

Sędzia Prezydujący, Bromirski.

(zV. 1). 3745). Snd Policji Poprawczej 
w lir es lie Kujawskim.

Zapozywa Edwarda Pietkiewicza, dymisjo­
nowanego porucznika wojsk Cesarsko-Rus- 
kich, byłego Burmistrza miasta Brdowa, osta­
tecznie w mieście V\ arszawie w domu pod 
Nr. 625 zamieszkałego, obecnie znajdującego 
się w niewiadoinem miejscu w Cesarstwie, a- 
żeby w ciągu miesięcy trzech od daty niniej­
szego ogłoszenia w Sądzie tutejszym w wła­
snej sprawie stawił się lub najbliższemu Są­
dowi o swym pobycie doniósł, w razie prze­
ciwnym, dalsze środki prawne przedsięwzięte 
zostaną.

Brest Kujawski d. 13 (25) Czerwca 1867 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski.

(N. D. 3727). Sąd Policji Poprawczej
w Brtsiie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że T e­
ofila Brzezińska, stała mieszkanka miasta 
Radziejowa w Gubernji Warszawskiej, za 
niedozwolone i błędne leczenie, wyrokiem 
prawomocnym sądu tutejszego z dnia 10 (22) 
Sierpnia r. z. z Art. 576 K. K. G. i P. na 
areszt przez tygodni trzy z oddaniem pod 
dwuletni dozór policyjny skazaną została.

Brest dnia 12 (24) Czerwca 1867 roku. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu Tryniszewski.

(N. D. 3682). Sąd Policji Poprawczej 
w Lublinie.

Wyrokami prawomocnemi przysądzono rs. 
49 kop. 53.% na poczet szkody kradzieży 
zrządzonej Franciszkowi Gostkowskiemu ów- 
czasowemu właścicielowi dóbr Moszewki w Gu­
bernji Lubelskiej położonych, ponieważ po- 
mieniony Gostkowski obecnie z pobytu tera­
źniejszego wiadomym nie jest. Wzywa zatem 
niniejszem tegoż Gostkowskiego, a w razie 
nastąpionej jego śmierci Sukcesorów po nim 
pożostałych, aby po odbiór namienionej kwo­
ty do Sądu tutejszego zgłosili się, lub też o 
miejscu swego zamieszkania i prawach swyen 
w ciągu dni 60 Sąd Poprawczy zawiadomili, 
w przeciwnym bowiem razie kwota powyższa 
na rzecz Skarbu Królestwa zasądzoną zo­
stanie.

Lublin d. 30 Maja (11 Czerwca) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht.

(N. D. 3583.) Sąd Policji Poprawczej 
w Siedlcu.

Zapozywa Jana Sroczyńskiego lat 38 liczą­
cego, piwowara, ostatecznie we wsi Drążgowie 
Okręgu Żelechowskim zamieszkałego, a obe­
cnie z pobytu niewiadomego aby się w ciągu 
dni 30 od daty niniejszego zapozwu licząc sta­
wił w Sądzie tutejszym dla udzielenia obja­
śnień w sprawie dochodzenia przyczyny Pogo­
rzeli we wsi Drążgowie wynikłej, lub też o 
miejscu swege teraźniejszego zamieszkania po­
wiadomił, w razie bowiem przeciwnym lista­
mi gończemi ściganym będzie.

w Siedlcu d. 5 (17) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Alexandrowicz.

(N. D. 3685.) Sąd Policji Proste) 
w Radomiu.

Podaje do publicznej wiadomości: ie  podczas 
rewizji w d. 29 Kwietnia ( l l  Maja) r. b. « 
kilku podejrzanych osób we wsi Nowolipiu 
Gminie Radom, Okręgu Radomskim odbytej, 
znaleziono następujące przedmiotu, prawdopo­
dobnie z kradzieży pochodzące; a mianowi­
cie;

1. Wielki medal złoty oprawny w miedzia­
ną obrączkę, na jednej stronie którego jest 
wyobrażony portret Najjaśniejszego Cesarza 
Aleksandra I- z napisem w około, a na drugiej 
stronie napis ,,unns qui nobis resti tuit rem die 
XX Junii A. MDCCCXV." z wieńcem u dołu.

2. 159 sztuk srebnej monety, każda na rs.
1 kop. 50, talar pruski, srebrna moneta na 76 
kop. i złota moneta na rs. 3.

3. Medal srebrny na pamiątkę wojny Sewa- 
stopolekiej.

4. Białą chuBtkę od nosa ze znakiem „Butko- 
wski-1 dwa ręczniki, z tych jeden ze znakiem 
H. C., a drugi ze znakiem B. W. N. 17, uraz 
ręcanik oznaczony cyfrą A. R.

5. Trzy chustki od nosa oznaczone cyframi 
A. K., K. M. N. 4 i E. S.

Wzywa przeto osoby interesowane, aby z do­
wodami własność wymienionych przedmiotów 
udowodnić mogącemi, w ciągu oni 30 od daty 
zamieszczenia niniejszego ogłoszenia do Sądu 
Policji Poprawczej w Radomiu zgłosiły się, 
po upływie bowiem tego terminu podług pra­
wa postąpionem będzie.

Radom d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
Poisędek, Mierzyński.

(N. 0  . 3748) Sąd Policji Poprawczej 
w Płocku.

Siedząc sprawców rozbojów w ostatnich 
czasach w Powiecie Rypińskim nastąpionych, 
u OBÓb podejrzanych, powynajdywene zostały 
przedmiotu z kradzieży pochodzące, miano­
wicie:

o. Skura z bydlęcia.
b. Żyto z przenicą około garncy 24, groch 

około garuey 6.
c. Obrus duży biały.
d. Chustka jedwabna duża zielona z szero­

kim szlakiem czerwoni m do koła. i
e. Chustka męzka czarna jedwabua na 

szyje.
Osoby przeto poszkodowane, przedmiota po­

wyższe po udowodnieniu ich własnr ści mogą 
odebrać z Sądu tutejszego, przy tern nadrni nia 
że przedmiota a. i b. znajdują się w depozycie 
Wójta gminy Żałe w powiecie Rypińskim, oraz 
że jeżeli po upływie dni 30 od daty dzisiejszej, 
ogłoszenie to bez skutku pozostanie, przedmio­
ta powyższe na Skarb Królestwa przeznanzone 
zostaną.

Płock d. 12 (24) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski

(N. V .  3604). Sąd Policji Poprawczej 
w Płocku.

Zapozywa Franciszka Olszewskiego wyro­
bnika, ostatnio w mieście Szreńsku Powiecie 
Mławskim zamieszkałego, który jak  B ur­
mistrz tego miasta donosi, za zasportem na 6 
miesięcy udzielonym mu, wydalił się w dniu 
3 (15) Maja 1867 roku w Guberoje: Płocką, 
W arszawską i Kaliską w niewiadome miej - 
see, aby dla ogłoszenia wyroku Sądu Popraw­
czego Płockiego, daty 29 Kwietnia (U  Maja) 
1867 r. w sprawie jego wydanego, w przecią­
gu dni 30 od daty ogłoszenia w Sądzie tutej­
szym stawił się, po upływie bowiem zakra- 

i ślonego terminu, zaocznie z nim postąpionem 
będzie.

Płoek d. 2 (14) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N. D. 3737). Sąd Policji Prostej 
w Ostrołęce.

Zapozywa Romualda Godlewskiego, z po ­
bytu niewiadomego, ażeby się stawił przed 
Sądem Policji Poprawczej w Pułtusku lub 
też przed Sądem Policji Prostej w Ostrołęce 
pod rygorem zaocznego postąpienia.

O strołęka d. 1 (13) Czerwca 1867 r. 
Podsędek,

Asesor Kolegialny, Sokołowicz.

[N. D . 3738). Sąd Policji Prostej 
w Sandomire.

W  dniu 8 (20) Czerwca 1867 r. we wsi Ja- 
niszowie Powiecie Janowskim, a w jurisdyk- 
cji Sądu naszego, przy samem brzegu rzeki

W isły, wydobyte zostały z wody zwłoki nie­
żywe mężczyzny, zupełnie nagie wiekulat 40 
wzrostu średniego, budowy silnej, całe zepsu­
te, trudne do bliższego rozpoznania, z imie­
nia, nazwiska, pochodzenia niewiadome, wzy­
wa przeto każdego, ktoby jaką wiadomość 
posiadał o powyż opisanym, aby takową Są­
dowi naszemH lub najbliższej władzy udzie­
lić zechciał.

Sandomier d. 12 (24) Czerwca 1867 r. 
p. o. Podsędka, L. Woliński.

(D. N. 3603) Sąd t "licji Poprawczej 
w j'tocku.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 15 (27) Maja r. b. po południu przy 
samym brzesm w rzece Wiśle przy wsi staro­
stwie Bobrowniki Gminy Bobrowniki Powie­
cie Lipnowskim znalezione zostały zwłoki 
człowieka z imienia nazwiska i pochodzenia 
niewiadomego. Po wydobyciu denata z wody 
okazało się, iż był wzrostu średniego, wło­
sów ciemno błąd, oczu aDi twarzy rozpoznać 
nie było można, bo całe ciało uległo już zna­
cznej korrupcji, które nawet przechodziło 
trzeei stopień zgnilizny, na powierzchni ciała 
żadnych obrażeń nie dostrzeżono; ubrany był 
w surdut kortowy krótki koloru bronzowo- 
szaraczkowego, kamizelkę i spodnie płócien­
ne koloru granatowego, botach foladro-wych 
z długiemi cholewani, a u których podeszwy 
gwoździkami żółtemi metalowemi były nabi­
jane, szalik na szyi wełniany koloru czarne­
go z białem, koszula płócienna. Wzywa prze­
to wszelkie władze jako też i osoby prywa­
tne, któreby o imieniu i nazwisku tego czło­
wieka posiadały wiadomość, aby takową Są­
dowi tutejszemu w jak  najprędszym czasie 
zakomunikować zechciały.

Płock d. 1 (13) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N- D. 3743). Sąd Policji Poprawczej 
w Kalwarji.

Wzywa Wilhelma Palfesa, mieszkańca mia­
sta Pruskiego Stołupiany, za paszportem w 
mieście Marjampolu przebywającego, z po­
bytu niewiadomego, aby celem złożenia tło ­
maczenia w sprawie przeciwko sobie uformo­
wanej o kradzież, stawił się w Sądzie tu tej­
szym, bowiem po upływie dni 30 od daty o- 
głoszenia niniejszego zapozwu, skutki p ra­
wne co do niego zastosowane będą.

Kalwarja d. 12 (24) Czerwca IS67 r.
Sędzia Prezydujący.
Asesor Koleg. de Johnę

L I S T Y  G O Ń C Z E .

i N D 3683). Sąd Policji Poprawczer 
w Jonowie.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i bezpieczeństwem w kraju czuwające, iżby 
MarcinaDemeradzkiego, la t26 liczącego, re- 
ligji Rzymsko-Katolickiej, stanu włościań­
skiego, wzrostu średniego, twarzy okrągłej, 
włosów ciemno-blond, oczów siwych nosa 
miernego, ust miernych, podbródka okrągłe 
go, stałego mieszkańca wsi i gminy Malcze, 
który czasowo na służbie w mieście Hrubie­
szowie zostawał, a po dokonaniu kradzieży 
w miesiącu Kwietniu r. b zbiegł i obecnie z 
pobytu jest niewiadomy, ściśle śledziły i w 
razie ujęcia Sądowi tutejszemu lub najbliż­
szemu odstawić zechciały

Janów d. 9 (21) Czerwca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

(N. D. 3320) Sąd Policji Prostej
w Szadku.

Wzywa wszelkie władze, nad porządkiem i 
bezpieczeństwem w kraju czuwające, aby na 
zbiegłych z aresztu policyjnego Kocha Skot­
nickiego i Walentego Piotrowskiego czela­
dników młynarskich, o spełnienie kradzieży 
gwałtownej w kasie gminnej 8tarostwo-Sza- 
dek, baczne oko zwróciły* a wrazie ujęcia 
pod silną strażą zabezpieczonych od uciecz­
ki, bądź sądowi naszemu bądz najbliższemu 
swego urzędowania odtransportowały. Ry­
sopis pierwszego: wzrostu niskiego, lat oko­
ło 30. twarzy pociągłej'* broda zarosła wło­
sem blond, włosów na głowie ciemno-blond, 
oczu niebieskich, nosa śeiągłeg0 szerokiego, 
ubrany w surdut szary zużyty, spodnie po­
pielate, czapkę czarną z daszkiem papiero­
wym, koszulę lnianą grubą, które to ubranie 
nasycone jest mąką* bez obuwia, na prawej 
ręce od ramienia ma trzy znaki od bolączki. 
Rysopis drugieg°: wzr°stu średniego, budowy 
szczupłej, bez zarostu, lat 22, włosów na 
głowie blond, oczu niebieskich, twarzy po­
ciągłej i takiegoż nosa. ubrany w paleto sy- 
berynowe z kołnierzem czarnym, kamizelkę 
kortową szaraczkową, spodnie kortowe po­
pielate, bóty ciżmowe stare, koszulę lnianą, 
całe ubranie zużyte, u prawej ręki palec 
wskazujący ucięty.

Szadek dnia 19 (3 1 ) Maja 1867 roku.
Podsępek Rozwadowski.

w D rukam i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


